Czwartek, 27 Marca 1890. 


TE neeme ZAKAZANY A e RA W O CZTZRAPTOTP CZNA 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów, —- Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyj lira Czuruieckiego 1. 8. -- Listy należy 
frankować. — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakeyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi recznie 16 zł, półroceznie 8 zł, kwartal- 


nie 4 zł, miesięcznie l zł. 85 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 


3 zł, miesięcznie 1 zł. 
Przewodnik naukowy i 


literacki, dodatek miesięczny do Grazety Lwowskiej, otrzy- 


mują cało i półroczni abonener bezpłatnie, jednakże wi tylko, którzy. prenumerują od I stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końea grudnia; ćwierdroczni i miesięczni «a dopřątą pierwsi 75 ot., drudzy 
| 80 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po T cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
BZA. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 
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Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gażełę Lwow- 
Sla wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 z4.; 
za miesiąc kwiecień: w miejscu 
1 zł, pocztą I zł. 55 et. Z Prze- 
wodnikiem za drugie ówierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc kwie- 
cień w miejscu 1 zł. 30 ct., po- 
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy 0 wczesne nadsyłanie prenu- 
meraty. 

Na podstawie umowy zawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „Echa mueycznego, 
teairalnego ù artystycznego"  zawi:damiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywuć mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzich po cenie zniżoncej, 

Prenumeratorowie Gazety Lwow 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik illustrowany Echo mu- 
zyczne, luabralne i artystyczne, wraz z dwu- 
tygodniowym dodatkiem nnt, po następującej 
cenie: 


k „a>  liesięcznie KŻ mt, 
we Lwowie: kwartalnie ło. 56 

; . , miesięcznie È 
Na prowincyi : kwartalnie 2 zł, J5 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister handlu zatwierdził wybór Ka- 
rola Wiselki na prezydenta, a Jakóba 
liepesa na wiceprezydenta lwowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej na rok 1890. 


ELIA WSZECHNMOŻNA 


EDMUNDA 5. NAGANOWSKIEGO. 


Rozdziat Mł. 


Bohater doświadcza zupełnej swobody 
w kraju wszelkich swobód. 
(Ciae dalszy). 

Kazimierz podjął na nowo nić swych 
dumań, starając się zająć niemi wyłącznie 
umysł i tym sposobem uwyciężyć fizyczną 
dolegliwość. Ale napróżno! mydło wciskało 
się aż do jego mózgu —- jakoby zadanie 
swe i tam spełnić chciało... Zapalił więc 
papierosa. Od razu, rozległ się po domu 
dźwięk dzwonu — za chwilę, do sypialni 
weszło kilkunastu ludzi. 


— Oho! ktoś zawolał — czujecie 
tytoń ? 

— Ba!i wcale elegancki, niepospo- 
lity — rzekł inny, wciągająe powietrze noz- 
drzami. 


— To tu, ztąd pachnie! — zawyro- 
kował głos Badgera przy klatce Nr. 27. 

— Hej tam, dwudziesty siódmy! — 
zawołał Fangs — chcecie dziś spać na tra- 
falgarskim skwerze ? , 

Rogowski milczał, bezpieczny w zam- 
kniętej klatce. Tymczasem do sypialni wszedł 
zawiadowca, by zgasić lampę. 


z 


Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunkta sądowego Eliasza Koka w Sucza- 
wie i adjunkta sądu powiatowego Zacharya- 
sza Bohosiewicza w Radowcach sekre- 
tarzami Rady przy sądzie krajowym w Czer- 
niowcach; auskultanta Teofila Kywelin. 
ga, adjunktem sądowym przy sądzie obwo- 
dowym w Suczawie, a adjunktami sądów 
powiatowych auskultantów: dr. Kornela K i s- 
selitza dla Seretu; Władysława Bala- 
siewicza dla Gurahumory; dr. Emanuela 

lorara dla Wyżnicy; Maksymiliana 
Kobylańskiego dla Storożyniec i Emila 
Orobko dla Radowiec. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
| wana: stałego nauczyciela kierującego Wło- 
dzimierza Baleja, w Borkach wielkich, 
stałym nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły etatowej w Toustem; tymczasowego 
nauczyciela Wincentego Onysymowa, w 
Delejowie, stałym nauczycielem szkoły etato- 
wej w Delejowie ; tymczasowego nauczyciela 
Wacława Pankiewicza, w  Harklowej 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Har- 
klowej. 


Obwieszczenie. 


Reskryptem z dnia 16 marca b. r. l. 
3089 ustanowiło wysokie c. k. Ministerstwo 
spraw wewitętrznych na podstawie $$. 1i2 
rozporządzenia iministeryalnego z dnia 8 gru- 
dnia 1889 Dz. u. p. Nr. 186 stacyę kolejową 
w Módling jako miejsce przeznaczenia, a mia- 
sto Módling jako miejsce rzezi, dokąd wolno 
odtąd ładować i przewozić świnie rzeźne 

E zastosowaniu postanowień wyżej powo- 
tancgo rozporządzenia ministeryalnego. 


Co się podaje do powszechnej wiado. 


Z c. k. Namiestnictwa. 


W czasie od 11 do 17 marca b. r. stwier- 
dzono z chorób zaraźliwych zwierzęcych: 

zarazę pyskową i racicową: 
w Wertołce (pow. brodzki); Kurzanach (p. 
brzeżański) ; Bazarze (p. czortkowski); Bali- 
each (pow. krakowski); Łączkach brzeskieh 
(p. mielecki); Łuhu (pow. nadwórniański) ; 
Wańkowicach (pow. rudecki) ; Bukowsku mic- 


mości. 


ście (p. sanocki); Baranowie (p. tarnobrzeski); 
Podhorcach (p. złoczówski), 

W powyższym czasie wygasły: 

Zaraza pyskowa i raciecowa: 
w Grabowcu (p. bohorodczański); Korolówce, 
Szyszkowcach (pow. borszczowski); Żabiu, 
Wierzboweu (p. kosowski); Pleszowie (pow. 
krakowski); Rabie wyżnej (pow. myślenicki); 
Myśleu (pow. nowosądecki). 

Nosacizna u koni: w Zimnej wo- 
dzie (p. jasielski). 

Z e. k Namiestnictwa, 


Dnia 18 marca 1890 r. wydany i ro- 
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XI zeszyt dziennika ustaw 
państwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 36. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
21 lutego 1890 r. o utworzeniu w Plan- 
see ekspozytury celnej z zakresem upra- 
wnień drugorzędnego urzędu celnego dru- 
giej klasy. 

Nr. 37. Rozporządzenie Ministra rolnictwa z dnia 
8 marca 1890 r. o ułatwieniach, przy- 
znanych studentom e. k. akademij górni- 
cznel: w Loeben i Przibramie, którzy od- 
bywają jednoroczną służbę ochotniczą w 
wojsku. 

Nr. 38. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
12 marca 1890 r. o zmianie, a względnie 
uzupełnieniu niektórych postanowień po- 
datkowych cukrowej taryfy wykonawezej, 
dź. w p. me AKU z m 1688). 

Nr. 80. Ustawę z dnia 17 marca 1890 r. o 
konwersyi 5 pre. państwowych obligacyj 
dłużnych kolei żelaznej w złocie, miano- 
wicie kolei Cesarzowej Elżbiety. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 marca 


W Belgii przygotowują się tego 
roku stronnictwa do potrójnej kampa- 
nii wyborczej. Przedewszystkiem ma 
nastąpić wybór połowy reprezentantów 
do prowincyonalnych rad generalnych, 
a potem wybory wszystkich członków 
rad gminnych w całej Belgii. Wiado- 


mo już, że częściowa reforma ustawy 
wyborczej, dokonana z  inicyatywy 
stronnictwa konserwatywnego, nie za- 
dowoliła większości, gdyż zamiast roz- 
szerzyć prawo wyborcze do ciał 
wzmiankowanych, ścieśniła je. Nie 
pomogły protesta licznych kół i pety- 
cye, które były wystosowane do mo- 
narchy, ażeby nie zatwierdzał tej re- 
formy. Król Leopold działał ściśle 
jako monarcha konstytucyjny, i tej 
treści odpowiedź otrzymała opozycya, 
Dopóki w parlamencie decyduje legal- 
nie wybrana większość, bez względu 
na to, czy jest konserwatywną, czy 
liberalną, dopóty uchwały jej otrzyma- 
ją zawsze aprobatę. Na odpowiedź ta- 


ką musiały zamilknąć protesta, ale 
nie ustały zabiegi, ażeby w drodze 
ustawami  zakreślonej , spowodować 


zmianę tych stosunków. Stronnietwu 
liberalnemu przeszkadzało jednak chro- 
niczne rozdwojenie. Dopiero w ubie- 
głym roku, przy kilku wyborach uzu- 
pełniających do Izby deputowanych, 
zdołano przeprowadzić wybór kilku 
deputowanych tego stronnictwa. 

Czy zanosi się na przeobrażenie 
dotychczasowego stosunku, czy z mniej- 
szości liberalnej urośnie większość ? 
Odpowiedź na to pytanie dadzą przy- 
najmniej po części wybory do rad ge- 
neralnych i municypalnych. Decydują- 
cą chwilą będą jednak dopiero wybo- 
ry do parlamentu, przypadające równie 
tego roku. W pracy nad zmianą sto- 
sunków zaszkodziła kilku frakcyom 
liberalnym taktyka lat ostatnich, która 
je wiodła do kompromisów ze stron- 
nictwami robotniczemi, jawnie wywie- 
szającemi czerwony sztandar rewolu- 
cyi socyalnej. Gdyby, mówią, całe 
stronnictwo liberalne było pozostało 
przy dawnem haśle rozszerzenia poli- 
tycznego prawa wyborczego na szersze 
warstwy, byłoby zwycięztwo łatwiej- 
sze. Z kompromisów zaś z socyalista- 
mi nie wyszła korzyść ani dla idei 


-—- Który tu dyabeł kopci? -- krzy- 
knał. 

Ą otrzymawszy odpowiedź, uderzył bu- 
tem w deski Nru. 27g0 i zawołał: 

„— Ano! mister cudzoziemiec, czyście 
wy ślepy, czytać nienmiecie? a regulamin 
na 60? zgasić mi zaraz palidło, albo was 
wyrzucą ! 

„Nie było rady. Rogowski przytłumił 
ogień papierosa. 

W pół godziny później, męczarnie je- 
go doszły do szczytu: z obrzydliwą wonią 
mydła, z ohydą całej sypialni pelnej, przy 
głośnem chrapaniu sąsiadów, od których go 
zaledwie dzieliły cienkie przegrody — Ka- 
zimierz zapadł w najezarniejsze myśli. 

„Nad ranem zamknął oczy, zamącone 
łzami. 

O godzinie siódmej, dzwon domowy 
zbudził lokatorów i przypomniał im, że za 
pół godziny służba zaleje sypialnie mydłem 
karbolowem i wyrzuci bieliznę z łóżek na 
sznury w podwórzu. (Ztąd też każdy wie- 
dział, że następną noc przeleży w „zmienio- 
nych* prześcieradłach.) Rogowski zerwał się 
z innymi, a pragnąc czemprędzej odżyć na 
świeżem powietrzu, szukał umywalni. Zna- 
lazł ją w pewnego rodzaju szopie, w podwó- 
rzu: woda płynęła tu w pochylonem kory- 
cie, spadając z rury, przytwierdzonej do do- 
imowej cysterny, Karbolowe mydło leżało 
w kawałkach wzdłuż koryta, a dwa ręczni- 
ki bezustannie w użyciu, krążyły z rąk do 
rąk — od twarzy do twarzy. Rogowski umył 
sią bez mydła i użył czystej chustki do no- 
sa zamiast wspólnego ręcznika. Ubrany, nie- 


co zaklopotany tandetowym kapeluszem, opu- 
ścił dom i zostawił go przynajmniej pół mili 
za Sobą, zanim wszedł do restauracji na 
skromne śniadanie. Resztę dnia niedzielnego 
spędził aż w czterech kościołach — bo deszcz 
padał bez przerwy i zimno listopadowe prze- 
nikało do kości. Wieczorem, zjadł w małej 
kawiarni włoskiej talerz makaronu z kiełba- 
ską, wypił szklankę piwa — dla niedzielnej 
pociechy — i wrócił do gospody. Ogólna 
izba pełna była o tej porze ludzi i fajcza- 
nego dymu ; ale nikt nie był zajęty: regu- 
lamin zabrania wszelkiej gry i innego czy- 
tania nad duchowne. Kazimierz chciał pisać 
do Teeters'a , udzielić mu swych wrażeń ze 
spędzonej pierwszej doby nowego życia; przy- 
siadł więc do stołu i zabrał się do korespon- 
dencyi. Ledwie jednak umaczał pióro w atra- 
mencie, trącił go w łokieć sąsiad — czło- 
wiek podeszłego wieku i przyzwoitych po- 
zorów i rzekł poważnie : 

— Wybacz pan, ale może wiesz, że 
ta gospoda jest prezbyteryańska ? 

Rogowski spojrzał na niego zadziwio- 
ny, nie rozumiejąc informacyi ; zaczem sta- 
rzec wstał, wziął kałamarz ogólny ze stołu 
i postawił go na kominku. 


Kazimierz, nie mówiąc słowa, ruszył 
z miejsca zagniewany — po kałamarz, gdy 
Badger zmienił jego intencyę temi mniej 
więcej słowy : 

— Jeszczem też nigdy nie widział ta- 
kiej przeklętej impertyneneyi ! Jak przeklęty 
cudzoziemiec przyjdzie do przeklętej gospody, 
to niech się trzyma jej przeklętych przepi- 
sów! Dosyć jest żyć w przeklętą niedzielę, 
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żeby jeszcze patrzeć na przeklętego cudzo- 
ziemca, jak wprowadza swoje przeklęte oby- 
czaje do przyzwoitej angielskiej gospody *) 

Rogowski powiódł wzrokiem po zgro- 
madzonych lokatorach , widocznie mu nie- 
przychylnych i znów — pełen oburzania —- 
poszedł do sypialni, o dziewiątej. 

Nazajutrz, po drodze do jednego z naj- 
bliższych „pałaców wstrzemięźliwości* — czyli 
kawiarni i herbaciarni ludowej, Kazimierz ku- 
pił numer Codziennej Kroniki i zabrał się 
skwapliwie do czytania anonsów pod rubry- 
ką: „Potrzeba natychmiast“. Przy śniadaniu, 
zaznaczył ołówkiem kilkanaście adresów, pod 
jakiemi żądano aplikantów — i ezemrychlej 
puścił się w pogoń za chlebem i pracą. Idąc 
spiesznie, powtarzał sobie anons, który mu 
najwięcej rokował nadziei: „Potrzeba kilku 
agentów do sprzedawania win francuskich. 
Kandydaci muszą być dobrze wychowanymi 
dżentelmanami. Stała pensya 300 funtów ro- 
cznie, oprócz komisowego. Doświadczenia spe- 
cyalnego nie potrzeba.* Trzysta funtów! 
Kazimierz wykrzykiwał niemal, ilekroć zna- 
lazł chodnik pusty. Trzysta funtów i do- 
świadczenia nie potrzeba! i aż kilku żądają 
agentów! No — chwała Bogu! szansa do- 
skonała. Feeters ma racyę: więcej jest za- 
wodów na świecie, niż ludzi do nich urodzo- 
dzonych! Ciekawym, czy wielu już jest apli- 
kantów ? Nie może być — dopiero wpół do 
ósmej. 


*) Autor prosi, by go o przesadę nie po- 
dejrzywano: zwyczajna rozmowa Anglika ze 
sfery najniższej, składa się z 759, przekleństw, 


reform społecznych, bo liczne, nawet 
liberalne koła, są przeciwne tym re- 
formom, — ani też nie zyskała na tem 
sprawa reformy wyborczej. Zachowaw- 
cze bowiem warstwy przeraziły się 
zbyt zuchwałych żądań, któreby posta- 
wili reprezentanci robotników , gdyby 
weszli do parlamentu. Zaznaczył to 
otwarcie minister Beernaert przed kil- 
ku dniami, gdy odpowiadał na inter- 
pelacyę Hanssena w Izbie co do wska- 
zówek, danych przez rząd reprezen- 
tantom Belgii na konferencyi berliń- 
skiej. 

Dziś więc, po zdobytych doświad- 
czeniach, większość opinii liberalnej 
zgodna jest w tem, że powrócić należy 
z manoweów i pokątnych wichrzeń, na 
drogę prostą, wytkniętą konstytucyą. 
Kompromisa z warstwami, które, nie 
mając prawa głosu przy wyborach, de- 
cydować nie mogą, wiodły tylko do 
demonstracyj ulicznych. Te, lubo cza- 
sem olbrzymie, nie zdołały ani na jotę 
zmienić opinii publicznej, ani wpłynąć 
na gabinet. Właściwą drogę wytknął 
stronnietwu i sam monarcha. Gdy + bo- 
wiem burmistrz stolicy Buls, prosił 
także, ażeby król nie zatwierdzał zmie- 
nionej ustawy wyborczej, odrzekł król 
Leopold: Czekam na objaw woli i ży- 
czeń kraju i woli tej będę posłuszny. 
Jeżeli stronnictwo liberalne przystąpi 
do wyborów silnie zjednoczone, jeżeli 
wyjdzie z powodzeniem i dowiedzie, że 
przy niem jest opinia publiczna, w ta- 
kim razie bez wahania zmienię ga- 
binet. 


A C k krajowej Rady zdrowia 


+ mara ra 


Dnia 4 b. m. odbyła e. k. krajowa Rada 
zdrowia czwarte posiedzenie, na którem zała: 
twiono następujące sprawy: 

1. Wydano opinię w sprawie fabryki 
octu w Stryju, dozwalającą na prowadzenie 
tejże pod wskazanemi bliżej warunkami. 

2. Oświadczono się za otwarciem nowej 
apteki w Medenicach (powiat drohobycki) pod 
warunkiem, jeżeli tamże stale osiądzie lekarz. 

8. Oświadczono się przeciw założeniu o- 
kopiska w Dynowie (powiat brzozowski) na o- 
znaczonej parceli, zarazem jednak uznano po- 
trzebę zamknięcia starego okopiska. 

4. Oświadczono się ze stanowiska sani- 
tarno-policyjnego przeciw przeprowadzeniu toru 
kolejowego dla tramwaju parowego, według pro- 
jektowanego planu, obok szpitala izraelickiego. 

5. Ułożono projekt, w jaki sposób masię 
postępować, celem zapobieżenia wybuchowi 
chorób zakaźnych w zdrojowiskach krajowych. 
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Rada Państwa. 
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(LXXX Posiedzenie laby wyższej.) 
*+* Wiedeń, 24 marca (Koresponden- 
cya „Gaz. Lw*.) 


Prezes hr. Trauttmannsdorff za- 
gaja posiedzenie o godzinie 12 m. 20. 

Izba w liczbie około 50 członków zgro- 
madzona. 

Z Polaków obecni książę Konst. Czar- 
toryski, pp. Ziemiałkowski i Krasieki. 

Na ławie rządowej Prezes gabinetu hr. 
Taaffe, i Ministrowie: hr. Falkenhayn, dr. 
Dunajewski, baw. Gautsch, margr. Bacquehem 
i hr. Schönborn. 

Po odczytaniu nuncyów z Izby posel- 
skiej, odczytano następujące pismo księcia 
Czartoryskiego: „Ku własnemu ubole- 
waniu zniewalają mię względy na zdrowie 
złożyć w myśl $. 9 regulaminu, powierzony 
mi przez wys. labę mandat członka komisyi 
kontrolującej dług publiezny*. — Wybór w 
miejsce ks. Czartoryskiego kładzie prezes 
na dzisiejszym porządku dziennym. 

Izba przystępuje do porządku dziennego. 

Naprzód idzie pierwsze czytanie uchwa- 
lonej przez Izbę poselską noweli do ustawy 
z r. 1882 o podatkach budynkowych. i 

Opat Hauswirth wnosi przekazać 
nowelę komisyi finansowej, pomnożonej o 
sześciu członków, których dziś jeszcze wybrać 
należy. 

Izba uchwala wniosek. 

Następnie bez dyskusyi uchwalono w 
drugiem i zaraz także w trzeciem czytaniu: 

projekt o prowizoryum budżetowem do 
końca maja ; 

projekt ustawy o podwyższeniu kongruy 
rzymsko- i grecko-katolickim kapelanom eks- 
ponowanym; 

takiż projekt na rzecz 
prawosławnych w Dalmacji; 

projekt ustawy o utworzeniu posad za- 
stępców Namiestnika w krajowych Radach 
szkolnych w Wiedniu, Pradze i Lwowie; 

wszystko zgodnie z uchwałami Izby 
poselskiej. , 

Nakoniec dokonano wyborów, postawia- 
nych dziś dodatkowo na porządku dziennym. 
Do komisyi kontrolującej dług publiczny wy- 
brano hr. Montecuccolego ; dla wzmocnienia 
komisyi finansowej wybrano hr. Brandisa, 
hr. Chorińskiego, hr. Goëssa, bar. Kubina, 


ekspozytów 


księcia Adolfa Schwarzenberga 1 księcia 
Starhemberga. 
Koniec posiedzenia po godz. 1. — Na- 


stępne nie naznaczone. 


Na piątkowem posiedzeniu Izby depu- 
towanych, wśród obrad nad przedłożeniem 
rzadowem, w sprawie udzielenia ze skarbu 
państwa 700.000 zł. na wsparcia dla okolic 
w Galicyi dotkniętych niedostatkiem, skut- 
kiem zeszłorocznych nieurodzajów , po mo- 
wie w tym przedmiocie pana prezesa gabi- 
netu, hr. Taaffego, którą podaliśmy dosło- 
wnie w poprzednim numerze, zabrał głos 
deputowany Kowalski, uskarżając się na 
powolne rozdzielanie wsparć. Mowca zazna- 
czył, iż ze wsparcia, udzielonego w paździer- 
niku roku zeszłego, nie rozdano do końca 
lutego r. b. jeszcze 226.000 zł. Nie może 
on pojąć, dlaczego przez pięć miesięcy zwle- 


I Kazimierz biegł po pustych jeszcze 
ulicach. Sporą miał przed sobą drogę — aż 
do westminsterskiego mostu — ale skracał 
ją sobie, po swojemu, marząc o blizkiej przy- 
szłości z 800 funtami i komisowem.... Ra- 
dość jego nie miała granie, gdy, stanąwszy 
o ósmej, w bramie naznaczonego domu, ni- 
kogo tam jeszcze nie zastał, a na blasze wy- 
czytał, że kantor win otwiera się dopiero o 
dziewiątej. Chodził więc przed kamienicą, 
pilnie śledząc każdego przechodzącego jego- 
mości, w każdym się obawiając współzawo- 
dnika. O dziewiątej, otworzono bramę kan- 
toru i Rogowski wszedł — sam jeden. 

Wyszedł w trzy minuty później — z 
głową spuszczoną. Kantor win ma swoje po- 
jęcie własne o kwalifikacyach „dobrze wy- 
chowanego dżentelmana.* Jakże miał Ro- 
gowski wiedzieć, że specyalny ten rodzaj ce- 
chują dwa wielkie znamiona: należenie do 
pierwszorzędnego klubu i jak najszersze sto- 
sunki i znajomości w świecie górnych dzie- 
sięciu tysięcy. „Gdybyś pan miał choć jaki 
tytuł zagraniczny — markiza lub hrabie- 
go — albo gdybyś był pozasłużbowym ge- 


nerałem lub pułkownikiem... no, może- 
byśmy Gi mogli dać jednę z mniejszych 
agentur.“ 


Kazimierz odrzucił z ciężkiem sercem 
anons kantoru i przeczytał następny: „Po- 
trzebny towarzysz podróżny wiekowemu dżen- 
telmanowi. Dobra pensya wszystkie wydatki 
pokryte.“ Adres wskazywał dalekie przed- 
mieście południowe, więc Rogowski poświę- 
ci? szylinga i pojechał tam żelazną koleją. 
Wiekowy dżentelman przyjął go uprzejmie, 


rozpytał o zalety, pożądane w podróżnym 
towarzyszu, nakoniec rzekł: 

— Zostaw mi pan swój adres i jedno 
lub dwa nazwiska osób, mogących cię re- 
komendować. Skomunikuję się z panem we 
środę, o godzinie 12tej. 

Kazimierz, według umowy z Feetersem, 
dał adres do siebie pod nr. 114 High Hol- 
born — adres Irlandczyka jako referenta, 
w szkole Szpitala Chrystusowego — i wró- 
cił do Londynu z otuchą. Po drodze, wziął 
pod uwagę anons trzeci: „Dżentelman po- 
trzebuje czytelnika; posada bardzo wygo- 
dna.“ I istotnie, pod załączonym adresem 
przekonał się Kazimierz, że „posada“ nie 
przedstawiała żadnych nadzwyczajnych tru- 
dności. Dżentelman oznajmił mu (przez lo- 
kaja), że może rozpocząć obowiązki od te- 
goż wieczora; przychodzić codziennie o je- 
denastej, kiedy dżentelman się kładzie do 
łóżka, czytać mu — póki nie zaśnie; pensya: 
sześć pensów na godzinę. Wpadło naszemu 
aplikantowi na myśl, że czytając Boisgobey'a, 
n. p., mógłby może przykuć uwagę słucha- 
cza do trzech godzin, zarobić półtora szy- 
linga i dodać tę sumę do zysków pracy dzien- 
nej — ale lokaj z własnej chyba inieyatywy 
dodał: 

— To bardzo ciężkie miejsce: mój pan 
zmienia czytelników co tydzień, bo usypiają 
przed nim... Mój pan każe czytać swoje 
własne poezye! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


kano rozdawanie, które, gdyby było w porę 
nastąpiło, zapobiegłoby było niejednemu 
nieszczęściu. Mowca domaga się, aby obec- 
nie z większym pospiechem działano, i uwa- 
ża, iż 700.000 zł. nie wystarczy na zara- 
dzenie nędzy, która przybrała wielkie roz- 
miary. Mowca skarży się dalej, iż wsparć 
używano dla celów agitacyi wyborczej, i że 
przy jednym z ostatnich wyborów komisarz 
rządowy dawał do poznania wyborcom, że 
nie otrzymają wsparcia, jeżeli nie wybiorą 
pewnej osoby. W końcu żąda, aby wsparć 
nie używano do takich osobistych celów i 
aby starano się oświecić lud, komu wsparcie 
zawdzięcza. 

Po krótkiem przemówieniu dep. Tarka 
zabrał głos prezes Koła polskiego p. Ja- 
worski, którego mowę podajemy poniżej. 


Mowa JE. Ministra skarbu dr. Duna- 
jewskiego, 
o Zreformowaniu akcyzy wiedeńskiej. 
(Dokończenie). 


Dlaczego nie rozwiązano kwestyi krę- 
pujących Wiedeń wałów akcyzowych po- 
wszechnym podatkiem spożywczym, rozłożo- 
nym na kraj cały, na całe państwo ? — tak 
zapytano w toku tej dyskusyi. Już przy wnie- 
sieniu projektu napomknąłem o przyczynach. 
Wyraziłem po pierwsze powątpiewanie, czy 
podwyższenie teraźniejszego, lub zaprowadze- 
nie jakiegobądź nowego podatku spożywczego 
na kraj cały uzyskałoby przyzwolenia obu 
Izb Rady państwa. Po drugie, projekt taki 
wymagałby o wiele więcej czasu i, jak po- 
ucza już dzisiejsza dyskusya, bardzo długich 
obrad, zanimby w ogóle przystąpić można 
do urzeczywistnienia; a wszakże ta sprawa 
wałów akcyzowych staje się z dnia na dzień 
pilniejszą. Gdy kto wcześniej czyni to, co 
wcześniej uczynić może, albo co do czego 
przynajmniej zdaje się mu, że do uczynienia 
ma rzeczywistą przyczynę, nie powinno się 
przecież czerpać ztąd zarzutu przeciw temu, 
kto wnosi projekt. 

Ale wraz z tym zarzutem jeden z pa- 
nów mowców przeciwnych przytoczył, że już 
w r. 1860 i w r. 1874 podmieścia były pier- 
wsze, które poruszyły kwestyę zniesienia wa- 
łów akcyzowych, i że Wiedeń nie przychy- 
lał się do tego z należytą uprzejmością. 
Wys. Izba daruje mi, że do tego sporu do- 
mowego, do tego sporu etykietowego mię- 
dzy miastem Wiedniem a podmieściami mię- 
szać się nie będę. Nie jestem w tej sprawie 
całkiem dokładnie poinformowany, przyznaję 
się do tego. Z drugiej strony atoli szanowni 
panowie przeciwnicy pewnie nie zaprzeczą, 
że dla wys. lzby rzeczywiście całkiem obo- 
jętna to rzecz, kto pierwszy sprawę poru- 
szył, kto pierwszy uczynił wniosek; chodzi 
tu o rzecz samą, o przeprowadzenie jej. A 
ponieważ przy tej samej sposobności w ro- 
dzaju rozżalenia powiedziano: tak, tak, 
wówczas inny był parlament, więc prosił- 
bym wytłómaczyć mi, co się przez to wła- 
ściwie powiedzieć chciało. Teraźniejsza wys. 
Izba nie powzięła w tej sprawie żadnej je- 
szcze uchwały, a co się tyczy owego „inne- 
go“ parlamentu, panu posłowi, który tyle na- 
przytaczał cytatów, posłużę także cytatem. 
Na 22 posiedzeniu sesyi VIII dnia 24 lute- 
go r. 1874, wśród obrad nad „Sprawozda- 
niem komisyi budżetowej z wniosku pana 
posła Steudela i towarzyszy poruszono kwe- 
styę rozłożenia akcyzy wiedeńskiej na całe 
państwo. Sprawozdawca nie jest już między 
żyjącymi; szanowałem go głównie dla dziel- 
ności, dla charakteru idla wiedzy, która, co 
prawda trzymała się zakresu praktycznego. 
Ten to sprawozdawca powiedział (czyta): 
„Wszystko, nawet piwo nie potaniałoby; a 
nadto pytam was: zkądże pokryjemy skar- 
bowi ubytek dochodów, któryby powstał ze 
zniesienia akcyzy po miastach zamkniętych? 
Niektórzy z szanownych panów preopinan- 
tów mniemają, że ubytek ten powinno się 
rozłożyć na kraj. Rzecz szczególniejsza! 
Cały kraj miałby płacić większe podatki za 
to, że tu w Wiedniu bardzo wiele piwa piją. 
Dlatego ludzie w całym kraju mieliby opła- 
cać więcej podatków? To przecież nie ucho- 
dzi...“ i t. d. Było to w owym „innym“ 
parlamencie, o którym szanowny pan poseł 
(Fryd. Süss) wspomina z takiem rozżaleniem, 
Z tego zdaje się wypływać, że rzecz ta by- 
łaby trudna do przeprowadzenia, nie dla złej 
woli dawniejszego lub teraźniejszego parla- 
mentu, lecz dla trudności nałożenia ciężaru 
tego na ludność całego kraju. 

Liczbami przeciętnemi co do podatku 
spożywczego, które tu przytaczaliście — wy- 
baczcie łaskawie, moi panowie — niczego 
nie udowodnicie nikomu, kto w sprawach 
tych ma praktyczne doświadczenie. Tak np. 
wczoraj pewien bardzo szanowny pan, który 
zresztą przemawiał za projektem (poseł 
Matscheko) przytoczył ciekawe daty co do 
przeciętnego dochodu skarbowego z podat- 
ków spożywczych różnych obszarów państwa 
i powiedział, że w Galicyi przypada podatku 
od wina tylko 15 czy 16 ct. na głowę. Czyż 
to znaczyć ma, że Galicya mniejszy opłaca 
podatek? Bynajmniej; to znaczy tylko, że 


j wino? Zamożny stan Średni, szlachta ; tłum 


ludności czasem pije coś — nikomu tego 
nie życzę (wesołość) — co z winem ma 
wspólną tylko nazwę. Takie liczby przecięt- 
ne niczego więc nie dowodzą. Gdyby kto 
przypadkiem obliczył, że Wiedeń wedle ta- 
ryfy teraźniejszej opłaca tyle a tyle podatku 
spożywczego — liczbę ogólną przytoczono 
zupełnie prawdziwie — a więc na głowę 
ludności po 12 zł., byłoby to całkiem praw- 
dziwe podług arytmetyki, ale nie zawsze 
prawdziwe dla obliczeń polityki finansowej. 
Czyż możnaby powiedzieć, że każdy Wie- 
deńczyk, choćby w pieluchach, albo bie- 
dak, żyjący z dobroczynności, opłaca rocz- 
nie 12 zł. podatku spożywczego?  Koncen- 
truje się ta opłata na sfery zamożne. Takie- 
mi liczbami przeciętnemi rzeczywiście nie 
wiele da się udowodnić w sprawach tak 
praktycznych. A gdy się porównywa, trzeba 
czynić porównania między gminami, co naj- 
mniej w podobnej znajdującemi się sytuacji. 

Postąpmy już dalej: Szanowny pan po- 
seł, który wczoraj szczególniej ciepło ujmo- 
wał się za podmieściami, przytoczył nam 
nawet liczby na dowód, jak wielki jest ro- 
zwój podmieść, nie pamiętając, że w tej sa- 
mej chwili przedstawił ludność podmiejską 
jako najbiedniejszą w całem państwie. Znam 
także Wiedeń już od kilku dziesiątek lat, 
a ktokolwiek przypatrzy się pysznym budo- 
wom z najnowszych czasów, bogatym maga- 
zynom, wspaniałym sklepom kupieckim it. d., 
będzie musiał przyznać, że, co kiedyś już z 
tego miejsca pozwoliłem sobie wypowiedzieć 
jako swoje zdanie, Wiedeń i podmieścia nie 
dadzą się już duchowo rozdzielić. (Bardzo 
słusznie!) Czyż panu posłowi zdaje się, że 
podmieścia byłyby tak się rozwinęły, gdyby 
Wiedeń nie był tak potężnie się dźwignął? 
(Bardzo słusznie!) I właśnie dla tego, że 
wały akcyzowe stanowią rozdział sztuczny, 
poczytuję za słuszne życzenie, żeby te wały 
jak najrychlej zniesiono. 

Co do wielkich miast a podmieść, mają 
się rzeczy właśnie tak, jak to w wiekach 
dawniejszych bywało także tu i ówdzie w 
mojej ojczyźnie, że pod osłoną zamku, pod 
opieką możnego pana, tworzyły się na około 
pomniejsze gminy, które chroniły się tu od 
napadów hord obcych. Pod osłoną i pod 
skrzydłami wielkiego przemysłowego miasta 
Wiednia rozpościerają się podmieścia i po- 
trzebują Wiednia tak samo, jak Wiedeń ich 
potrzebuje. Ze podmieścia politycznie i ad- 
ininistracyjnie są samoistne, przyznaję; czy 
to dobrze czy Źle, w to nie wchodzę; ale 
ekonomicznie trudno mi pojąć ten rozdział. 
Proszę pozwolić mi kulejącego porównania. 
Gdyby — od czego broń Boże — wskutek 
nagłego trzęsienia ziemi zapadł się Wiedeń 
wraz znami wszystkimi, zechciejcie wyobra- 
zić sobie widok podmieść. (Wesołość. Bardzo 
słusznie! z prawicy). 

Różnica polega na wcale czemś innem, 
czego, jak mi się zdaje, szanowni panowie 
nie uwzględnili dostatecznie. Proszę wyba- 
czyć mi tę objekcyę. Przytoczono tu mnó- 
stwo liczb statystycznych — o wszystkich 
nawet mówić nie mogę — aby wykazać, jak 
się mają względem siebie liczby przyrostu 
ludności w podmieściach, a w Wiedniu. Ta- 
kich wykazów i dowodów nie potrzeba ni- 
komu z nas, czy długo, czy krótko w Wie- 
dniu mieszkamy; zaiste zbyteczne są te 
daty. Wiemy to z życia powszedniego, że 
setki pomniejszych procederowiczów, adwo- 
katów i lekarzy, dla interesu swego mieszka 
w podmieściach, że wielu z nich zamie- 
szkuje tam też ze względu na mniejsze o0- 
podatkowanie przedmiotów konsumeyjnych. 
Temu się więc nie przeczy. Ale wyracho- 
wano.nam także — co ze stanowiska li sta- 
tystycznego byłaby może rzecz bardzo cie- 
kawa — że n. p. urzędnicy państwa w pod- 
mieściach mają więcej dzieci, niż ci, którzy 
w mieście mieszkają. (Wielka wesołość). Po- 
nieważ sam także zajmować się muszę sta- 
tystyką, rozmyśliwałem wczoraj nad tem, 
jakimby to dziać się mogło sposobem (po- 
nowna wielka wesołość), że płodność w pod- 
mieściach jest większa. Nakoniec, aby zna- 
leźć już jakiś poważny punkt wyjścia, 
doszedłem do tego, że wyżsi urzędnicy, mie- 
szkający w samem mieście, są zazwyczaj 
ludźmi podeszlejszego już wieku (wielka we- 
sołość), gdy tymczasem młodsi, u których 
błogosławieństwo małżeńskie naturalnie by- 
wa większe (ponowna wielka wesołość), wy- 
prowadzają się pewnie na podmieścia. W 
inny sposób tego anormalnego faktu staty- 
stycznego wytłómaczyć sobie nie potrafię. 

Opowiadano nam także, że na pod- 
mieściach ludność jest bardzo biedna. Co kto 
rozumie przez słowa „biedak“, „zamożny“, 
„bogacz“, nie zawsze zgadza się z pojęcia- 
mi kogoś innego; o to przecież sprzeczać 
się nie będziemy. Proszę jednak zważyć, że 
gdy się w Wiedniu w pewnych porach roku 
wychodzi na przechadzkę, a zwłaszcza gdy 
się ma krótki wzrok, nie pozwalający omijać 
zdaleka, często wpada się na postaci bieda- 
ckie, które, choć polieya zakazuje — ale prze- 
szkodzić nie może -- błagają przechodnia o 
jałmużnę. Jest w Wiedniu i mieszka w Wie- 
dniu wielu skąpo płatnych wożnych publi- 


Galicya mniej wina spożywa. Któż tam pija cznych i gminnych. Zdaje mi się, że pod 


względem ubóstwa podmieścia nie są ani le- 
piej, ani gorzej postawione od Wiednia. Jest 
to złe wspólne; a ktoby czuł w sobie tyle 
potęgi ducha, żeby je znieść, temu sotówem 
natychmiast dziś odstapić tego miejsca. Przy- 
czyny tego objawu, mojem zdaniem, w czem 
innem szukać należy. Łatwo pojąć, że z je- 
dnej strony teraźniejszy wiedeński podatek 
spożywczy, tak wielki, ciężący na tylu naj- 
rozmajtszych i rzeczywiście najpotrzebniej- 
szych do życia przedmiotach; a z drugiej 
strony całkiem mały podatek spożywczy na 
podmieściach — łatwo pojąć, mówię, że ta 
różnica w opodatkowaniu Wiednia a leżą- 
cych tuż za wałem podmieść, pociąga za s0- 
bą to następstwo, iż niejeden wyprowadza 
się z Wiednia do podmieścia, tam osiada, a 
w Wiedniu tylko swoje sprawy załatwia. Ale 
proszę was, panowie, skoro różnica w opoda- 
tkowaniu jest, co zupełnie wydaje mi się 
prawdziwem , główną przyczyną cząstkowe- 
go przenoszenia się ludności właściwie wic- 
deńskiej, ua podmieścia: cóż stałoby się wte- 
dy, gdybyście wedlo idealnych swych życzeń 
rzeczywiście zaprowadzili powszechny poda- 
tek spożywczy na całe państwo i z nim zró. 
wnali akcyzę wiedeńską? Otóż różnica opo- 
datkowania między Wiedniem a podmieścia- 
mi znikłnby tak samo, jak my ją znieść my- 
ślimy projektem niniejszym. Różnicy nie bę- 
dzie, u gdy nie będzie różnicy, wielu ludzi 
z podmieść, którzy przedtem dla różnicy o- 
podatkowania wyprowadzili się byli z miasta, 
teraz do miasta powróci. 

Wytykują nam też — ale pod tym 
względem znajduję się w dobrem towarzy- 
stwie, bo wytknięto to także komisy! — 
żeśmy ze zbytnim pospiechem „przeobrado- 
wali“ wszystko. Czy Rząd postępował ze 
zbytnim pospiechem, niech wys. Izba osądzi 
z dat następujących. Zwołaliśmy ankietę. a 
tu pozwolę sobie incidentaliter nadmienić, że 
nie rozumiem zarzutu, że „poózbawiono* 
czegoś izb handlowych. Podkreślam ten wy- 
raz i proszę — wszakże język niemiecki 
obfituje w zwroty przyzwoite -—- używać 
innych wyrazów. laba handlowa jest korpo- 
racra z pewnością powazaną, ale nie jestem 
obowiązany w sprawach podatkowych zasię- 
gać jej opinii. To jest jedno. A więc nie 
pozbawiłem jej zgoła niczego. Ale I owszem, 
Izba handlowa sama się zgłosiła i otrzymała 
zaproszenie wydelegować do tej ankiety 
swoich reprezentantów. Byłoich dwu człon- 
ków, i rzecz dziwna, ten sam mowca, który 
czyni mi zarzut „pozbawiania”, pod koniec 
mowy przyznaje, że dwu radców Izby han- 
dlowej uczestniczyło w obradach. Wyznaję, 
Że ta „sprzeczna ze sobą natura“, jak u 
lirabi Oerindura, jest mi niepojęta. 

(dbyliśmy ankiety dnia 27 listopada 
r. 1888, dnia 9 stycznia i dnia 12 kwietnia 
r. 1589. Odbyły się narady wstępne i gro- 
madzono materyały. Odtąd kontynuowaliśmy 
studya, o ile było można, i czekaliśmy, bo 


okaże się słusznem, jeżeli milion ten rzeczy. 
wiście wpłynie do skarbu państwa; ale mu- 
szę wychodzić ze stanowiska, które nakłada 
na mnie mój obowiązek, i liczyć się 4 tem, co 
jest niepewne, tak, żebym nie pomylił się 


dojściu ustawy do skutku. cz 
dziewam i czego bardzo pragnę, Minister- 
stwo skarbu przedstawiło wam ubytek trzech 
milionów? Wtedy nie broniliby mnie nawet 
ci panowie, którzy dziś mówią, że mój obra- 
chunek jest zbyt pessymistyczny ; musiałbym 
sam ponosić odpowiedzialność, t. j. w ogóle 
Minister skarbu. 


go obrachunku: | ; 
podmieścia będą właściwie wnosiły do skar- 


Wielce 
którzy z podmieść są wybrani — bo chciał- 


podmieść tutaj nie znam — a więc ei pa- 
powie posłowie, mówią, że skarb państwa 
będzie pobierał o dwa lub trzy miliony wię- 
|. 
wiele większą, niż Rząd przypuszcza. 
jest jedno. Ilekroć atoli przychodziło do per- 


podmiejskiemi o umowę co do ryczałtowej 
sumy podatku spożywczego, wtedy rzecz ina- 


wstały nowe budowy i że, jak sami przy- 


sło się na podmieścia? Argumentem takim, 
moi panowie, niczego się nie dowodzi; mo- 
żnaby zwalczać nim wszelką reformę. Gdy 
się buduje drogę żelazną, czyż nie nastają 
przewroty w wartości gruntów, w wartości 
domów i w zarobkowych stosunkach ludno- 
ści? Taki to już los rzeczy ludzkich, że 
wszelką zdobycz opłacić trzeba pewną ofia- 
rą. Ale mojem zdaniem ofiara, którą wkła- 
damy na podmieścia, rzeczywiście nie jest 
tak bardzo wielka. Trudno wprawdzie obli- 
czyć statystycznie, jak wielka ofiara ta bę- 
dzie. Jesteśmy bowiem, moi panowie, w 
dziwnem położeniu. Imieniem administracyi 
państwa mam zaszczyt wypowiedzieć, że we- 
dle pierwotnych wniosków moich, nie we- 
dle tych, które komisya uchwaliła, trzeba mi 
być przygotowanym w pierwszych czasach 
po wejściu ustawy tej w życie na milion u- 
bytku w dochodach skarbowych. Obliczenie 


to polega na liczbach skombinowanych z u- 


bytku akcyzy w Wiedniu i z nowego docho- 
du akcyzowego z podmieść; ubytek w Wie- 
dniu potrafimy obliczyć dość ściśle, nowy do- 
chód z podmieść jest tylko przypuszczalny. 
Wszyscy panowie preopinanci, mianowicie 
także ten, który gorąco przemawiał za pro- 


jektem, mówią, że nie wierzą w ten milion 


ubytku obliczonego combinamdo. Otóż będę 
bardzo zadowolony, jeżeli niedowiarstwo to 


może zanadto na niekorzyść skarbu. Cóż po- 
wiedzielibyście szanowni panowie, gdyby po 
czego Się spo- 


Ale jest to rzecz osobliwsza co do te- 
ile podatku spożywczego 


Mamy tam obecnie system umowy. 
szanowni reprezentanci podmieść, 
t. j. ci panowie posłowie z Rady państwa, 


bu. 


bym ściśle się wyrazić, a reprezentantów 


że konsumcya na podmieściach jest o 
To 


traktacyj między skarbem, a gminami 


8 


a „ani tyle mięsa, poprostu "dla tego, że na to 
znajecie, wielu lokatorów z miasta przenio- | 


go nie stać. Przypuśćmy, że ten biedak þe- 
dzie kupowal mięso pośledniejsze, niżej opo- 
podatkowane : jakaż wtedy będzie kwota po- 
datku spożywczego, przypadająca na jego go- 
spodarstwo? Cała suma podatku od mięsa 
jest preliminowana na 27/, miliona: na głowę 
ludności 17/,-milionowej przypada więc tylko 
po 2 zł. co na siedm głów czyni 14 zł. 
Jeżeli dalej wypije po dwa litry piwa na 
dzień — byłoby to wiele — uczyni to 2 et. 
na dzień, czyli 7 zł. na rok. Mamy więc do- 
piero 21 zł.: do 41 zł. braknie jeszcze bardzo 


wiele. Takiemi więc obrachunkami — proszę 
wybaczyć — nikt mnie nie przekona. 


Uczyniono też, a zdaje mi się, że cał- 


kiem niesłusznie, radcy ceesarskiemu Bendzie 
zarzut o liczby nieprawdziwe. Są to, moi pa- 
nowie, liczby, których nikt, kto objektywnie 
postępuje, nie może nazwać ani prawdziwemi, 
ani nieprawdziwemi. Należy to pewnie do 
dyskusyi szczegółowej, ale ponieważ w ogólnej 
o tem wspomniano. więc i ja o to potrącić 
muszę, Zarzucono, że urzędnik ten liczy tylko 
250.000 lekkiej trzody, dostającej się do opo- 
datkowania. i że w tabeli zeszłorocznej podał 
tylko 240.000 sztuk trzody chlewnej, jako 
konsumeyqę Wiednia i podmieść, Przedewszyst- 
kiem komisarz rządowy w komisyi kilkakrotnie 
oświadczył. że nie te liczby służyły rządowi 
za podstawe, i obliczono całą konsumcyę trzody 
na całym nowym obszarze akcyzowym wedle 
ścisłych wykazów na 471.000 sztuk, z któ- 
rych 240.000 lub 250.000 sztuk podpada pod 
te normy podatkowe (t. j. pod niższą): tak 
jest bardzo prawdopodobnie — nie mówię: 
całkiem na pewno, bo w tym względzie nie ma 
zupełnej pewności. 


Muszę tedy powtórzyć, co już powie- 


działem. Nie zdaje mi się, iżby obarczenie 
podmieść podatkiem spożywczym było tak do- 
tkliwe: jestem przekonany, że ze zniesienia 
wałów akcyzowych, że ścislejszego powiązania 
podmieść ze stolicą państwa wypłyną wielkie 
korzyści i zyski dla obu stron. Że podinieścia 
może dziś już zażywają korzyści życia wielko- 
miejskiego. a może nic nie płacą za to, łatwo 
być może: nie czynią im z tego zarzutu, ale 
rzecz to słuszna i sprawiedliwa. żeby całość 
ekonomiczna, jak Wiedeń i podmieścia, sta- 
nowiła też jedną całość pod względem po- 
datku spożywczego. Podmieścia mogą też, mo- 
jem zdaniem, całkiem na pewno spodziewać 
się kompensaty materyalnej z dodatków do 
podatku spożywczego, które na nowej linii 
akcyzowej pobierane będą, oczywiście na ra- 
chunek Wiednia i podmieść. 


Zadawano mi niejednokrotnie pytanie, 


ile spodziewam się, dla państwa z podatku 
spożywczego; a dalej, ile sobie z tego za- 
strzegam, aby zrzec się reszty. Jest to dla 
mnie, dopóki członkiem Rządu będę, stano- 
wisko, na które wstąpić nie mogę, żebym 
wdawał się w kontyngensowanie, w pewne 


umowy z każdą gminą z osobna, bądź to 


czej była przedstawiana. Wtedy przybywają 
deputacye i przypuszczają szturm do mnie: 
myśmy biedacy ! Mógłbym wymienić świad- 
ków 1 nazwiska, ale wiem, że mi nikt nie 
zaprzeczy. Wtedy to konsumcya bywa jak- 
najmniejsza. ( Wesołość). Gdyby ustawa, nad 
czem ubolewałbym bardzo, nie przyszła do 
skutku, przypomnę sobie mowę pana posła, 
który przemawiał imieniem podmieść (Fryd. 


na zawsze. bądź przynajmniej na czas przy- 
dłuższy. Między dzierżawą na pewien Czas 
przyszły, a taką umową jest wielka różnica. 
Nie będę dziś mówił o systemie dzierżawy, 
bo to nie należy do rzeczy. Mówiono 0 Nim 
szeroko i wiele. Zdaje misię, że nie wszyst: 
ko tak jest, jak mówiono ; ale nastanie Czas, 
że i ta sprawa dostanie się pod dyskusję. 
W Wiedniu nie wydzierżawiamy podatku 


niezupełnie wydawalo mi się niepodobień- 
stwem, żeby między obiema stronami, t. j. 
miastem Wiedniem a przedmieściami, nie 
mogło przyjść do jakiegoś słusznego porozu- 
mienia, w sprawie im wspólnej a tak ważnej. 
Nakoniec wypadło już położyć kres temu. 
Parlament nalegał, i słusznie; stolica Wiedeń 
pragnąła, i słusznie, żeby coś się stało; 


wszelkie czekanie ma swoje granice, i oto 
wnieśliśmy projekt, Iżby to był zbytni po- 
spiech, tego nie pojmują. © l 
Szanowna komisya nie potrzebuje mo- 
jej obrony; ale wyznaję, że gdyby to 
w ogóle było rzeczą dozwoloną, uczyniłbym 
jej owszem zarzut może zbyt daleko posu- 
niętej gruntowności. Albowiem szanowni 
panowie w komisyi zbadali każdą pozycyę 
nowej taryfy akcyzowej aż do najdrobniej- 
szych szczegółów , zgłębiali wszystkie daty 
i żądali coraz to nowych. Więc i eo do 
obrud komisyi, ja przynajmniej, zarzutu nby- 
tnicgo pospiechu nie pojmuję. Na cóż Je- 
szcze mieliśmy czekać? Wszakżeż sprawa 
ta, od 25 lat, jak sami panowie mówicie, 
omawiana tu w wysokiej Izbie I w najroz- 
maitszych korporacyach, powinna była już 
być tak jasną każdemu, kto nią się intero- 
sowat, że i moje wywody byłyby zbyteczne, 
gdyby mi urząd mój nie nakazywał AWTrÓcIĆ 
sią w dyskusji ogólnej kilkoma słowy do 
wys. Izby. 
` Mówią dalej, że w skutek ustawy nl- 
niejszej zmieni się wartość realności pod- 
miejskich. To być może, ale wszakże to nie 
nastanie nagle, aui przenagle. Kto skarży 
się na pewną nagłość, ten zdaje się, nie 
zwrócił uwagi na przedostatni artykuł pro- 
jektu, w którym powiedziano: „Ustawa ni- 
niejsza wejdzie w życie w rok po owej 
chwili, w której sprawa ustanowieniu dodat- 


ków gminnych będzie prawomocnie uregu- 
lowana*. Jeżeli mi bądź co bądź jeszeze 


spodziewać się wolno, że jakimś cudom 
„ łuski niebios stanie porozumienie między 
Wiedniem a gminami podmiejskiemi : przy- 
puśćmy w dwu miesiącach, pozostaje zawsze 
jeszcze więcej niż rok czasu, aż ustawa wej- 
dzie w życie. Iżby to było tak bardzo na- 
gle, niełatwo mi pojąć. 

; Powiedziano dalej także, że nastana 


przewroty. Ale czyż nie było przewrotów w 
Wiedniu przez to, że na podmieściach po- 


kową, całkiem na pewno. ( Wesołość. — Pos. 
Kronawetter: 


się skarbowi, bądź pan o to spokojny, panie 


(Wielka wesołość). 


puje w nim jako przykład znowu ów „bie- 


Sissa) przy pertraktacyach 0 umowę podat- 


Czy wszędzie?) Gdzie 
tylko potrafię wynaleźć pieniądze, należące 


pośle Kronawetter, tam też wydobyte będą. 


Ale mamy oto drugi obrachunek, który 
wydaje mi się także nieco śmiałym. Wystę- 


dak z podmieścia* — powiedziałbym prawie 
podwójnie biedak. Jest to obrachunek szcze- 
gólniejszy. Mam na myśli ów obrachunek z 
dyskusyi wczorajszej, w którym jest mowa 
o 150 zł., potrzebnej na utrzymanie rodzi- 
ny, złożonej z siedmiu osób, z której to su- 
my trzecia część, t. j. 50 zł. pójdzie na o- 
płacenie przyszlego podatku. Że do tej ro- 
dziny przybyła także teściowa, za to ja nie 
przyjmuję Żadnej już odpowiedzialności. 
(Wilka wesołość), Po pierwsze będzie to 
wyjątkiem, żeby robotnik żywił siedm osób. 
Może to zdarzyć się tu i owdzie, ale w prze- 
cięciu, przynajmniej wedle powszechnej sta- 
tystyki Monarchii austryackiej, przypada w 
przecięciu na jednę rodzinę zaledwie połowa 
tych osób. Powtarzam: wyjątki mogą zacho- 
dzić; w ogólności jednak zdarzyła się w 0- 
brachunku tym pomyłka i to niejedna. Al- 
bowiem, oprócz już wytkniętej, myli się 0- 
brachunek, gdy mówi: na głowę ludności 
przypadnie 5 zł. 86 et. podatku spożyw- 
czego, CO na całą rodzinę czyni Bl zł. 38 
ct. Podług prawdziwej tabliczki mnożenia 
czyni to tylko 41 zł. 2 ct; a więc obrachu- 
nek myli się o więcej niż 10 zł. Oprócz tego 
przeoczył obrachunek, że ów biedak, który 
żywić musi politowania godną teściową (we- 
sołość) 1 pięcioro dzieci, nie będzie ponosił tyle 


podatku spożywczego, ile on przypuścił. A 
mianowicie nie można zastosowywać doń ca- 
łego, przeciętnego na głowę podatku spożyw- 
czego, bo ani on sam, ani czlonkowie rodziny 


jego nie będą spożywali tyle piwa, tyle wina 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 27 marca 1890. 


io ile mi wiadomo, nie mamy zamiaru, 
gdy parlament przyjmie projekt niniejszy, 
wydzierżawić w Wiedniu nowego podatku. Ze 
podatek 
gdyż inaczej nie byłby prawdziwym podat 
kiem spożywczym; że państwo nie może 
z góry zrzekać się pewnej korzyści, pe- 
witego 
ludności i dobrobytu, to nzna każdy, bo i 
wydatki państwa wciąż się wzmagają. Nie 
przeczę, że w Wiednin po niejakim czasie 


spożywczy powinien być giętki, 


zysku, wypływającego z przyrostu 


może okazuć się rezultat taki, iż dzisiejsza 
obawa Ministra skarbu przedstawi się jako 
za daleko posunięia; że wskutek przyrostu 
ludności dochody z podatku znacznie się 
podniosą i że nastać może chwila, w któ- 
rejbym znów wystąpił przed wys. Izbę i 
powiedział: Z tych a tych przyczyn wno- 
szę o obniżenie taryf, lub wyłaczenie kilsu 
dziś opodatkowanych przedmiotów z taryfy. 
Temu nie przeczę; ale dziś już z góry na 
pewien czas określony żądać odemnie, abym 
wiązał się przyrzeczeniami, znaczy to nie 
rozumieć stanowiska każdego rządu bez ro- 
żnicy zabarwienia politycznego. - 

Tylko słowo jeszcze! Mogę dziś dać 
oświadczenie, które uczynił już p. komisarz 
rządowy w dyskusyi nad nowelą do ustawy 
o podatkach budynkowych. Czynię to sam, 
skoro pewien szanowny pan poseł przy Spo- 
sobności uczynił mi zarzut, że sprzeciwia 
się to etykiecie parlamentaryzmu, gdy ko- 
misarz ruądowy daje takie oświadczenia. 
Nie jestem i ja młodym parlamentaryuszem, 
niestety, ale o tem nie mi niewiadomo. Nie 
chcę jednak uchybiać przeciw etykiecie, 
ani też podnosić, że po tak znamienitym 
prawniku byłbym się spodziewał, iż wiado- 
mo mu, że minister, wedle regulaminu wys. 
Izby ma prawo kazać się każdej chwili w 
wys. Izbie i w komisyi zastępować, że 
przeto nie można czynić ministrowi za- 


rzutu, gdy z prawa tego korzysta. Aby je= 


dnak okazać się mu uprzejmym, dam dzi- 


siaj sam to oświadczenie. Nie myślę wcale 
rozwodzić się o jego dedukacyach prawno- 
politycznych, o jego powoływaniu się na 
dyplom październikowy i na dziś obowią- 
zującą konstytucyę, czyli, jak on mówi, na 
dokument z r. 1867. Nadmienię tylko, że 
komisarz rządowy mówił z mojego pole- 
cenia. 


Rząd, wnosząc projekt niniejszy, wy- 
chodził z tego stanowiska, ża teraz bądź co 
bądź nastały czasy pomyślniejsze, pozwala- 
jące przychylić się do dawnego Życzenia 
stolicy państwa. A dalej wychodził Rząd 
z tego stanowiska, jak już powiedziano 
w komisyi budżetowej, choć nie z okoli- 
czności projektu niniejszego: że sytuacya 
finansowa, chociaż jest już pomyślniejsza, 
nie jest jednak jeszcze tak zdrowa i usta- 
lona, aby poniekąd na tej niezachwianej 
podstawie czynić nowe wydatki i inwesty- 
cye. Trzeba nam bardzo oszczędzać, a są 
wydatki, które przewidzieć można, ale 
i znaczne wydatki, których przewidzieć nie 
można. Z tego wychodząc punktu widzenia, 
pociągnąłem sobie granicę aż do milio- 
na straty na teraz. Jeśli rzeczy 
dobrze pójdą i Pan Bóg da lepsze czasy 
(wesołość), postąpiwy dalej. Granicę tę ko- 
misya rozpatrująca ten projekt przekroczyła, 
przyznaję, za moją zgoda; a to co do bar- 
dzo znacznych i bardzo ważnych pozycyj, 
tak, że na pierwsze czasy trzeba obawiać 
się ubytku w dochodach skarbowych co 
najmniej o 250.000 zł. do 300.000 zł. wię- 
kszego. Dalej, moi panowie, posunąć się 
już nie mogę: na to nie pozwala mi mój 
obowiązek, i dla tego prosić muszę, żeby 
wys. Izba rzeczywiście w interesie samej 
sprawy, w interesie stolicy państwa, nie 
w interesie fiskusa — broń Boże! wszakże 
fiskas jest wspólnym wrogiem wszystkich, 
wiem o tem, naturalnie tylko co do swych 
dochodów (wielka wesołość) — a więc rze- 
czywiście w interesie miasta Wiednia 
i w dobrze zrozumianym interesie podmieść 
przyjąć zechciała projekt niniejszy bez 
zmiany, w formie, po długich i gruntownych 
obradach uchwalonej przez komisyę. 


Pan poseł, któremu wypadło mi unie- 
winnić się co do formy, niechże mi wyba- 
czy. Rozróżnił trzy czynniki ustawodawcze, 
a to zupełnie słusznie. Skoro więc komisarz 
rządowy, a teraz Minister mówi: nie mógł- 
bym zgodzić się na żadną już zmianę, ale 
nie z braku dobrej woli, lecz dla tego, że 
mi obowiązek nie pozwala — cóż Rząd 
chce przez to powiedzieć? Rząd chce po- 
wiedzieć, że użyje wszelkich prawnie dozwo- 
lonych sposobów, aby przeszkodzić dojściu 
do skutku ustawy jeszcze więcej zmienio- 
nej. To chciałem powiedzieć i to powtó- 
rzyć muszę, bo w sprawie tej, tak ważnej 
dla miasta Wiednia, zależy mi bardzo wie- 
le na tem, żeby być wobec wys. Izby zu- 
pełnie szczerym i otwartym. 


A teraz proszę o przyjęcie tej ustawy. 
(Huczne brawa. Pan Minister otrzymuje 
gratulacye). 


Mowa prezesa Koła polskiego p. Jawor- 
skiego , 
miana w dyskusyi nad ustawą 0 pomocy skar- 
bowej dla okolic dotkniętych niedostatkiem 
w Galicyi, brzmi w przekładzie ze steno- 
gramu jak następuje: 


Nie zazdroszczę losu ani osobie, ani 
prowincji, ani krajowi znajdującemu się 
w tem położeniu, że musi udawać się o po- 
moc bądź do Państwa, bądź do szezodrobli- 
wości prywatnej. Bo chociażby mu dostała 
się w najhojniejszej mierze, nigdy-przenigdy 
nie naprawi się mu krzywdy, którą wyrzą- 
dziły mu na mieniu niepogoda i siła żywio- 
łów. Dlatego nie myślę mówić o tem, czy 
klęska, która Galieyę spotkała, większa jest 
od tej, która spotkała Szląsk. Jestem prze- 
konamy, że na Szląsku klęska także jest 
wielka i że, choćby krajowi temu użyczono 
pomocy jak najszezodrzejszej, nie wynagro- 
dzonoby jeszcze tego, co rzeczywiście na 
przychodzie i mieniu swem stracił, Ale szcze- 
gólnicj ostatniemu z panów preopinantów 
(Tiirkowi) radbym zwrócić uwagę na to, że 
Galicya jest krajem rolniczym w najwybi- 
tniejszem tego wyrazu znaczeniu; że przeto, 
gdy w skutek geograficznych i klimatycznych 
stosunków gospodarstwo rolne poniesie klę- 
skę, wtedy kraj cały wystawiony jest na 
największą nędzę. A tak mają się rzeczy 
głównie w Galicyi wschodniej, przytykającej 
bezpośrednio do wyniosłej płaszczyzny ros- 
syjskiej, która rozciąga się aż do gór ural- 
skich; a właśnie ta część Galicyi produkuje 
najwięcej płodów ziemnych, i ta właśnie 
część w pierwszym rzędzie i w najwyższym 
stopniu ucierpiała od posuchy niepospolitej. 
W miarę, jak Galicya ciągnie się ku zacho- 
dowi, klęska ta coraz więcej się zmniejszała. 
Jak ona wystąpiła na Szląsku, o tem sądu 
nie wydaję; ale proszę wierzyć, że nieszczę- 
Ście, które na Galicyę spadło, jest tak wiel- 
kie, iż pomoce skarbowa jest tu nieodzowną 
koniecznością. 


Co zaś mówią panowie posłowie ze 
Szląska(Kaiser), że dziwna to rzecz, iż Gali- 
cya ustawicznie występuje w obec Rady pań- 
stwa z żądaniem pomocy w niedostatku, i że 
pragnęliby, aby im dostała się tylko dzie- 
siąta część tego, eo Galicya otrzymała, na 
to odpowiadam: wtedy dostałoby się wam 
bardzo mało. O ile sobie przypominam, była 
w r. 1882 jedna z największych powodzi, ja- 
kie kiedykelwiek Galicyę nawiedziły. Pod 
tym względem okoliczności co do przyczyn 
i skutków, są w Galicyi wcale inne, niż u 
was. Otrzymaliśmy wówczas porówno z Mo- 
rawą i Szlązkiem chwilową pomoc skarbową ; 
oprócz tego, otrzymała Galicya obietnicą u- 
regulowania rzek. Odstępujemy wam dziesią- 
tą część tej obietnicy. ( Wybornie ! n ław pol- 
skich.) 

Zapewniam panów, niema nic przykrzej- 
szego, nic boleśniejszego dla reprezentanta 
kraju, jak w takim wypadku odwoływać się 
do dobroczynności. Nie śledźmyż przyczyn 
niedostatku i nie patrzmy na rzecz ze sta- 
nowiska antisemityzmu. Nieszczęście stało 
się, a zapewniam panów, o wiele więcej szko- 
dy zrządziły u nas w roku zeszłym myszy, 
niż żydzi. (Wielka wesołość.) 

Ale już mi przejść trzeba do tego, co 
mówił przemawiający przedemną poseł z Ga- 
licyi (Kowalski), bo niejednej z uwag jego 
nie mogę pozostawić bez odpowiedzi. Na je- 
dno zgadzam się z nim najzupełniej: w po- 
równaniu z klęską, projektowana pomoc jest 
bardzo mała; ale poddają się okolicznościom. 
Konieczność pomocy takiej, jakiej domagał 
się Wydział krajowy, jakiej domagało się tuk- 
że Namiestnictwo, nie ulega wątpliwości, ale 
Rząd nie mógł użyczyć jej w tej samej szczo- 
drzejszej mierze, Rzecz to całkiem natural- 
na, że Rząd musiał zachować na nwadze tak- 
że względy finansowe, tem więcej, ile że, jak 
to usłyszeliśmy z ust Jego likscelencyi pana 
Prezesa gabinetu, spodziewać się trzeba po- 
dobnych akcyj pomocniczych dla innych kra- 
jów koronnych. Ale żadną miarą nie mogę 
zgodzić się na to, co pan poseł z Cialicyi, p. 
radca dworu Kowalski powiedział o podziale, 
o nadużyciach przy rozdzielaniu zapomóg. 

Mogę zapewnić wys. Izbę: gdziekol- 
wiek w czynności rozdzielania zapomóg u- 
czestniczyły władze autonomiczne, t. j. Wy- 
dział krajowy i reprezeniacye powiatowe, 
tam nie zdarzy się taki wypadek, że powie- 
dziećby można, iż mierzono zapomogę inną 
miarą, krom miary rzeczywistej potrzeby. 
Nigdy i nigdzie nie powodowano się innemi 
względami. Proszę też zważyć, że w Wy- 
dziale krajowym zasiada reprezentant tej na- 
rodowości, do której szan. pan radca dworu 
Kowalski należy, że zasiadają w nim repre- 
zentanci tej kuryi, z której on jako poseł jest 
wybrany, i że w reprezentacyach powiatowych 
nietylko reprezentanci kuryj, lecz i sami 
chłopi zasiadają. 

Łatwo to twierdzenia wypowiadać, ale 
trzeba i fakta przytoczyć, i tonie jeden fakt, 
może tendencyjnie przystrojony. Wszakże 
znacie, panowie, przysłowie, ktore mówi: 
„Wyjątek potwierdza regułę.* Może być, że 
gdzieś eo się zdarzyło, co byłoby niewłaści- 
wością. A ztąd tak złe światło rzucać na 
kraj cały, na całą administracyę, rzecz to 
łatwa i opłaci się, bo semper aliquid haere- 
bit. Ale właśnie to zważyć powinien czło- 
wiek, który z powołania swego orzeka o spra- 
wiedliwości w najwyższej instancyi (pos. Ko- 
walski jest radcą dworu przy najwyższym 
trybunale); ten nie powinien przecież wy- 
dawać tak lekkomyślnie sądu o uczeiwości 
tylu organizmów w kraju i tylu osób. (Huczne 
brawa z ław polskich). 

Co się tyczy wezwania, z którem pan 
poseł zwrócił się do Rządu, aby miał baczne 
oko, żeby subweneyj na zaradzenie niedo- 
statkowi nie nadużywano do agitacji, żeby 
kraj wiedział, komu je zawdzięcza, mniemam, 
że Rząd powinien czuwać, ale nie w tej my- 
éli czuwać. Bo chociaż pan poseł przytacza, 
co tu, czy owdzie się zdarzyło, jesteśmy prze- 
cież pod opieką prawa; więc niech to, co 
tu wypowiedział, wypowie na właściwem 
miejscu, a jestem przekonany, że zapadnie 
wyrok sprawiedliwy. Żeby zaś ztąd wysnu- 
wać konkluzye, jakoby tych nędznych kraj- 
carów na osobę, przeznaczonych na ratowa- 
nie od głodu, miało się nadużywać do agi- 
tacyj wyborczych, i żeby Rządowi, który przy 
wyborach musi naturalnie być współczynnym, 
insynuować, że nadużywa tych pieniędzy do 
wywierania wpływu na wybory, tego zaiste 
już trochę za wiele, zwłaszcza od człowieka, 
który, jak powiedziałem, jako członek sądu 
najwyższego powinienby dobrze się zastano- 
wić, zanim komu odmówi ezci i wiary. 

(. A komu kraj wdzięczność winien? Kraj 
winien ją w pierwszym rządzie Temu, komu 
wszystko zawdzięcza; albowiem patent o po- 
mocy skarbowej z dnia 6 października, przy- 
szedł do skutku bez współudziału Rady 
państwa; przyszedł do skutku przez wielką, 
nieprzebraną łaskawość Monarchy, który w 
tej samej chwili, gdy dowiedział się o wiel- 
kiej nędzy, spadłej na Galicyę, natychmiast 
wezwał Rząd swój, aby spieszył z pomocą. 
(Fuczne brawa zław polskich). Kraj to wie, 
kraj to czuje, kraj to spamięta, a weale już 


pan Kowalski nie potrzebuje mu tego przy- 
pomnać. (Muczne brawa z ław polskich). 


KORESPONDENCYE 


Pr: 


(Gen. Caprivi — Słowianin! — Nowy prezes 
Towarzystwa muzealnego. -v Agitacya przediw- 
ko ugodzie). 


ga czeska, 23 marca. 


'Tutejsza Bohemia według niemieckiego 
almanachu szlacheckiego, ogłasza wielce cic- 
kawą genealogię nowego kanclerza niemiec- 
kiego, generała Caprivi'ego. Pochodzi on z 
rodziny słoweńskiej, która w XIII stuleciu 
mieszkała w (iorycyi, nazywała się właściwie 
„oprzywa* (pokrzywa), przeniosła się w 
XVI stulecia do Węgier, otrzymawszy za 
czasów cesarza Leopolda I pod koniec XVII 
wieku, tytuł barona, osiudła na Szlązku, i 
dotąd w herbie używa pokrzywy. Potrąciwszy 
to, czem wyobraźnia heraldyków przyozdobiła 
genealogię generała-kanelerza, zapewne jako 
fakt pozostanie, że pochodzi ze słowiańskiej 
rodziny szlązkiej. 

Jak  donosiłem swego czasu książę 
Karol Schwarzenberg 4 powodu umieszcze- 
nia na fasadzie pałacu muzealnego tublicy 
pamiątkowej Jana Husa, złożył godność pre- 
zesa Towarzystwa muzeum czeskiego. Go- 
dność tę piastował od śmierci bar. Henryka 
Clam-Martinica i zapewne było to dla wy- 
mienicnego Towarzystwa wielkim zaszezy 
tem, że taki magnat jak ks. Karol Schwar- 
zenberg stał na jego czele. W miejsce księ- 
cla wybrano prezesem hr. Jana Harrachu. 
Ten od lat Ż0 w składzie stronnictw cze- 
skich zajmował pewne specyalne miejsce. 
Nie był bowiem nigdy wybierany ani 
do seimu, ani do Rady państwa z kuryi 
wielkich właścicieli, lecz to z gmin wiej 
skich, to z okręgu miejskiego. Podczas gdy 
tak zwana szlachta historyczna, na której 
czele stoją książęta Schwarzenberg i Lob- 
kowitz, zawsze stanowiła wolne grono itak- 
że w sejmie nie łączyła się ze Staroczecha- 
mi, bar. Jan Harrach, jako poseł wybrany 
pod egidą dr. Riegera, był zawsze człon 
kiem klubu staroczeskiego. Ogłosił też kilka 
rozpraw w języku czeskim, zwłaszcza o 
swym pobycie w Petersburgu. 

Młodoczesi wszelkiemi siłami starają 
się podburzyć ludność czeską przeciwko u- 
godzie niemiecko -czeskiej. Ponieważ władze 
zakazały kilka zwołanych w tym celu ze- 
brań publicznych, menerzy młodoczescy te- 
raz podejmują agitacyę pod pretekstem 
zgromadzeń wyborczych. Pierwszy dr. 
Edward Gregr użyje tego pretekstu, aby ni- 
byto zdać sprawę zeswej czynności posel- 
skiej, rzeczywiście zaś deklamować prze- 
ciwko ugodzie Niebezpieczną agitacya mło- 
doczeska stawała się tylko o tyle, o ile sta- 
roczesi ze swej strony nie uczynili nie, aby 
ludność oświecić o potrzebie i korzyściach 
ugody Zdaje się jednak, że teraz na sesyi 
zabierają się do tej pracy, jakoż dr. Mat- 
tusch zwołał zjazd swych wyborców do Mło- 
dego Bolesławia. . 


. 


Dymisya ks. Bismarcka. 


Dzienniki donoszą jako rzecz pewną, 
iż ks. Bismarck wniósł prośbę, aby wolno 
mu było nie przyjąć udzielonego mu tytułu 
księcia na Lauenburgu. Powszechnem jest 
przekonanie, że były kanelerz nie czyni te- 
go ze względu na wielkie koszta, jakie sta- 
nowisko herzoga za sobą pociąga, ale dla 
okazania , że nastąpiło nieżyczliwe i zgodne 
rozłączenie z cesarzem, lecz zerwanie. 

W ostatnim numerze przytoczyliśmy 
artykuł Nordd. Allg. Ztg., który, podając 
powody ustąpienia ks. Bismarcka , zaznaczył 
między innemi, że kanclerz nie mógł na to 
pozwolić, aby stosunki jego z deputowanymi 
podlegały kontroli. Zagadkowy ten ustęp tak 
wyjaśnia Voss. Złg.: Cesarz, dowiedziawszy 
się o konferencyi ks. Bismarcka z p. Windt- 
horstem, mocno był wzburzony, i udał się 
bezzwłocznie do pałacu kanclerskiego, celem 
zapytania księcia, jakie znaczenie ma ta 
konferencya, o której różne obiegały pogło- 
ski. Książę odpowiedział na to, iż chodziło 
tu wyłącznie o sprawy prywatne. Cesarz 
nadmienił, iż ma prawo do tego, aby był 
w porę zawiadamiany o rokowaniach kanc- 
lerza z przewódeami stronnictw, na co od- 
par? książę, że stosunki jego z deputowany- 
mi nie mogą podlegać kontroli, przyczem 
dodał, że tylko skutkiem przyrzeczenia , da- 
nego cesarzowi Willelmowi I-mu, zdecydo- 
wał się pozostać w urzędzie i za panowania 
jego wnuka. Gotów jest jednak ustąpić, gdy- 
by taką była wola monarchy. Po tej rozmo- 
wie, prowadzonej w tonie rozdraźnionym, 
rozstrzygnęły się losy kanclerza. Co dalej 
nastąpiło, jest dostatecznie wiadomem. 

Organa byłego kanclerza niesłychanie 
są tem zgorszone, a nawet oburzone, iż ani 
w Izbie wyższej ani niższej sejmu pruskiego, 
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po odczytanin urzędowego pisma, zawiada- 
miającego o ustąpieniu ks. Bismarcka, nikt 
z członków tych Izb nie poczuwał się do 
obowiązku zajnicyowania manifestacy! na 
rzecz księcia, z podziąkowaniem za jego 
wiekopomną działalność dla dobra Prus. 

Ilamburger Nachrichten raz jeszcze 
zaznaczają, że książę Bismarck ustąpił wbrew 
własnej woli. Na zebraniu generałów, pod- 
czas przedstawienia nowego kanclerza, dał 
cesarz jawny wyraz swoim przekonaniom. 
Powiedział on, iż było dla niego niemożli- 
wem pogodzić się ze „zbyt samoistnym księ- 
ciom“ i wogóle trudnem było porozumienie 
sią Z nim. Sposób, w jaki sią cesarz wyraził, 
nie pozostawia wątpliwości, że wykluczoną 
jest ewentualność, aby i w przyszłości mo- 
narcha rady księcia zasięgał. 

Przesiedlenie się ks. Bismarcka do 
Kriedrichsruhe, nastapi w piątek Iub sobotą. 
Eks-kanclerz przyjmuje ustawicznie wizyty 
pożegnalne. | 

Pol. Corr. otrzymała z Borlina „ze 
strony najzupełniej wiarygodnej" drogą tele- 
graficzna komunikat, który zapewnia, iż zgoła 
bezzasadnemi są pogłoski, jakoby wysoko po- 
łożone osobistości jeszcze w ostatnich dniach 
usiłowały skłonić ks. Bismarcka do eofnię- 
cia dymisyi. Twierdzenie, iż ks. Bismarck 
zaproponował generała Caprivi, jako swego 
następce, nie jest również prawdziwem; wy- 
bór następcy ks. Bismareka jest wyłącznie 
wynikiem postanowienia cesarza Wilhelm IL. 
Od ks. Bismarcka nie żądano, uni też on nie 
czynił żadnych wniosków co do kierownictwa 
nrzędem spraw zagranieznych. Pod tym 
względem należy oczekiwać postanowień, ja- 
kie poweźmie cesarz z własnej inicyatywy. 
Krążące w dziennikach pogłoski o osobie 
następcy hr. Herberta Bismacka są tylko 
kombinacyami, gdyż sprawa ta w ogóle do- 
tąd do stanowczej decyzyi jeszcze nie dojrzała, 
Co się tyczy kwestyi, czy wskntek ustąpie- 
nia ks. Bismarcka w jego charakterze, jako 
pruskiego prezesa ministrów. należy oczeki- 
wać także dymisyi całegv gubinetu pruskie- 
go. można zapewnić, iż krok taki po zapo- 
wiedzianej przez ks. Bismareka dymisyi nie 
był na naradzie ministrów uchwalonym i 
dotąd nie nastąpił. 


Charskterystyczną jest uwaga, jaką wy- 
pisuje organ wolnomyślny Freisininge Ztg. o 
Bismarcku : Ks. Bismarck — czytamy tutaj — 
mocno myli się w swoich rachubach zarówno 
co do wrażenia, wywołanego jego dymisyą, 
jak co do dalszych następstw. Teraz dopiero 
widzi sią, jak znikomie małym był orszak 
ks. Bismarcka. A niemal wszyscy z nich szli 
za nim nie z przekonania, lecz ponieważ 
tenże miał władzę w swoich rękach. 

Z Rzymu piszą do Polit. Corr. pod d. 
21 marca. 

„Ustąpienie księcia Bismareka zrobiło 
i tutaj, podobnie jak wszędzie, głębokie wra- 
żenie. Nie mówiąc nawet o nadzwyczajnych 
zdolnościach księcia, przez cały Świat po- 
dziwianych, miał Watykan sposobność skon- 
statować i uznać lojalność i pokojowe za- 
miary księcia, od dnia, w którym były kan- 
clerz niemiecki uznał potrzebę zakończenia 
walki kościelno-rolitycznej. Watykan jest 
zresztą przekonany, że stosunki pomiędzy 
Stolicą Apostolską, a urzędem kanelerskim w 
Berlinie pod następcą księcia Bismarcka nie 
tylko nie doznają żadnej zmiany, ałe i o- 
wszem, z powodu, że spokój religijny jest 
dla młodego niemieckiego państwa czemś 
więcej jak chwilowa na dzisiaj potrzebą, — 
przybiorą jeszcze serdeczniejszy charakter. 


a NC =s 


Konserwatyści Anglii. 


Dzienniki londyńskie podają dziś bliż- 
sze szczegóły o odbytem zgromadzeniu człon- 
ków Izby lordów 1 członków Izby gmin w 
Carlton-Club. Zebranie to było niezwykle li- 
czne, gdyż przybyło 80 lordów i 211 człon- 
ków Izby niższej. lord Salisbury, którego 
przy wejściu witano objawami sympatycznemi, 
rzekł najpierw, że zwołał zgromadzenie par- 
tyjne, spełniając dawno wyrażony zamiar, a 
to w tym celu, ażeby nastręczyć sposobno- 
ści do częstszej wymiany zapatrywań o spra- 
wach bieżących. Nadmienił, że choroba, któ- 
rą przebył, nie pozwoliła mu wcześniej za- 
prosić stronnictwa na zgromadzenie. 

W dalszym ciągu wzywał lord Salis- 
bury stronnictwo do popierania rządu przy 
wniesieniu projektu zakupna gruntów w lr- 
landyi. Oświadczył, że środek to zupełnie do- 
browolny i nie obarczy kontrybuentów no- 
wemi podatkami. Zapowiedział, że przed za- 
fatwieniem przedłożenia rządowego w spra- 
wie wykupna gruntów, by ułatwić ich naby- 
cie dzierżawcom , nie przedstawi rząd proje- 
ktu reformy administracyi lokalnej dla Irlan- 
dyi. — Zwracając się następnie do właści- 
wego celu zgromadzenia, rzekł Salisbury, iż 
ze względu na przewidywaną opozycyę w par- 
lamencie, nieodzowną jest potrzeba ściślej- 
szego zjednoczenia się 1 zgodności szeregów 
konserwatywnych. Wspomniał o znanych już 
z depesz pogłoskach eo do rozwiązania par- 
lamentu, oświadczając, iż rząd spełnia dzieło 
pożyteczne, I ma jeszcze do załatwienia nie- 


jedno przyrzeczenie, dlatego nie myśli o roz- 
wiązaniu, a zresztą nie brak rządowi saene- 
rego poparcia w kraju. Ale dodał — mi- 
mo to nie należy spnszezać z oka, źe zbliža 
się czas, oznaczony na wybory powszechne. 
trzeba zatem przyspieszyć organizacyę W o- 
kręgach wyborczych , ażeby się przygotowuć 
na wszelkie nieprzewidziane wypadki. W kon- 
cu ubolewał prezes gabinelu nad powolnym 
tokiem prać parlamentarnych. Cały ezas przed 
feryami stracono wskutek opozycyi na rozpra- 
wach nad poprawkami do adresu i sprawo: 
zdaniem komisyi dla spraw Parnella. Obecnie 
rozpoczynają się już | kwietnia ferye swis 
toczne, prosił więc Salisbury, ażeby przynaj- 
mniej po fervach, udzielało stronnictwo sgu- 
dnego i skutecznego poparcia rządowi. 

O nujciekawszej rzeczy, to jest o interpelli- 
cyach członków stronnictwa i odpowiedziach 
Salisbury'ego, nie podają dzienniki żadnych 
szczegółów. 


KRONIKA 


Jawów, 26 marca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkaiuły gminie Sira- 
conka, w powiecie bialskim, na restauracyć ko- 
ścioła, zapomogi w kwocie 50 złr. 


Bilety na przedstawienia amatorskie 
w pałacu Namiestnikowskim, które odbędą się 
wc czwartek i sobotę bieżącego tygodnia. naby- 
wać można jeszcze w gmachu galie. Banku kre- 
dytowego przy ulicy Jagiellońskiej, nr. 5 na 
pierwszem piętrze. 


(=) Raut. Wczoraj w salach ratusza 
zebrało się kilku tysięcy osób, które pospieszyły 
na zaproszewie państwa Prezydentowstwa Moehna- 
ckich w celu przyczynienia się chociaż skro- 
mnemi datkami do ogólnej akcyi na rzecz bie- 
dnych. Przy muzyce kapeli „Harmonii* pod 
kierownictwem p. Fala i orkiestry pułkowej 
30 pułku piechoty pod batutą p. Forki; przy 
prześlicznej grze amatorki panny Kubickiej, u- 
talentowanego pianisty pana Teodora Pollaka, 
przy spiewie pani Anny Bocskay, spędzono wieczór 
wisposób nadzwyczaj przyjemny. Dzięki uprzejmo- 
ści gospodyni p. Mochnaeki'j, oraz p. prezydenta, 
a niemniej pp. wiceprezydenta dr. Marchwi- 
ckiego i pierwszego delegata miasta p. Michal- 
skiego, którzy niestrudzenie pełnili swe obo- 
wiązki, wszyscy obecni odnieśli jak najlepsze z 
wieczora wczorajszego wrażenie. Na przyjęcie 
gości otwarły się podwoje całego, można po- 
wiedzieć, ratusza; mimo nadzwyczaj licznego ze- 
brania było przestronnie i swobodnie; najpię- 
kniej było jednak w salonach prywatnego mie- 
szkania p. prezydenta, gd ie umieszczono obrazy, 
przeznaczone na sprzedaż na rzecz biednych. 
Wenta przyniosła pokaźną sumkę, której w tej 
chwili, gdy to piszemy, oznaczyć ściśle jeszcze 
nie można. Niezawodnie jutro będziemy mogi 
podać dokładny cyfrowy rezultat wczorajszego 
zebrania, które miało właśnie na celu zasilenie 
kasy dla biednych; dzisiaj możemy zaznaczyć, 
że z 29 obrazów i kilkunastu rzeźb na wentę 
oddanych, rozkupili: pani Namiestnikowa hr. 
Badeniowa śliczny rysunek panny Maryi Mło- 
dniekiej; hr. Fredro akwarellę Sozańskiego i 
paletę Reyznera, p. wieeprezydest Marchwieki 
knpił ładną rzecz Kossaka (głodne konie) i o- 
brazek Brunona Tepy, hr. Jerzy Borkowski ua- 
był „Madonnę“ Marcowiego. Piękne „Album 
Orzeszkowej“ za dość poważną kwotę zakupił 
p. prezydent dla Muzeum przemysłowego miej- 
skiego. Około godziny pierwszej sale ratusza 
miejskiego zaczęły się powoli opróźniać. 


— Na rzecz nieurodzajem dotknie- 
tych włościan odbędzie się w poniedziałek, 
381 b. m., w teatrze hr. Skarbka wielki kon- 
cert pod artystycznem kierownictwem dyrektora 
p. Karola Mikulego, z uprzejmym współudzia- 
łem pań: Elektorowiczównej, Hellerównej, Mali- 
nowskicj, Pawlikównej, Pysznikównej i Setma- 
jerównej; panów: Cetwińskiego, Jareckiego, 
Schwarza, Sladka i Wolfsthala; chórów dam- 
skich i męskich, gal. Towarzystwa muzycznego, 
„Lutui! i „Echa“ orkiestry teatralnej oraz u- 
proszenych amatorskich sił choralnych i orkie- 
stralnych. Program: I. część: 1) H. Jarecki, 
„Na wygnaniu“, uwertura d-moll, orkiestra, 
dyryguje p. H. Jarecki. 2) Beethoven. „Jubi- 
late“, ehór męski, dyryguje p. St. Oetwiński. 
3) Moniuszko. Arya z „Halki“, spiew solo, p. 
Pawlikówna. 4) a) Rossini. „Miłosierdzie“, solo 
sopranowe, p. Malinowska, chór damski. b) Gho- 
DAJ AE Preludium“, ułożone przez Karola 
Mikulego (do słów Kornela Ujejskiego) na gło- 
sy damskie, solo sopranowe, skrzypce, wiolon- 
czelę, fortepian i harmonium: chór damski; sola 
p. Malinowska, pp. Wolfsthal i Sladek, dyry- 
guje p. Karol Mikuli. 5) Chopin. „Krakowiak“ 
na fortepian, p. Setmajerówna, z towarzysze- 
niem orkiestry, którą dyryguje p. IL. Jarceki. 
(6) Deklamacya. P. Dysznikówna, 7) St. Nie- 
wiadomski. „Modlitwa wiosenna”, słowa M. Ko- 
nopniekiej, chór mięszany, orkiestra, dyryguje 

. R. Schwarz, II. Część: 8) K. Kurpiński, 
„Polonez korouacyjny“, chór mięszany“, solo 
sopranowe p. Elektrowiczówna, orkiestra, dyry- 
guje p. R. Schwarz, 9) K. Gounod. Arya z 


„Fausta“, p. Hellerówna, z towarzyszeniem or- 
kiastry, klóra dyryguje p. II. Jarecki, 10) a) J. 
Ławrowski. „Krasne zore“; b) Moniuszko-Gall. 


Pieśń wojenna“, chór męski, dyryguje p. St. | 


Getwiński, T1) H. Wieniawski. „2. koncert 
d-moll“, p. Wolfsthal, na skrzypce z towarzy- 
szeniem orkiestry, która dyryguje p. H. Jare- 


eki. 12) Bellini. Dust z „Normy“, panie Pa- I 


wlikówna i Mellerówna. z towarzyszeniem or- 
kiestry, którą dyryguje p. IL. Jarecki. 13) a) Mo- 
niuszko-Gall. „Kozak”; b) M. T. Sołtys „Pieśń 
myśliwska“. chór męski, dyrysuje p. St. Cet- 
wiński. [4) Berlioz, „Rakoczy marsz“, orkie- 
stra, dyryguje p. R. Schwarz. 

— Wieczór uroczysty ku czci Józefa 
lgnacegn Kraszewskiego odhędzie się w niedzie- 
le, 50 b. m. w sali Towarzystwa gimnastycz- 
nego „Sokół”, Czytelnia akademicka, która ob- 


chodem sią zajmuje, przeznacza czysty z tegoż | 


dochód na rzecz nieurodzajem dotkniętych. Panie 
iaylówna, Malinowska i Bysznikówna, panowie 
Neuhauser, tudzież członkowie "Towarz. spiew. 
„Melroć współdziałają w wykonaniu programu 
obok sił akademickich. Program szczegółowy 
podiuny jatro. Na razie nadmienimy, że bilety 
nabywać możua w księgarniach pp. Seyfartha 
i Czajkowskiego, Gubrynowieza i Schmidta, tu- 
dzie w Czytelni akademickiej (Rynek 24). 


— W odczytu p. Lewińskiego, arty- 
sły c k. teatrów nadwornych, połączonego 7 
koncertem, urządzonym przez p. Marka, wpły- 
nało ogółem [75 zł. w. a. Po odtrącenia ko- 
sztów w kwocie 72 zł. 50 et, złożono w pre- 
zydyum magistratu kwotę 102 zł. 50 et. na 
rzecz Wieurodzajem dotkniętych, za które p. 
prezydent składa podziękowanie pp. Lowiń- 
skiema i Markowi, jakoteż pannom Likendorf i 
Rozborskiej, 


— Na rzecz dotkniętych nieuro- 
dzajem włościan złożyli za inieyatywą dy- 
rektora ruchu, radcy p. Sladkowskiego, urzędni- 
cy i słudzy kolei Karola Ludwika następu- 
jące składki: Przedsiębiorstwo budowy dru- 
giega toru w Tarnowie 500 zł., urzędnicy te- 
goż przedsiębierstwa 252 zł. 50 et.; razem 752 
zł. 50 et. Ogólna suma dotąd złożona w pre- 
zydyum centralnego komitetu ratunkowego lwow- 
skiego wynosi 1254 zł. 90 ct. 


— Nanok, 23 marca. Na koncert dnia 
19 b. m. na dochód nicurodzajem dotkniętej lu- 
dności tu urządzony, nie zgromadziła się miej- 
scowiv publiczność w takiej liczbie, jak tego tak 
szlachatny cel wymagał. Mimo to przyniósł kon- 
cert dochodu brutto 141 zł., a po odliczeniu 
kosztów urządzenia w kwocie 34 zł., pozostał 
czysty dochód w sumie 107 zł., który w znacz- 
nej części zawdzięczamy datkom przez okolicz- 
ne obywatelstwo łaskawie nadesłanym. Sumę 
tę odsyłamy równocześnie na ręce p. prezyden- 
ta miasta Krakowa, a wszystkim, którzy do po- 
wodzenia koncertu i dochodu się przyczynili, a 
w szezególności też wszystkim w koncercie ezyn= 
ny udział łaskawie biorącym paniom i panom 
tak miejscowym, a tem więcej zamicjscowym, 
dziękujemy serdecznem staropolskiem „Bóg za- 
płać”. 

M. Gawłowa. Jadwiga Zdunkiewiczowa. 

— Konftereneye rekolekeyjne księ- 
dza W. Długołęskiego odbęda się w kościele 
00. Jezuitów, od 7 do 8 wieczorem w dniach 
od 29 marca do 3 kwietnia b. r. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się dziś, we środę, 
o gu "inie 6 wieczorem w lokalu Towarzystwa 
(Rynek 80, I. piętro). 

— W kasynie miejskiem odbędzie 
się w sobotę, dnia 29 b. m., wieczornica. lo- 
czątek o godzinie pół do S-mej wieczór. Lista 
otwarta. Bilety wydawane będą w sobotę do 
godziny 4 po południu. 

= Zbrodniczy zamach. Pan Św. ze 
Szezerea otrzymał przed kilku dniami list ze 
Lwowa z pogróżkaini, że będzie oskarżony o 
pewien czyn zbrodniczy, jeżeli się nie okupi w 
wyznaczonym terminie kwotą 25 zł., którą pi- 
szący kazał sobie nadesłać w liście do Lwowa 
pod adresem P. R. poste restante. Pan Św. nie 
poczuwając się do zurzuconej mu zbrodni, do- 
niósł o tem polieyi, która przytrzymała wezo- 
raj autora owego listu w osobie ló-letniego 
J. 5. w chwili, gd podniósł na poczcie tak 
odpowiedź listowną pana S. jak też i drugi list 
od pana St. Łyśca, do którego rówuież z po- 
dobnem żądaniem się udawał. Przytrzymanego 
oddano pod sąd. 

== Polieya wyśledziła tu Łucia Kar- 
pluka, parobka pochodzącego z Suchodołu, dwu- 
krotnie już za kradzież karancgo, który był po- 
szukiwany przez sąd w Brodach. gdyż podpalił 
w roku 1887 w Boratynie chałupę włościanki 
Maryi Hłuchenko, przyczem skradł jej 500 zł. 
gotówką i inne przedmioty. W pożarze tym 
spłonęły także dwa inne domy pobliskie. Kar- 
pluk ukrywał się od tego czasu we Lwowie 
pod nazwiskiem Józefa Siołki, posiadając sła- 
żbową książkę, na to nazwisko opicwającą. 
Przytrzymanego odsiawiono do sądu krajowego 
karnego, 

— Z obserwateryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 26 marca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę. 

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od go- 
dziny 12 w południe dnia 24 do godziny 12 


iw połndnie dnia 26 marca 1890 r., mieliśmy | 


t wiatr co do kierunku przeważnie południowo- 
wschodni, co do siły słaby (1:5), niebo pra- 
wie czyste, powietrze wilgotne 45 pre. wilgo- 
| tności względ.), opadu nie było. 
Srednia temperatura w tym czasie była 

| --85'0, najwyższa -1-160'© wezoraj po go- 
dzinie 2, nainiższa -L 1:6°C w nocy z ponicdział- 
ikn na wtorek. 
| Obie doby były pogodne; wezoraj i dziś 
| rano była mgła mała. 
Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 

i znajdcwała się w Szkocyi; zwyżka 765 do 760 
mm. w Sycylii; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w zatoce [yońskiej. 
Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 760 mm. 
| Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 26 do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 27 marca b. r.: Wiatr będzie eo do 
kierunku południowy, co do siły słaby (1- 2), 
średnia temperatura doby podniesie się do 
+9-0*6, niebo będzie lekko zachmurzone, wzglę- 
dna wilgotność powietrza zmiejszy się do 70 
pre.; opad, deszcz chwilowy; zresztą będzie do- 
ba pogodna, nad ranem męlisto. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Krako- 
wie Bronisław Rawicz Pruszyński. b. mar- 
szałek szlachty powiatu starokonstantynowskie- 
go, w 70 reku życia. Potomek starej rodziny 
wołyńskiej, uczeń szkoły  Krzemienieckiej 
miał $. p. Bronisław Pruszyński odrębna zna- 
miona toj generacyi, która stała przy sta- 
rych tradycyach wołyńskiego społeczeństwa, 
na początku naszego stulecia bardzo oży- 
wionego i świetnego, tej generacyi, któ- 
ra zaczerpnęła od Tadeusza Czackiego i grona 
jego współpracowników zamiłowanie nauk i 
wyższe poczucie obywatelskie, a od kapłanów, 
jak Stanisław Chołoniewski i Wiktor Ożarowski, 
gorliwość katolieką. P. marszałek Pruszyński, 
od lat 20 zamieszkały w Krakowie, był typem 
tych czasów i tego społeczeństwa. Znał wszyst- 
kie tradycyc rodowe, lubił książki i dzieła sztu- 
ki, czytał wszystko, cokolwiek w literaturze 
polskiej lub europejskiej godnam było wyższego 
umysłu. Miał też pewną młodzieńczość i wra- 
żliwość, którą zaspakajał ezęstemi podróżami za 
granicę. Wolne chwile poświęcał odwiedzaniu 
ubogich, jako gorliwy członek Tow. św. Win- 
centego à Paulo, 

Matylda z Jennych Johnowa, wdowa 
po przemysłoweu, radey miejskim i członku 
Izby handlowej, matka Rudolfa, Juliusza, Hu 
gona, Augusta i Alfreda Johnów, znanych ze 
swej przemysłowej i obywatelskiej działalno- 
ści, zmarła dnia 21 b. m., przeżywszy lat 75. 

W Kowalówce, Romuald Łodzia ks. Po- 
niński, w 40 roku życia. 

W Wiedniu, Jan Witoszyński, sekre- 
tarz Najwyższego trybunału, przeżywszy lat 62. 

W Warszawie, baron Stanisław Lesser, 
b. gtueralny konsul saski, kawaler orderów, w 
YL roku życia. Otaczany powszechnym szacun- 
kiem tak w kraju, jak i zagranicą, należał Ś. p. 
Lesser do najpopularniejszych osobistości war- 
szawskich. Umiał pozyskać sobie wszystkich 
wybitnemi zdolnościami, prawością charakteru, 
dobrocią serca. Wspomagał nadzwyczaj gorliwie 
potrzebujących pomocy, lecz czynił to cicho, 
bez rozgłosu. Znany był osobiście wielu „mie- 
szkańcom naszego miasta z pobytu zeszłoroczne- 
go w Krynicy, dokąd udał się dla poratowania 
nadwątlonego zdrowia. 


— Do Afryki. W wyprawie naukowej, 
która w dniu 11 b. m. wyruszyła z Antwerpii 
do wybrzeży zatoki Gwinejskiej, bierze udział 
w charakterze rysownika technicznego warsza- 
wianin, p. Jan Piotrowski. Pan P., syn urzę- 
dnika kolei petersburskiej, od trzech lat kształ- 
cił się w Brukseli. 


— Nienstająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od ogoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 80 ct. Dla członków 
wstep wolny. 


Molaiki ieracko- ip 


Teatr amatorski w pałacu Namiestni- 
kowskim na cele dobroczynne, odbędzie się w 
dniach 27 i 29 b. m. z następującym progra- 
mem : i 

l. „Preludium Szopena”, komedya w 1 
akcie, Maryana Gawalewicza. 

Osoby: Laura — panna Eugenia Dem- 
bow ska. 

Ewa — pani Marya baronowa Ma- 
gen. _ | 

Daniel — p, Adam Krechowiecki. 

Ludwik — p. Stanisław Niczabi- 
towski , 

2. „Mon Étoile“. Comódie en l acte par 
Seribe. 

Personnages: Mr. Korbennec, manufactu- 
vier — Mr. Jules Bielski. 

Hortense, sa fille — Princesse Carla 
i Windisch-Graetz. 


Edouard d'’Ancenis, son nevon — Comte 
Stanislas Mycielski. 

Mr. de Paimpol, son voisin — Mr. Casi- 
mir Skrzyński. 

Josseline, jardinière — Melle E. Dom- 
bowska. 

Ta scene se passe en Bretagne. 

8. „Przysięga Iloracego", komedya w I 
akcie Henryka Murger. 

Osoby: P. Dubreuil — P. 
Bielski. 

Julia de Santuis, młoda wdowa, jego sio- 
strzeniea — P. Marya bar. Hagen. 

Horacy Gérard — P. Stanisław So- 
zański. 

Róża Copin, służąca — Panna Eugenia 
Dembowska. i 

Rzecz dzieje się w Paryżu. 

Między sztukami: Monologi hrabiego Kon- 
staniego Przeździeckiego. 

Poczatek o godzinie 5-mej. 

żilety wstępu (po 8 złr.) sprzedawane 
są w domu przy ulicy Jagiellońskiej nr. 3, 
I. pietro, od godziny 10 da | po południu. 


Juliusz 


W Wiedniu urządza niezrównana ama- 
torka ks. Metternich przedstawienie na cel do- 
broczynny, w którem weźmie udział 60 osób 
z arystokracyi wiedeńskiej, Program składa się 
z komedyi niemieckiej, francuskiej i jednej sztu- 
ki z muzyką i tańcami. W tej ostatniej wysta- 
pi ks. Metternich z Thimigiem, wybornym ko- 
mikiem Burgu. 


KOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 27 marca 1890. 


Lwów, pszenica 8:40 do 9:—, żyto 
7:45 do 7:75, jęczmień 6:— de 4:75, owies 
obroczny 7:15 do 7:50, rzepak 1550 do 16:50, 
groch %— do 13—, wyka 5:50 do 6:—, bo- 
bik —*— do ——, hreczka —— do — —, 
kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—— do — —, koniczyna czerwona 30:— do 
50:—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —'—, 


Tarnopol, pszenica 7:75 do 8:65, żyto 
7:15 do 7:65, jęczmień browarny 6: — do 7:75, 
owies) *- do 0:—, groch 6:50 do 11:50, wy- 
ka #80 do 5:25, rzepak 15:— do 16.—, 
Inianka —*— do —*—, koniczyna czerwona 
28— do 45—, koniczyna biała —'— do —'—, 
koniczyna szwedzka —*— do — —, 


Podwołoczyska, pszenica 7:60 do 8:40, 
żyto %— do 7:60, jęczmień 6-— do 7:75, 
owies 6:75 do7 *—, groch 6:50 do 11:50, wy- 
ka --— do -—'-—, rzepak 16— do 1670, 
Inianka —— do —'—, koniczyna czerwona 
26:— do 42*—, koniczyna biała —*— do ——, 
koniczyna szwedzka —*— do —'—. 


Jarosław, pszenica 8'80 do 8:75, żyto 
7%— do 7:60, jęczmień 650, do $*—, owies 
6:80 .do 7:20, groch 7:— do 11:50, wyka 
—*— do — —, rzepak 15*— do16*—, Inianka 
—-— do —- '—, koniczyna czerwona 80*— do 
50:—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
zcyna szwedzka —'— do ——, tymotka —' — 
(li) === 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 25— do 45— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie, 

Okowita gotowa za 10-000 litrów pro 
loco Lwów 950 do 10:10 zł. 

Tendencya mdła. 
W handlu rezerwa tak ze strony kupu- 
jących jak i sprzedających, 


**) Przedruk wzbroniony. 


Wiedeń, 24g0 marca. (Telegram Ga 
gety Lwowskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono by- 
dła rzeźnego 3746 sztuk opasowego i 822 
sztuk chudego. 

Razem 4568 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
895 sztuk opasowych,i 122 sztuk chudych; 
z Bukowiay 101 sztuk. 

Ogóiem  przypędzono o 6l sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia, z samej Gali- 
cyi zaś 48 sztuk mniej niż zeszłego ty- 
godnia. 

Tendencya zakupna była nadzwyczaj 
słabą. 

Ceny towaru przedniego spadły prze- 
cięciowo w porównaniu z zeszłym tygodniem 
o 1 zł, iznych gatunków o 2 zł. 

Nie sprzedano 105 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-buko wiń- 
skie woły opasowe po 46 do 51 zł. — ct., 
za towar przedni po 52 do 54 zł. — ct. 
wyjątkowo 57 zł. — ct; węgierskie 
woły opasowe po 46 do 58 zł, — ct, za 
towar przedni po 5% do 58 zł, — ct, 
zinnych krajów koronnych po 48 do 


52 zł. — et, za towar przedni po 53 do 
57zł. — ct., wyjątkowo 58 do G1 zł. -- et.; 
krowy po 22 do 20 zł. — ct; stadniki po 
19 do?29 zt. ct; bawoły 16 do 23 
Zł. ——- 


et 
Bydło chude 17 do 114 za sztukę. 


OSTATNIA POCZTA 


Według autentycznych informacyj, za- 
siągniętych w powiecie sanockim, doniesienie 
Kuryera Lwowskiego z dnia 19go b. m. o 
głodzie, szerzącym się wrzešomo w tym po- 
wiecie, pozbawione jest realnej podstawy. 
Daty, zebrane przez c. k. Starostwo, za po- 
mocą specyalnie wysłanych delegatów, jak 
niemniej od naczelników gmin, przedstawiają 
stan rzeczy taki, że gminy w korespondencyi 
Kuryera Lwowskiego wymienione, jako nad- 
zwyczaj dotknięte, w istocie mało ucierpiały, 
a o głodzie nie ma tam ani mowy, a nawet 
obawa głodu w tych gminach nie zachodzi. 
Rozdana w tych gminach z ogólnych zapa- 
sów sól spiżowa, wynagrodzi im szkody, 
których doznały, z powodu mniejszej niż 
uwykle wydatności zbiorów w tym roku. Je- 
dynie w położonam na granicy węgierskiej 
miasteczku Jaśliska, rezultaty zbiorów były 
rzeczywiście więcej niepomyślne, ale nieuro- 
dzaj ten mniej dotknąć mógł ludność tam- 
tejszą, złożoną głównie zizraelitów, nie tru- 
dniących się wcale uprawą roli. Niezaprze- 
czenie ucierpiały wskutek nieurodzaju gminy 
górskie: Szczawne, Załuż, Puławy, Surowica, 
Królik wołoski i Polany, mieszkańcy ich bo- 
wiem trudnią się przewaznie chowem bydła, 
dla którego wyżywienia zabraknąćby mogło 
paszy. W obec jednak dobrego zbioru kartofli 
iżyta, ludność tych gmin dotej pory jeszcze 
na głód wcale uskarżać się nie może, Zresztą 
gminom tym rozdzielono w miarę potrzeby 
zasiłki z funduszów zapomogowych, zakupiono 
im paszę dla bydła, sól bydlęcą,a wreszcie 
dano zasiłki w gotowiźnie. Śmiertelność 
większą niż zazwyczaj w gminie Polany, 
przypisać należy panującej tam epidemieznie 
płonicy, — nie zaś wrzekomemu głodowi. 


Mylne są również informacye Kuryera 
Lwow.kiego, co do powiatu zaleszczy- 
ckiego, albowiem w tym powiecie, jak to 
możemy zapewnić na podstawie wyraźnych 
zeznań naczelników gmin: Lisowiec, Winia- 
tyniec, Burakówki, Uścieżka, Zeżawy, Tor- 
skiego i Myszkowa, oraz relacyj lekarza po- 
wiatowego, nie było dotychczas ani jednego 
wypadku „spuchnięcia z głodu“, lub „śmierci 
głodowej“. 


Zupełnie nieprawdziwe są także wia- 
domości, zamieszczone w nrze 78 Kuryera 
Lwowskiego z d. 19 b. m., o pojawieniu się 
głodu między ludnością gmin: Terła, Chy- 
rowa i Strzyłek, w powiecie starom iej- 
skim. Gminy Strzyłki i Terło należą w 
ogóle do zamożniejszych w powiecie i mają 
Jeszcze zapasy Żywności na trzy miesiące, a 
co się tyczy gminy Chyrów, jednej z uboż- 
szych, to mieszkańcy jej, żyjący przeważnie 
z zarobku, nie znajdują się obecnie w gor- 
szych stosunkach niż w latach poprzednich. 
Gminy Terło i Chyrów zrzekły się zresztą 
wszelkiej zapomogi, jakoteż bezprocentowej 
pożyczki. 


Kuryer Lwowski w numerze 78 doniósł 
o głodzie, szerzącym się wrzekomo w powie- 
cie tarnopolskim. Na podstawie zbadania sto- 
sunków na miejscu możemy oświadczyć, że 
wieści przez Kuryer podane są zupełnie 
przesadzone. Tam, gdzie okazuje się nie- 
zbędna potrzeba,  miejseowemi środkami 
nie pokryta, starostwo tarnopolskie pospiesza 
z pomocą z funduszów, przez c. k. Namiest- 
nicuwo powiatowi udzielonych. Z gmin, które 
w korespondencyi Kuryera wymienione były, 
nie otrzymały dotąd żadnego zasiłku gminy: 
Mszaniec, Worobijówka, Bajkowce, Biała i 
Dołżanka, gdyż do tej pory, według relacji 
delegatów starostwa, nie było tam rzeczywi- 
stej potrzeby. Natomiast otrzymały znaczne 
zasiłki w zbożu, kukurydzy, kartoflach i soli 
gminy: Czołhańszczyzna, Czernielów ruski, 
Chodaczków mały, Chodaczków wielki, Dra- 
ganówka, Horodyszcze, Ładyczyn, Łozowa, 
Kozówka, Kupezyńce, Myszkowice, Proszowa, 
Ostrów i Stupki. Dla wszystkich tych gmin 
przeznaczono do rozdania w miesiącu kwie- 
tniu jeszcze jedną trzecią część otrzymanej 
dotąd zapomogi w życie i kukurydzy, a po- 
łowę w kartoflach i soli bydlęcej. 


Na przedwczorajszem  posłuchaniu u 
Najj. Pana byli pomiędzy innymi: hr. 
Wandalin Mniszech i hr. Ksawery Za- 
moyski. 

W apartamentach Najd. Arcyksięcia 
Karola Ludwika i Jego Małżonki odbył 
się d. 28 b. m. obiad galowy, w którym 


wzięli udział Najj. Pan, Najd. Cesarzewiczo- 
wa-Wdowa „Stefania, oraz przebywający 
w Wiedniu Członkowie Najw. Domu. Po obie- 
dzie udał się Monarcha, po raz pierwszy od 
czternastu miesięcy na przedstawienie w tea- 
trze nadwornym. . i 

Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik 
wyjechał przedwczoraj na dni kilka do Rei- 
chenau. 


W maju ma się zebrać oprócz sejmu 
czeskiego sejm dołno-austryacki celem po- 
wzięcia uchwały w sprawie dodatków do 
podatku spożywczego. 


W komisyi budżetowej Izby dep. p. 
Minister handlu margrabia Bacquehem za- 
wiadomił przedwczoraj o wypracowaniu no- 
wej taryfy dla przewozu osób na kolejach 
państwowych. Nowa ta taryfa, która uzyskała 
Już zatwierdzenie ze strony Ministerstwa han- 
dlu i skarbu i ma wejść w życie już lgo 
czerwca 1890 opiera się na zasadzie zapro- 
wadzenia taksy kilometrowej i dzielenia 
przestrzeni kolejowych na strefy po 50 kilo- 
metrów. Przy pociągach osobowych podróż 
klasą III ma kosztować za 1 kilometr 1 ct., 
M klasą 2 ct, I klasą 3 ct. Przy pociągach 
pospiesznych o 50 pre. drożej. Zniżenia cen 
jazdy i wolne od przewozowej opłaty pa- 
kunki, nie istniałyby w przyszłości. Jedynie 
młodzież szkolna, dzieci i robotnicy mogli- 
by otrzymywać zniżenie o połowę ceny. Do 
ważnego tego przedmiotu powrócimy Je- 
8ZCZE. 

Sejm kroacki odroczył się do połowy 
maja. 

Pol. Corr. donosi, iż cesarz Wilhelm 
zawiadomił w osobnej depeszy Najj. Cesa- 
rza austryackiego o zamiarze przyjęcia dy- 
misyi ks. Bismarcka i zamianowania kanc- 
lerzem generała Caprivi. Najj. Pan, w pi- 
śmie własnoręcznem do księcia Bismarcka, 
wyraził w słowach nader gorących swe ubo- 
lewanie z powodu jego ustąpienia. 

Również pan Minister, hrabia Kalnoky, 
wysłał 4 tego samego powodu bardzo ser- 
deczne pismo do ks. Bismarcka. 

Ks. Bismarck dzisiaj lub jutro przed- 
stawi się w charakterze generał-pułkownika 
cesarzowi, i przy tej sposobności wniesie 
prośbę, aby mu było wolno zrezygnować 
z godności księcia na Liauenburgu. 

W Berlinie sprawiło ogólne wrażenie, 
iż ks. Bismarck nie przyjął wizyty ks. Wa- 
lii, tłumacząc się tem, że z powodu niedys- 
pozycyi nie może wstać z łóżka. Tego dnia 
jednak eks-kanclerz miał u siebie na obie- 
dzie liczne grono osób i był w wyśmienitym 
humorze. 

Według najnowszych wiadomości. ce- 
sarz przyjął ostatecznie dymisyę hrabiego 
Herberta Bismarcka. Następcą jego zostanie 
najprawdopodobniej Radovitz, dotychczasowy 
ambasador niemiecki w Konstantynopolu. 
Wskazuje na to dłuższa konferencya, którą 
tenże onegdaj odbywał z nowo mianowanym 
kanclerzem. 

Przywódcy rozmaitych frakcyj parla- 
mentarnych: Stecker, Helldorf, Hammacher 
i Zedlitz, oraz minister wojny, Verdy du 
Vernois, otrzymali różne stopnie orderu Or- 
ła Czerwonego. 

Korespondent berliński Polit. Corr. 
twierdzi, że bezpodstawną jest wiadomość, 
jakoby ma odbytej świeżo konferencyi cesa- 
rza z komendantumi korpusów zastanawiano 
się nad zniżeniem służby wojskowej do 
dwóch lat; ma konferencyi tej chodziło ra- 
czej o oznaczenie niezbędnie potrzebnych no- 
wych żądań wojskowych, aby można ustano- 
wić minimum tych żądań, z jakiemi rząd 
wystąpić musi przed parlamentem, 

Przekonanie, że się w polityce ze- 
wnętrznej Niemiec przez ustąpienie ks. Bis- 
marcka nic nie zmieni, podziela także Jour- 
mal de St. Pótersbourg, a opiera je na sło- 
wach cesarza, zapowiadających dalszą poli- 
tykę pokojową, na tradycyach Bismarckow- 
skich opartą. Podobne zdanie wyraża Nord 
brukselski. 


Do Warszawy przybył przedwczoraj 
nowo mianowany szef sztabu okręgu wojen- 
nego warszawskiego generał Puzyrewski. 


W [zbie francuskiej na interpelacye 
dep. Turrela w sprawie traktatu handlowego 
z Turcyą, odpowiedział minister spraw ze- 
wnętrznych Ribot, poczem Izba przyjęła 
porządek dzienny wyrażający zaufanie dla 
Iządu. 


Riforma podaje z zastrzeżeniem nastę- 
pujacą wiadomość: W tutejszych (włoskich) 
kołach politycznych mówią jako o rzeczy 
pewnej, że pomiędzy Anglią a Włochami 
toczą się od pewnego czasu rokowania 
w celu ułożenia wspólnej interwencyi dla 
pacyfikacyj Sudanu. Włosko abissyńskie 
wojska miałyby według tego układu natrzeć 
od strony Kassali, a równocześnie od pół- 
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nocy otoczyłyby łańcuchem derwiszów woj- 
ska angielsko-egipskie. 

Roboty fortyfikacyjne wyspy Maddale- 
ny postąpiły już tak, że obeenie cała wy- 
Spa otoczona jest fortami, a Żegluga tak 
od strony wschodniej jak zachodniej może 
być w każdej chwili zamknięta. 


W duńskiej Izbie depotowaaych, na 
interpelacyę, czemu robotnicy pewni nie 
otrzymują robót w warstatach rządowych, 
odpowiedzieli zarówno minister wojny jak 
marynarki, że socyalno-demokratyczni robo- 
tnicy nie mogą otrzymać robót w warsta- 
tach państwa, ponieważ ulegają obcej woli 
będąc związani z socyalistami. 

Odpowiedź ta wywołała wniosek na- 
gany za to, że państwo jako pracodawca 
wywiera nacisk na robotników za ich prze- 
konania polityczne. Wniosek przyjęła Izba 
16 głosami przeciw 19. 


TELIGRAKY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 26 marca. JE. p. Mini- 
nisier hr. Taaffe, odpowiadając w Izbie 
deputowanych na interpelacyę deputo- 
wanego Lutnera, konstatuje, że zaraza 
bydlęca panuje tylko w Czechach, Mo- 
rawii, Szląsku , Dolnej Austryi i Gali- 
cyi, podczas gdy inne prowincye juź 
od dłuższego czasu wolne są od wszel- 
kiej epidemii inwentarza. Zachodząca 
zresztą i w pięciu wymienionych pro- 
wincyach zaraza, nie budzi obaw, gdyż 
zaraza płucna objawiwszy się dopiero 
na początku, 1890 r., nie rozszerza się 
dalej, i nigdzie nie istnieją większe jej 
ogniska, Rząd nie widzi się spowodo- 
wanym do zarządzenia środków nad- 
zwyczajnych. Co do proponowanych 
przez interpelanta środków przeciw za- 
wleezeniu zarazy, oświadcza hr. Taaffe, 
że w obec Rossyl i Rumunii istnieje i tak 
zamknięcie granicy. Przeciwko Szwajca- 
ryi i Włochom jest zamknięcie z po- 
wodu istniejącej z temi państwami kon- 
wengyi o zarazie bydlocej, niemożliwe. 
Przeciw Niemcom mogłoby nastąpić 
zamknięcie tylko w takim razie, gdyby 
się chciano zgodzić na zupełne zanie- 
chanie transportów bydła z Austryi, co 
nie odpowiadałoby intencyom reprezen- 
tancyi państwa i Rządu. Hr. Taaffe 
oświadcza się za wprowadzeniem obo- 
wiązującego zabijania bydła. Rząd po- 
pierać będzie jak najmocniej utworze 
nie funduszu na cele powstrzymywania 
zarazy bydlęcej. 


Wied 26 marca. (Fel. pr.) 
Stan wzroku prezydenta krajowego Bu- 
kowiny bar. Pino, który przebywa na 
kuracyi w Wiedniu, coraz gorszy. Oba- 
wiają się zupełnego oślepnięcia. 

Wiedeń, 26 marca. (Tel. pr) 
Rada państwa ma zebrać się po Wiel- 
kanocy 17 kwietnia. W tym dniu ma 
się rozpocząć rozprawa budżetowa. 

Wszystkie wiadomości, szerzone 
przez dzienniki o zmianach w kołach 
dyplomatycznych Austro - Węgier są 
czczym wymysłem. Wieści tego rodza- 
ju powstają po kazdem znaczniejszem 
zdarzeniu, jak obecnie ustąpienie ks. 
Bismarcka. 


Wiedeń, 18 marca. Stan banku 
austro-węgierskicgo z dniem 23 b. m. 
był następujący: Banknoty w obie- 
cu 398,042.000 zł. (więcej o 681.000 
zł. aniżeli w tygodniu poprzednim); za- 
pas kruszcowy 241,328.000 zł. (mniej 
o 190.000 zł); portfel 136,838.000 
zł. (więcej o 1.810 zl); lombard 
21,754.000 zł. (mniej o 1,137.000 zł); 
rezerwa w banknotach 55,120.000 zł. 
(mniej o 17,000.000 zł.). 

reszt, 26 marca. Dzisiaj odbyła 
się dłuższa narada ministeryalna. 

Budapeszt, 26 marca. Na konfe- 
rencyi liberalnego stronnictwa w Uj- 
banya, proklamowano wczoraj jedno- 
głośnie prezesa gabinetu Szapary'ego, 
jako kandydata partyi liberalnej, dla 
zbliżającego się wyboru do Izby depu- 
towanych. 


Gu 
DEEE 


Insbruk, 26 marca. (Tel. pr.) | boli mnie tak, jak gdybym po raz drugi 


Według tutejszych dzienników, namiest- 
nik Tyrolu Widman podał się do dy- 
misyi 

Belgrad, 26 marca. Wczorajsza 
subskrypcya nowej pożyczki serbskiej 
przyniosła 54, miliona. 

Belgrad, -26 marca. Wiadomość, 
jakoby rząd serbski miał żądać odwo- 
łania agenta bułgarskiego Mincewicza, 
jest nieprawdziwą. Rząd serbski oświad- 
czył jedynie, że nie ma zaufania do 
Mincewicza. 


Sofia, 26 marca. Książę Neapolu 
następca tronu włoskiego, zostal w 
przejeździe sympatycznie powitany, ale 
przyjęcia urzędowego nie było. Przez 
Ruszczuk, w wagonie książęcym, przy- 
był do Warny, gdzie po śniada- 
niu zwiedził letnią rezydencyę księ- 
cia Bułgaryi. Następca tronu włoskie- 
go wzruszony nadzwyczaj gościunem 
przyjęciem, polecił marszałkowi na- 
dwornemu, ażeby wyraził księciu ler- 
dynandowi podziękowanie. 

Wczoraj powrócił Stambułów z 
Kilipopola; książę Ferdynand powrócić 
ma dziś, lecz po krótkim pobycie, Wy- 
jedzie prawdopodobnie na nowo. 

Sofia, 26 marca. Następca tronu 
włoskiego, po sympatycznem przyjęciu, 
wsiadł w Warnie na statek, odpływa- 
jący do Konstantynopola. 


Petersburg, 26 marca. (Tel. pr.) 
Przybycie cara do Królestwa na polo- 
wanie ma nastąpić dopiero w lecie. 

Petersburg, 26 marca. Organ 
wojskowy Russk. Inwalid ogłosił nowy 
regulamin polowy dla administracyi 
wojskowej. 

Wrocław, 20 marca. Deputowa- 
ny do parlamentu niemieckiego z Halle, 
Kunert, został uwięziony z powodu do- 
puszczenia się obrazy majestatu. 

$erlin, 26 marca. Szef sztabu 
generalnego br. Waldersec. udaje się 
dziś w południe do Włoch. Cała gene- 
ralicya Berlina i okolicy złożyła wizyty 
Bismarckowi. Rodzina Bismarcka nie 
wyjedzie z Berlina wcześniej jak we 
czwartek. 

Cesarz niemiecki mianował księcia 
Alberta Wiktora, syna księcia Walii, 
majorem pułku huzarów imienia Blū- 
chera. 

Berlin, 26 marca. Alwersleben, 
poseł niemiecki w Belgii, który ma 
być upatrzony na kierownika urzędu 
spraw zewnętrznych, ma tu przybyć 
dziś, lub jutro Brukseli. 

Berlin, 26 marca. Jak zape- 
wniają, konferencya robotnicza posta- 
nowiła utrzymać absolutny zakaz uży- 
wania do robót dzieci niżej lat dwu- 
nastu, tudzież uchwaliła tylko pracę 
ograniczoną dla dzieci nad lat 12 do 16. 


Berlin, 26 marca. Polit. Nachr 
piszą: Pogłoski o ustąpieniu sekreta- 
rza stanu, Boottichera, są najzupełniej 
nieuzasadnione. 

berlin, 26 marca. (Tel. pr.) 
Pewną jest już rzeczą ustąpienie hr. 
Herberta Bismarcka; także drugi syn 
księcia kanclerza, Wilhelm, obecnie pre- 
zydent rządu w Hanowerze, podał się 
do dymisyi. Następcą hr. Herberta Bis- 
mareka na stanowisku ministra spraw 
zagranicznych, będzie obecny poseł w 
Brukseli, Alversleben, liczący 63 lat. 
Stanowisko Alverslebena względem kan- 
clerza będzie takie same, jak było hr. 
Herberta Bismarcka. 

Berlin, 26 marca. Według u- 
trzymującej się pogłoski, jutro ma być 
książę Bismarck u cesarza na audyen- 
cyi pożegnalnej. 

weimar, 26 marca. Weimarsche 
Zty. ogłasza następujący telegram ce- 
sarza niemieckiego, do jednej z nad- 
zwyczaj oddanych mu osób: „Najser- 
deczniojsze dzięki za list przyjaźny. 
W istocie przebyłem ciężkie doświad- 


czenia i chwile bardzo bolesne, serce 


utracił dziada mego. Tak jednak Bóg 
chciał, i muszę godzić się z losem, 
chociażby nawet klęska miała mie 
spotkać. Wypadło mi pełnić służbe 
oficera dyżurnego na okręcie państwo- 
wym. Tym samym jak dotad krokiem, 
pójdziemy dalej. Wołam przeto: „Na- 
przód z całą siłą pary!“ Wilhelm. 


Paryż, 26 marca. Dzienniki bu- 
lanżystowskie ogłaszają depeszę Boulan- 
gera do Laisanta, w której Boulanger 
oświadcza, że pragnie, aby go Freyci- 
net postawił przed sądem apelacyjnym 
lub radą wojskową — i na to we- 
zwanie z pewnością natychmiast do 
Francyi powróci. 

Paryż, 25 marca. 
mila wybór 
z Oorreze. 


Paryż, 26 marca. Biura Izby de- 
putowanych wybrały komisye dla zba- 
dania uchwalonej przez senat ustawy 
prasowej. Większość komisyi przeciwną 
jest projektowi ustawy. l 


Clairvaux, 26 marca. Hrabina 
Paryża i córka jej. odwiedziły księcia 
Orleańskiego w więzieniu. j 

Nizza, 26 marca. 
szwedzki następca tronu. 


Rzym, 26 marca. Fribuna otrzy- 
muje depeszę telegraficzną z Berlina, 
że Gesarz przyjmując wczoraj ambasa- 
dora Włoch, hrabiego de Launay, za- 
pewniał go, żestosunki pomiędzy Niem- 
cami a Włochami pozostaną i nadal 
jak przedtem najsympatyezniejsze i naj- 
serdeczniejsze. Zmiany w urzędzie 
kanclerskim państwa nie mają wcale 
znaczenia zwichnięcia podstaw przy- 
mierza. 

Kanclerz Caprivi dawał p. Launay 
tej samej treści zapewnienia. 

Neapol, 26 marca. Dzisiaj roz- 
poczęła się przed sądem przysięgłych 
rozprawa przeciw Caporaliemu , który 
dnia 13-go września 1889 rzucił ka- 
mieniem na (rispiego. Na wniosek 
lekarzy zarządzono ponowne zbadanie 
stanu umysłowego oskarżonego — i 
rozprawę odroczono. 

Cherbourg, 26 marca. Królowa 
Wiktorya przybyła tutaj wczoraj po 
południu i udała się w dalszą podróż 
do Aix les bains. 

Lizbona, 26 
matka zachorowała. 

Canea, 26g0 marca. Doniesienie 
biura Reutera: Wskutek protestu bisku- 
pa i konsulów tutejszych, rozkazał Sza- 
kir basza uwięzić szefa żandarmeryi, 
który wbrew ustawie przyaresztował 
był prawosławnych księży z okolicy 
Zaro. W sprawie tej zarządził Szakir 
basza śledztwo. Pomiędzy  Szakirem 
baszaąa a sądem wojennym, powstał 
ostry konflikt, z powodu nader suro- 
wego obejścia się sądu z wychodźcami. 

Londyn, 26 marca. Izba gminna 
przyjęła bil o nabywaniu irlandzkich 
dóbr dzierżawnych, do którego wyko- 
nania potrzeba będzie sumy 33 milio- 
nów funtów szterlingów. 

Królowa wyjechała w towarzystwie 
księcia Henryka Battenberg i jego mał- 
żonki, do Aix-les-bains. Do Portsmouth 
wyjechała królowa na jachcie Victoria- 
Albert. Królowa zamierza zabawić pięć 
tygodni na kontynencie. 

Cattaro, 26 marca. Książę Arsen 
Karagoorgewicz przybył tutaj i udał sie 
natychmiast do Oetynii. 


Izba uniewa- 
boulanżysty Vochera 


Przybył tutaj 


marca. Królowa 


Wiedeń, 26 marca 1690, godzina 10. 
minut 80. Akcye kredytowe 308:65, Anglo- 
austryackie 153-10, Unionbank 249—, Kolej 
Karola Ludwika Południowa 123:25, 


Renta papierowa —'—, 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —'—, do —'—, 41h pre. listy zasta- 


wne banku krajowego 99—, 4/,-pre. pożycn- 
ka krajowa % roku 1883 9775, 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreehowieekj. 


Nadesłane. 


Środek dla pań. Linz (Górna Austrya). Mu- 
sz. Panu donieść, że pańskie aptekarza Ryszarda 
Brandta pigułki szwajcarskie wywarły u wanie zna- 
komity skutek, gdyż takowe skutkują wyboruie prze- 
ciw otstrukeyom i ciągłym w:dęciom w kiszkach. 
Zarabiając na me utrzymanie szyciem, jest skutek 
tychże dla mnie nader dobroczynny. Cierpię też od 
lat na boleści gośćcówe w ci.le, które się udzielają 
także stawom w palcach, eo jest wielką dla mnie 
przeszkodą w zarobkowzuiu mojem. Powtarzam na- 
koniec, że jestem w każdej chwili gotową oddać naj- 


lepszy sąd o pigułkach szwajcarskich (po 70 et. za ġ | ; A 
| dychawicą, znajdą w nim pewny 
| odzyskania zdrowia. 


pudełko w aptekach). Karolina Soyka. — Należy 
zawsze być przezornym, aby otrzymać prawdzi- 
wych aptekarza RYSZARDA BRANDTA pigułek 


szwajcarskich z białym krzyżen na ezerwo-| 


nem polu a nie naślańowanych. 


Dr. Stefan Fedak 


otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie 
plac Kapitulny L. 3. 1831 


maam atanma 


| 4, 4%, i 5 proc- 


Listy zastawne TOW. Krad. Ziel. 
4" Listy zast. Bnk,kr. 
5°, Listy hipoteczne 


kupuje i sprzedaje po najprzystępniej- 
szych cenach 410 

AUGUST SCHELLENBERG 

Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“ 
prenumerata roczna na prowincyę zł. 1.80. 


Oddawna już lekarze i uczeni szuka- 
ją środka megącego wyleczyć choroby pier- 
siowe, ale wszystkie usiłowania i zabiegi 


; fosforanu wapna. ż 
zapalenia oskrzeli, koklusze ustępują także | 


7 


w tym względzie pozostały bez skutku. ; 
Nowe prace świeżo przedstawione akademii | 
medycznej w Paryżu i doświadezenia grun- 
towne w szpitalu Brompton w Londynie, 
zakładzie przeznaczonym specyalnie dla 
suchotników dowiodły, że na tę straszną 
| chorobę wynalezono wreszcie potężny śro- 
dek, o ile ona nie doszła do ostatecznego 
peryodu. Środkiem tym jest Syrop z pod- 
Kaszle, nieżyt, katary, 


szybko po jego użyciu, a osoby dotknięte 
sposób 
8020 


August Schellenberg 


we Lwowie 


polece» 


Najlepszy 


2665 
w beozkĘch 


po 200, 150, 100 i 
50 kl. jakoteż 


kufsztyńskie 
wapno hydrauliczne 
po cengch ffbrycznych. 


Wiadomość użyteczna, 
Przypominamy, że Wino ChaSSaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 20-tu 
przeciw boleściom żołądka, mozolnemu i tru- 
dnemu trawieniu (dyspepsjt), gastralgji utra- 
cie sù i apetytu. 71 
Znajduje się w głównych aptekach. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We środę dnia 26 marca 1890. 


SAFANDUŁY 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
De Lwowa przychodzą : 


ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkaesa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 86 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa ; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wiecz rem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, ass, Czerniowiec, Hu- 
siatyna i Stanisławowa; 

z BEŁZCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany. 
Odjazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI g. 5 m. 50 z rana pociąg 
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

10 m. 20 przed południem do Stryja. 
Chyrowa i Suchy ; 

. & m. 46 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna, 

w kierunku do STANISŁAWOWA g.9 m. 1€ 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu 
karesztu i do Husiatyna; 

g. 4 m, 25 po południu pociąg osobowy, 

~ do Stanisławowa, Czerniowiec Jass i 
Bukaresztu ; 


g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suezawy; _ 


w kierunku do BEŁZCA g. 7 m. 43 zrana 
pociąg mięszany do Bełzca i Sokala; 


Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego). 
Rrzychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g.9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

ZPodwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 8 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
7 wieczór pociąg mięszany. 

ZPodwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany. 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m.20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południn pociąg kuryerski — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o godz. 9 m. 62 przed południem po- 
ciąg mięszany — o godz. 4 m.11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzame 
cze o godz. 10 m.28 przed południem 
pociąg mięszany — 0 godz. 4 m. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g. 
11 m. 5 w nocy pociag mięszany. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, dnia 24. marca 1890. 


płacą żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. złr. ct. zèr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. Jl — 196 — 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 5]227 — 231 — 
Banku hip. galic. po 200 zł, wa. S]302 — 307 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. Z] — — 216 —— 
2. List. zast. za 100 zł. K 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. ZJ101 40 102 40 
> M 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 106 — 107 
Banku kraj. 4'ją pr. wa. los. 51 l. „| 98 70 99 70 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. &f100 35 LOL 85 
F y „ éprw a 249740 9840 
a „ 5 pr. los. w 871. Z]L00 35 101 35 
Tow, kred. gal. 4 pr. wa. los.41/a 1:5] 94 50 95 50 
ME Yne a a AEE NO 
n n n ápe s n 566 94 — 95 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej S 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi-=| 57 — 60 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej Z 
5 pr.) 2*/ą pr. wa. w likwidacyi*| 47 — 50 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakład dla Gal.i 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. —— —— 
4. Obligi za 100 zł. 
indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 2b 105 25 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 91 75 92 75 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. [100 50 101 50 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. ż r. 1873 po 6 pr. wa. 104 — 106 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa. 97 25 98 25 
5. Losy miasta Krakowa 23 — 25 — 
z „  Stanistawowa -- — 38 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5r3 5 63 
Dukat cesarski 5 60 5 70 
Nepoleondor 9 43 9 53 
Półimperyał . . . . 9 65 9 75 
Rubel rossyjski srebrny 1 32 1 42 
i 5 apierowy 128 130 
1an marek piamieckich 58 50 59 50 


Z O Z ZZOZ 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 22. marea 1890. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . . . 86.45 86.65 

laty-sierpień . OWE 86.45 8665 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee KIE 86.70 86.90 

kwiecień-październik . . . . . . 86.70 86-10 

Losy z roku 1854 po 250 złr. m, k. 4 pr. 132.50 133,50 

ń „n 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139 — 139.59 

z „ 1860 po 100 zir. 5 pr. . . 144 — 145.— 

„ 1864 po 100 złr. . . 176.50 177 25 

1864 po 50 złw. . 176.50 177,25 


. 15050 151.50 


n n : 
Penty Com. po 42 litr. austr. . . 
iisly zast, domen. państw. po 120 

zł 5 pr. KKK = o 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 101.95 192.15 


Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 109.80 110.— 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł, m. K.) 


Bukowiny . 104.50 105.25 
Galicyi 5 . 104.50 105.25 
Niższej Austryi . 10950 110 — 
Siedmiogrodu . . . . . . =m —— 
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr. . 88.— 88.50 


3. Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 150.50 151.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 308.75 309,25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 563.— 564— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 305— 
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem, a 200 zł. 

Bank dla krajów koronnych a 200 


uł” 217.50 218.50 


Bank austro-węgierski a 606 z!. . 981.— 938, — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 5775 58.25 
Aust. Tew. żeglugi par. dun. R 500zł. m 357.— 359.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —— —— 
północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2614,— 2621.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 192.— 192,50 
Twów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 227— 228.— 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 218,50 219,— 
Połud. kol. Paki. po 200 zł. w. a. 123.— 124, — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19350 194.50 


4. Listy zastawne losewane. 
Ogólny-roluiczo kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak, kr. ziem 4/4 pr. 


w złocie w 50 1. 50 6 6 o o WÓSO E 
m. w. n premiowe po 3 pr. 108.50 109.— 

Gal. zak. kr, ziem. Krak. los, w 181.6pr. —— — — 

BAR 4 KE „ w2801 7 pr. —— — — 

REC „R » w 36 1. 6 pr. 9870 99. —- 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . 96.80 —.— 

5 n ej » Po 5 pr. . 100.50 101.5 

» n n » Bo 5 pr. w 

3% latach zwrotne . . . . . . . 100.55 101.50 
Banku kraj 4a pr. wa. los. w 519/41. 99.— 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyj . . . , . 10025 —.— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. . 101.65 —.— 
Banku aust. węg. 4'/4 pr. . . . . . 101.60 102.— 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.40 —.~- 

„ Zakł. kr. ziem. po 5*Ię pr. . 101.50 === 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.49 102.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł, 5 pr. w srebrze . . . —— m — 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.— 100.60 
G = po 100 zł. w. a. . 101.20 102.— 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 300 zł. 4a M. |. 2 2 + > 

dtto (Jarosław-Sokal) . 
Kol. gal. Lwów- Czern.-Jass. emisya a 30V 

zł 4 pr. w srebrze z r. 1884 
; z r. 1884 
z r. 1866 

mie TĘ ao iż 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100.70 101.30 


6 Losy. 
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 181.75 186.25 


99. 0 100.40 
99.60 170-30 


82.30 
90.50 


82.— 
JUE 


Clarego po 40 zł. m. k. E 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. —.— 133.— 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . . —— 34— 


P płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.75 28.25 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 2275 23.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 61.75 62.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 56.75 5725 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 19.10 19.50 
» » węg. „ po 5 zł. 12.50 12.75 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
po IQ zł. WEB. - - « a a 1 20.50 21.50 
Salma po 40 zł. m. k...a. 61.25 62.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 61.5) 62.— 
Pożycz. m, Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 34, — 
Pożyez. Fryestu po 100 zł. m. k. . . 145.— 149,— 
F po 50 zł. w. 4. . —— (= 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 40.75 41.75 
Windischgrśtza po 20 zł. m. k. 55.50 54.50 
7. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. —— —— 
Berlin za 100 mark. w. p. n. —— —— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . == m 
Londyn ża 10 ft. szt. . . . . . 119.70 120.— 
Paryż za 100 fr. . . . . . 41.85.— 47.40.— 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. 5.62.— 5.64 — 
„ pełnej wagi 5.59.— 5.61.— 
Korona . . ——— ——— 
20-frankówka . 9.46.6— 9.47,— 


Rossyjski półimperyał aati ——— ——— 
Talar związkowy . p 
a | a a avi daf wa TAA : 
Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 22. marca 1890. zł. | Gt. 
Jednolity dług państwa w banknotach 86 | 60 
A 5 5 w srebrze 86 | 80 
Renta w złocie . R 109 | 70 
5 pr. austr. renta mareowa 101 | 90 
Akeyo banku austro-węgier. |. +» . 0981 |) — 
5 n kredytowego wiedeńskiego {307 | 25 
Londyn . M EA = Wa: 119 | 70 
Napoleondor . 9 J46" 
Dukat cesarski men. . . . . . . . 5 |62 
100 marek niemieckich . 58 [67/3 


PZE ZO © E Ká | W EU HE BAW W. 


L. 661 (1961 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bukosku ogła- 
sza że w celu zaspokojenia wierzytelności 


Hersza Ustrzyk w kwocie 85 złr a, w. zpn. 
odbędzie się dnia 17 kwietnia 1590 i dnia 


99 raaja 1890 o godzinie 10 rano w sądo*: 


wem  zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużników Józefa i Maryi małżon- 
ków Niedzielskich własnej, ciała tabularne- 


o nie stanowiącej w gminie kat. Bukowsko , 
pod lk 291 stary (38nowy) położonej która ; 


przy drugim terminie i niżej ceny szacun- 
kowej 200 złr. aw. sprzedaną zostanie. 
Zakład wynosi 20 złr. w. a. | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest p. 
Jan Bachman z Bukowska 
Bukowsko, 9 lutego 1890. 


L. 7206 (1954 1—3) 

C.k. Sąd powiatowy w Skawinie poda- 
je do publicznej wiadomości, iż rozolucyą z 
dnia dzisiejszego l. 7206 dozwoloną została 
w sprawie Agnieszki Misiowej przeciw Fran- 
ciszkowi Wierzbiekiemu peto 7 złr. zpn. 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy- 


tacyę sum 122 złr, 38'/, et,80 zł.i 18zł. 7 
ct. intabulowanych w stanie biernym real- 
ności lwk. 409 411 w gminie Skawinie ob- 
jętych na rzecz Franciszka Wierzbiekiego. 

Licytacya odbędzie w dwóch ter- 
minach a to 15 kwietnia i 20 maja 1890. 
zawsze o godzinie 9 z rana w sądzie tu- 
tejszym. 

Wadyum wynosi kwotę 16 złr. 

Warunki licytacyjne i wyciągi hipote- 


cane przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze, 

! Skawina, 22 lutego 1890. 

IL. 14246 (1964 1—3) 
C. k. Sąd pow. mdlg. w Nowym Sa- 
KA zawiadamia, że celem zaspokojenia 


' kwoty 120 zł. z procentem po 109), za trzy 
lata od dnia skargi tj. od dnia 11 paździer- 
nika 1887 wstecz licząc aż do dnia zapłaty 
bieżącym, kosztami sądowemi w kwocie 7 
zł. 93 ct kosztami egzekucyjnymi w kwo- 
cie 8 zł 47et. aw. tudzież dalszych kosztów 
egzekucyjnych w kwocie 4 zł. 99 et. aw. i 
w kwocie 7 zł, 56 ct., w kwocie 9 zł: 6 et. 
odbędzie się w tymże Sądzie licytacyjna 
publiczna sprzedaż ciała hipotecznego whl. 
62 ks. gr. dla gminy Jamnica objętego we- 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 70 z dnia 27 marca 1890, 


dług karty B. poz. 1, 2, masy spadkowej 
Michała Muchy własnego na 220 zł. aw. 
oszacowanego w dwóch terminach mianowi- 
cie w dniu 21 kwietnia i w dniu 27 maja 
1890 każdym razem o godź. 10 z rana. 

Wadyum wynosi 22 zł, 

Wyciąg hipoteczny protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków lieytacyjnych mo- 
żna przejrzeć w registraturze sądowej. 

Nowy Sącz, 20 lutego 1890. 


L. 853 ! (1721 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Wieliczce po- 
daje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności powiatowej ka- 
sy oszczędności w Wieliczce w kwocie 10 
zł. 91", et. aw. zpn. odbędzie się w dniach 
25 kwietnia i 28 maja 1890 egzekucyjna 
lieytacya realności pod lk. 18 lwh. 481i 
posiadłości lwh. 541 w Grabówkach poło- 
żonych Maryanny z Gałuszków Mułtanowej 
i małol. Mułtanów własnej. 

Cena wywołania realności pod lk. 18 
w Grabówkach położonej wynosi kwotę 150 
zł. aw., wadyum kwotę 15 zł. aw.. zaś ce- 
na wywołania realności lwh. 541 w Gra- 
bówkach wynosi kwotę 210 zł. aw., wady- 
um kwotę 21 zł. aw. 


Bliższe warunki licytacyjne i akt o- 
szacowania są do przejrzenia w registratu- 
rze sądowej w godzinach urzędowych. 

Wieliczka, 12 lutego 1890. 


L. 8792 (1747 1—3) 

Dnia 25 kwietnia i dnia 30 maja 
1890, każdym razem o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w tutejszym Sądzie egzeku- 
cyjna publiczna licytacya realności nr. 35 
lwh. 85 w Sierakowie Wojciecha Zająca 
własnej na pokrycie przetensyi powiatowej 
kasy Oszczędności w Wieliczce peto. 8 rat 
zaległych i reszty kapitału 120 zł. aw. z 
tem, że na pierwszym terminie sprzedaź na- 
stąpi za cenę wywołania 1575 zł. lub po- 
wyżej, zaś na drugim terminie także poni- 
żej tejże ceny. 

Wadyum wynosi 157 zł. 50 et 

,. Kurator wierzycieli niewiadomych 

miejscowy notaryusz Bruno Rogalski. 

Reszta warunków i wyciąg hipotecz- 
ny w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, dnia 12 lutego 1890. 


L. 16302 (1799 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej au- 
stro-węgierskiego Banku przeciw Judzie Hó- 
nig, Aronowi Ader, Israelowi Schaffel, Minci, 
Jakóbowi, Leonowi i Natanowi Markusom 
o zapłacenie 2669 zł, 3 et. aw. odbędzie 
sie w dniach 24 kwietnia 1890 i 5 czerw- 
ca 1890 zawsze o gozinie 10 rano w bió- 
rze III. tutejszego Sądu publiczna egzeku- 
cyjna licytacya części dóbr Bereżnica szla- 
checka wykazami hipotecznemi 336, 337 
341, 343 i 344 objętych. 

Sprzedaż części dóbr Bereżnica szla- 
checka odbędzie się ryczałtem na pierw- 
szym nie niżej ceny wywołania 12000 zł. 
aw. zaś na drugim terminie nie poniżej ce- 
ny 8000 zł. aw. 

Wadyum wynosi 1200 zł. aw. 

Warunki licytacyjne, wyciągi tabularne 
i opisanie załogi gospodarczej można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze. 

Wierzycieli wiadomych zawiadamia się 
do rąk własnych, zaś tych którzyby po 27 
lutego 1889 jako dniu wystawienia ekstra- 
któw tabularnych do tabuli weszli lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna i późniejsze u- 
chwały albo wcale albo wcześnie nie mogły 
być doręczonymi przez kuratora adwokata 
dr. Buczyńskiego z zastępstwem adwokata 
dr. Mandyczewskiego. 

Stanisławów 8 lutego 1890. 


L. 11932 (902 2—3) 

Dnia 25 kwietnia 1890 o godzinie 10 
rano odbędzie się za jaką bądź cenę, licy- 
tacya realności nk. 549 w Kutach, według 
Dom. III. pag 61 nr. 2 haer. Mojżesza 
Kalmana własnej na rzecz Benjamina Grei- 
fa pto. 550 zł. zpn. 

Cena wywoławcza 1480 zł. 

Wadyum 74 zł. 

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
registraturze. 

Kuratorem wierzycieli 
Dawid Preminger w Kutach, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kuty, dnia 14 grudnia 1889. 


L. 8150 (1875 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechznej wiadomości, że w ce- 
lu zaspokojenia pretensyi e. k. uprzyw. ga- 
lic. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie 25 rat po 12 zł. wa. 
zpn. przeprowadzi w dniach 24 kwietnia i 
20 maja 1890 kazdokrotnie o godzinie 10 
rano, egzekucyjną publiczną sprzedaż eałej 
realności wykazem hip. 1. 19 i połowy real- 
ności wykazem hip. 1. 390 księgi gruntowej 
gminy Tatarynów objętyah, dłażnika Stefa- 
na Behena własnych z tem że na pierw- 
szym terminie realności te razem tylko za 
cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie za jakąbądź cenę sprzeda- 
ne zostaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tych realności w kwocie 742 zł. aw. 

Wadyum 75 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po- 
wyższych realności można przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Łuszpiński e. k. notaryusz 
w Komarnie. 

Komarno, dnia 11 lipca 1889. 


L. 1306 (1901 2—3) 

W dniach 17 kwietnia i 23 maja 1890 
o godzinie 10 rano odbędzie się w Sądzie 
tutejszym przymusowa publiczna sprzedaż 
połowy ciała hip. objętego wykazem hip. l. 
102 ks. gr. gm. kat. Sadkowice w sprawie 
Josla Linhardta prawonabywcy e. k. uprz. 
Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Harasymowi Pacule pto. 
12 rat po 9 zł. wa. zpn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
255 zł. 75 et. wa. 

Wadyum 26 zł. wa. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
nawet poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w ts. registraturze. 

C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy. 

Sambor, 13 lutego 1890. 


hipotecznych 


L. 16760 (1913 2—3) 

Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dnie 17 kwietnia 
1 29 maja 1890 zawsze o godz. 10 rano w 
gmachu sądowym odbyć się mającą przymu- 
sową publiezną sprzedaż majętności obję- 
tych wyk. hip. 1. 71, 72, 73. 74 i 75 gmi- 
ny kat. Poturzyca dłużników solidarnych 
Jakóba Gerynowieza, Michała Gerynowicza, 
Leona Gerynowicza i Michała Jaworskiego 
własnych, celem zaspokojenia pretensji 
Dyrekcyi Towarzystwa zaliezkowego w So- 
kalu w ilości 299 zł. 85 et. aw. zpn. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mających majętności w 
ilości 767 zł. 

Wadyum zaś kwotę 76 zł. 70 et. 

W pierwszym terminie nabyć można 


R 


realnośći te tylko za cenę kupna lub wyż- | kojenia należytości Tytusa Szypajło w kwo- 
szą, na drugim zaś terminie poniżej ceny |cie 104 zł. 30 ct. zpn. 


tej. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze tutejszego Sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został mianowany p. adw. dr. Goldberg. 

C. k. Sąd powiatowy 

Sokal, dnia 31 stycznia 1890. 


L. 7621 (1786 2—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano dnia 24 kwietnia 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 29 ma- 
ja 1890 nawet poniżej takowej licytacya re- 
alności 1. 16 według wykazu hip. 181 gmi- 
ny kat Łopatyn Mojżesza Guner i Eidli 
Kugel własnej na rzecz Towarzystwa za- 
liezkowego w Radziechowie pto. 25 zł. 

Cena wywołania 510 zł. 

Wadyum 51 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratora p. Leona Holzera ck. No- 
taryusza w Łopatynie. 

. k. Sąd powiatowy. 

Łopatyn, 24 grudnia 1889. 


L. 7941 (1784 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano dniaa 24 kwietni 1890 powyżej ce- 
ny szacunkowej, dnia 29 maja 1890 nawet 
poniżej takowej licytacya realności l. k. 11 

. według wyk. hip. 238 ks. gr. gminy 
Gródka, Rubina i Sissli Altschiillerów wła- 
snej, na rzecz Estery Dwojry Mittelman na 
zaspokojenie pretensyi w kwocie 228 zł. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 15 zł. aw. 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiony kuratorem adw. dr. Lewandowski w 
Gródku. 

Gródek, 10 października 1889. 


L. 8345 (1876 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. gal. Za- 
kładu kred. włośc. w likwidacyi we Lwowie 
11 rat po 9 zł. 75 et. i reszty kapitału 
116 zł. 3 et. aw. zpn., przeprowadzi w dniach 
24 kwietnia i 27 maja 1890 zawsze o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjną publiczną sprze- 
daż całej realności wykaz. hip. l. 123 połowy 
realności wykazem hip. 1l. 124 i połowy 
realności wykazem hip. l. 125 księgi grun- 
towej gminy Burcze objętej dłużnika Wa- 
syla Trila własnych z tem, że na pier- 
wszym terminie realności! te łącznie tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie za jakąbądź cenę sprzedane 
zostaną 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tych realności w kwocie 227 zł. wa. 

Wadyum 23 zł. wa. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po- 
wyższych realności można przejrzeć w ts. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Łuszpiński e. k. nota- 
ryusz w Komarnie, 

Komarno, 15 października 1889. 


L. 6480 (860 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Rudkach 
sprzeda w drodze publicznej liecytacyi dnia 
30 kwietnia 1890 i dnia 4 czerwca 1890 za- 
wsze o 10 godzinie przed południem w bu- 
dynku Sądowym zapisaną na Wasyla Mary- 
niaka połowę realności wykazem hipote- 
cznym księgi gruntowej dla gminy Kupno- 
wice l. 182 objętej, celem zaspokojenia pre- 
tensyi Teodora Tomaszewskiego w kwocie 
575 zł, 52 ct. zpn. 

Na pierwszym terminie zostanie ta 
połowa realności tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, zaś na drugim termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprze- 
daną. 

Cena wywołania 709 zł. 

Wadyum 71 zł. 

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze. : ME i 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach, 

Rudki, dnia 29 grudnia 1889, 


L. 956 (1889 2—3) 

W dniu 22 kwietnia i 27 maja 1890 
o 10 godz. z rana odbędzie się w Sądzie 
tutejszym na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej zaś na drugim 
terminie i niżej tejże przymusowa sprzedaż 
w drodze lieytacyi '/, niewydzielonej czę- 
ści parcel katastr. L 30, 33, (100/2), 710, 
711, 712/2, (781/4), (783/2) i (7883) w 
skład ciała hipotecznego 1. 71 księgi grun- 
towej gminy Rypne wchodzących, własno- 
ścią Śrula Kettlera będących celem zaspo-! 


Cena wywołania 57 zł. 40 et. 

Wadyum 5 zł. 74 ct. 

Reszta warunków w registraturze do 
przejrzenia. i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Semka Fedoreńka z Rożniatowa, 

Rożniatów, 28 lutego 1890. 


L. 8793 (1906 2—3) 

Dnia 18 kwietnia i dnia 22 maja 1890 
każdym razem o godzinie 10 z rana odbę- 
dzie się w tutejszym Sądzie egzekucyjna 
publiczna licytacya realności nr. 14 lwh. 136 
w Rudniku położonej Jana Piecha własnej, 
na pokrycie pretensyi powiatowej kasy Ooszczę- 
dności w Wieliczce peto 7 rat i reszty ka- 
pitału 234 zł. wa. z tem, że ną pierwszym 
terminie sprzedaż nastąpi za cenę Wywo- 
łania 8788 zł. 20 ct. lub powyżej, Z288 na 
drugim terminie także poniżej tejże ceny. 

Wadyum wynosi 373 zł. 35 ct. wa. 

Kurator wierzycieli niewiadomych miej- 
scowy notaryusz Bruno Rogalski. 

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobzjce, dnia 12 lutego 1890. 


L. 8796 (1905 3—3) 

Dnia 18 kwietnia i dnia 22 maja 1890 
każdym razem o godzinie 10 z rana odbę- 
dzie się w tutejszym Sądzie egzekucyjna 
publiczna licytacya realności nr. 18 lwh. 18 
w Stryszowy Jakóba Hanka własnej, na po- 
krycie pretensyi powiatowej kasy OSZczę- 
dności w Wieliczce peto 14 rat i reszty ka- 
pitału 272 zł. z tem, że na pierwszym ter- 
minie sprzedaż nastąpi za cenę wywołania 
2181 zł. lub powyżej, zaś na drugim ter- 
minie także poniżej tejże ceny. 

Wadyum wynosi 219 zł. 

Kurator wierzycieli niewiadomych miej- 
scowy notaryusz Bruno Rogalski. 

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
w registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Doczyce, 1 marca 1890. 


L. 9805 (1308 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano tylko w jednym terminie dnia 25 
kwietnia 1890, za lub powyżej ceny sza- 
cunkowej relicytacya realności l. 452 wed- 
ług wyk. hip. 778 gminy Budzanów, Dawi- 
da Schwarz własnej, na rzeez Idesy Druck- 
mann prawonabywczyni Isera Spiegel pto. 
200 zł. zpn. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyam 60 zł. 

„ Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem Salamona Leibę Rosenzweig z 
Budzanowa 

Budzanów, 11 lutego 1890, 


L. 17354 (1307 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się Chasklowi Platzer od Ella 
Hotta sumy 852 zł, 50 et. aw. zpn. rozpi- 
sana została przymusowa sprzedaż publicz- 
na realności pod nr. 4 w Wierżbiatynie po- 
łożonej, wykazem hipotecznym 30 księgi 
gruntowej gminy Wierżbiatyna objętej, we- 
dług poz 1 karty B. tego wykazu własność 
dłużnika Ela Hotta stanowiącej. 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy- 
znaczone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 25 kwietnia 1890, drugi na dzień 28 
maja 1890, zawsze w Sądzie o godzinie 10 
przed południem, 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
tej lieytacyi będącej, nie będzie mogła być 
uzyskaną, sprzedaną zostanie ta realność 
najwyższą cenę podającemu także poniżej 
wartości szacunkowej. 

Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 1854 
zł. 10 et. aw. 

Wadyum przed przystąpieniem do li- 
cytacyi złożyć się mające wynosi 185 zł. 
4] et. aw. 

, Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

,Niewiadomego z miejsca pobytu wie- 
rzyciela Majera Seeman i tych wierzycieli 
którzyby dopiero po wydaniu wyciągu hipo- 
tecznego, to jest po dniu 23 listopada 1889 
prawo zastawu na realności przedmiotem 
licytacyi będącą nabyli, jako też i tych 
wierzycieli, którymby uchwała z rozpisa- 
niem licytacyj albo też następująca jaka u- 
chwała w tej sprawie egzekucyjnej wydana 
dla jakiejkolwiek przyczyny wcale lub w 
należytym czasie nie została doręczoną, za- 
wiadamia się o rozpisaniu licytacyi edyk- 
tem niniejszem tudzież do rąk ustanowio- 
nego kuratora, p. adwokata dr. Ausschnitta 
w Buczaczu, 

Buczacz, dnia 26 stycznia 1890. 


L. 5598 (1575 2—3) 

W dniach 28 kwietnia i 28 maja 1890 
o godzinie 10 rano przymusowo sprzedaną 
będzie realność pod nk. 28 w Podobinie po- 
łożona, wyk. hip. 1. 50 w całości, l. 41 w 
18 części, l. 42 w 7/83 częściach i l. 45 
w 6/81 ezęściach objęta, dłużnika Jana Po- 
taczka (syna Macieja) własna, na zaspoko- 
jenie wierzytelności Zakładu kred. włość. 
we Lwowie 11 rat po 12 zł. zpn. 

Cena szacunkowa wynosi 
88 et. 

Wadyum 251 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne możną przeglądnąć w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. notaryusza Jana Wysoc- 
iego. 


2495 zł. 


C. k. Sąd powiatowy 
Mszana dolna, 29 sierpnia 1889. 


L. 8795 (1746 2—3) 

Dnia 25 kwietnia 1890 i 30 maja 1890 
każdym razem o godz. 10 z rana odbędzie 
się w tutejszym Sądzie egzekucyjna publi- 
czna licytacya realności nr. 55 lw. 258 w 
Winiowy położonej Wojciecha Temery wła- 
snej, na pokrycie pretensyi powiatowej kas 
oszczędności w Wieliczee pto 5 rat i reszty 
kapitału 100 zł. z pn.. z tem, że na pier- 
wszym terminie sprzedaż nastąpi za cenę 
wywołania 2925 zł. lub powyżej, zaś na dru- 
gim terminie także poniżej tejże ceny. 

Wadyum wynosi 292 zł. 50 et. 

Kurator wierzycieli niewiadomych no- 
taryusz Bruno Rogalski. 

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
w reglstraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 12 lutego 1890. 


L. 8862 l (1627 2—3) 
„ W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
9tej rano w dniu 30go kwietnia 1890 


także poniżej ceny szacunkowej licytacya 
realności l. k. 29 według wyk. hip. 900 gmi- 
ny kat. Chorostków, Chaima Sehmetterlinga 
własnej, na rzecz Salamona Mesity, pto 
78 zł. z pn. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

„ Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 
wiony jest kurator p. Felicyan Polański. 

Kopyczynce, 18 grudnia 1889, 


L, 7494 l (1880 3—3) 
_W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano dnia 22 kwietnia 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 ma- 
ja 1890 nawet poniżej takowej licytacya 
realności lk. 41 według wykazu hip. 1. 359 
gminy kat. Szezurowice dłużnika Wolfa 
Schaleta syna Mortka własnej na rzecz 
Wysokiego Skarbu Państwa pto. 31 zł. 15 et. 

Cena wywołania 476 zł. 50 et. 

Wadyum 47 zł. 65 et. 

_ Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularuy wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratora p. Leona Holzera e. k. no- 
taryusza w Łopatynie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Łopatyn, 10 lutego 1890. 


L. 6420 


1868 3— 
C. k. Sąd too 


( powiatowy miejs, deleg. ja- 
sielski podaje do EBY 5 ka na a 
kojenie wierzytelności Dawida Beera w 
kwocie 75 zł. aw. z należytościami dodat- 
kowemi, dozwoloną została sprzedaż egze- 
kucyjna posiadłości whl. 193 w Trzcinicy 
położonej, dłużniezki Katarzyny Rączkowej 
własnej i whl. 3v4 tamże położonej a do 
Michała i Katarzyny Rączków należącej. 
„Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym dnia 17 
kwietnia 1890 o godz. 10 przed południem. 
, Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 460 zł., jednakże posiadło- 
śsi te i poniżej tej ceny sprzedane będa. 
Wadyum 46 zł. PE 
r Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 
Jasło, dnia 4 listopada 1889. 


L. 411 a (1882 3—3) 

Dnia 21 kwietnia i 23 maja 1890 ka- 
żdą razą o godzinie 10 rano odbędzie się 
w Sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod l. k. 6 S. I. w Lu- 
baczowie położonej, wyk. hip. 689 objętej 
w sprawie 1 na rzecz Wysokiego Skarbu 
przeciw Schabsie Knopf pto. 67 zł. 41 ct. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych ad- 
wokat p. Albin Turzański w Lubaczowie. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
ts. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, 11 lutego 1890. 


L. 1635 . (1985 1—3) 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu we 
Lwowie oddaje w przedsiębiorstwo wyko- 
nanie robót konserwacyjnych w budynku 
skarbowym pod l. 13 przy ulicy Teatralnej 
we Lwowie a mianowicie naprawę, odczy- 
szczenie i odmalowanie fasady tego budyn- 
ku od strony uliey Teatralnej i od placu 
„Castrum“ obliczonych  kosztorysem na 
łączną kwotę 2082 zł. 62 ct. i ropisuje 
w tym celu niniejszem rozprawę konkuren- 
cyjną na dzień 25 kwietnia 1890. 

Mający chęć ubiegania się o przed- 
siębiorstwo powyż wymienionych robót, 
winni wnieść pisemne, należycie opieczę- 
towane oferty do Prezydyum krajowej Dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie najdalej do 25 
kwietnia 1890 do godziny 1 po południu. * 

Do oferty dołączyć należy wadyum i 
w wysokości 10°% powyż wymienionych į 
cen kosztorysowych i to w gotówce lub | 
w papierach wartościowych mających pra- | 
wo bezpieczeństwa  pupilarnego według į 
kursu dziennego. 

W ofertach maja przedsiębiorcy wyra- 
zić swe imię i nazwisko i miejsce stałego 
zamieszkania i oznaczyć liczbami i słowami; 
procent, jaki z powyż wymienionych cen | 
kosztorysowych opuścić się ofiarują. =) 

Kosztorysy sprawdzone przez oddział 
techniczny c. k. Namiestnietwa, określające 
dokładnie rozmiary wykonać się mających | 
robót konserwacyjnych, ( 
kość użyć się mającego materyału, jakoteż 
warunki licytacyjne, mogą być przeglądnię- 
te w Ekonomacie krajowej Dyrekcyi skarbu | 
codziennie do godziny 2 popołudniu, a p 
renci winni w ofertach swych wyraźnie za- 
znaczyć, iż te kosztorysy czytali i że im 
warunki licytacyjne są dokładnie znane. 

Roboty powyż wymienione ma przed- 
siębiorstwo zaraz a najdalej do 8 dni po; 
doręczeniu mu zawiadomienia o przyjęciu | 
jego oferty rozpocząć i w terminie w wa- 
runkach licytacyjnych oznaczonym ukoń- 
czyć. 

ý Oferent odpowiada za swą ofertę zło- 
żonem wadyum aż do ostatecznej decyzyi. 

Oferty pochodzące od osób, które nie 
posiadają zawodowych wiadomości, nie bę- 
dą uwzględnione. | 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu za- | 
strzega sobie prawo poruczenia wykozania 
powyż wymienionych robót temu oferento- 
wi, który poda nietylko majkorzystniejsze 
warunki eo do opustu, ale wykaże też że 
posiada potrzebne wiadomości fachowe 
i zasługuje na zaufanie. 

We Lwowie, dnia 21 marca 1890. 


L. 9417 (1806 3—38) 
W dniach 18 kwietnia i 23 maja 1890 
każdym razem o godzinie 10 z rana odbę- 
dzie się w tutejszym Sądzie celem zaspo- 
kojenia wierzytelności Antoniego Jaschke w 
kwocie 1800 zł. z pn., egzekucyjna sprze- 
daż realności lwh. 90 1/4 część realności 
lwh. 128 i połowy realności lwh. 130 w 
Dankowicach Franciszka Adamowicza wła- | 
snych. a | 
Cena wywołania stanowi kwota 4800 zł. | 
Wadyum 480 zł. 
Resztę warunkówi przejrzeć można w | 
tutejszym Sądzie. | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
ustanowionym jest adwokat dr. Aronsohn. | 
C. k. Sad powiatowy j 
Biała, dnia 15 stycznia 1890. | 


L. 9953 (1830 3—3) j 

C. k. Sad krajowy we Lwowie wiado-; 
mo czyni, iż w skutek prośby Wydziału, 
krajowego im. funduszu krajowego, dozwolił' 
uchwałą z 8 marca 1890 l. 9958 przymu-, 
sową publiczną sprzedaż ruchomości Józefa | 
Baar własnych protokołem do 1. 57985/56 | 
zajętych i wyznaczył do tej sprzedaży ter- 
mina na dzień 21 kwietnia 1890 i na dzień 
5 maja 1890 o godzinie 10 rano. si 

Powyższą uchwałę doręcza się z życia! 
i miejsca pobytu niewiadomemu Józefowi 


Baarowi do rąk równocześnie w osobie adw.. 


dr. Maryańskiego z zestępstwem adwokata! 
dr. Święcickiego ustanowionego kuratora. 


Wzywamy niniejszym edyktem Józefa: 


Baara, aby w należytym czasie u ustanowio-, 
nego kuratora, lub też w Sądzie przez innego 
zastępcę się zgłosił i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użył, ileże 
z zaniechania wyniknąć mogące niekorzy- 
stne skutki sam sobie przypisze. 

We Lwowie, 8 marca 1090. 


L. 334 (1755 8-3) 

Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia, 
że w celu zaspokojenia pretensyi Samuela 
Szafrana w kwocie 190 zł. z pn., odbędzie 
się dnia 24 kwietnia 1890 i dnia 29 maja 
1890 każdym razem o godz. 10 rano, przy- 
musowa sprzedażą ciała ; hipotecznego obję- 
tego wykazem hipotecznym 184 i 3/4 części 
ciała hipotecznego objętego wykazem 241 
księgi gruntowej dla gminy kat. Lisiczyńce 
Pawła Pastuszeńka własnych. 

Na pierwszym terminie realności rze- 
czone sprzedane będą tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, a to ciało hipoteczne 134 


tudzież ilość i ja przy drugim terminie także niżej ceny sza- ; 
| eunkowej sprzedaną zostanie. 


i L. 40641 
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wyżej lub za 1500 zł., zaś 3|4 ciała hipo- ; 
tecznego 241 wyżej lub za 1515 zł., zaś na 
drugim także niżej takowej. 

Wadyum wynosi 10 pre. Sumy wywo- 


2) nauczyciela filologii klasycznej w 
c. k. gimnazyum w Bochni. Do każdej z 
tych posad przywiązaną jest płaca etatowa 
z dodatkami w myśl ustaw z dnia 9 kwie- 


ora 


łania, tnia 1870 (Dz. u. p. nr. 46) i 15 kwietnia 
Zbaraż, dnia 22 stycznia 1890. 1873 (Dz. u. p. nr. 48). 

Kandydaci ubiegający się o jedną z 

L. 11812 (1798 3—3) jtych posad winni wnieść podania zaopa- 


C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Estery Beller w kwocie 17 zł. wa., odbędzie 
się dnia 18 kwietnia i 16 maja 1890 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze- 
daż przez licytacyę realności wedle whl. 53 
księgi gruntowej Wulka grodziska Tomasza 
Sołka własnej. 

Cena wywołania 762 zł. wa. 

Wadyum 76 zł. 25 ch wa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Leżajsk, 6 lutego 1890. 


L. 9515 (1601 3 —3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 
zawiadamia, iż dnia 22 kwietnia 1890 ka- 
żdym razem o godzinie 9 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności pod nr. 14 w Jeziórku 
położonej Tomasza Dumy własnej l. w. hip, 


trzone w potrzebne dokumenta za pośre- 
dnietwem bezpośredniej władzy przełożonej 
do Prezydyum e. k. rady szkolnej krajowej 
najpóźniej do dnia 15 kwietnia 1890. 
Z e. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 11 marca 1890. 


Z Ez 


L. 2079 (1893 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi 
przyjmie dyetaryusza z sprawami hipote- 
cznemi obznajmionego na przeciąg 6 mie- 
SĘ za wynagrodzeniem miesięcznem po 
złr. 

Refiektanci zechcą się zgłosić osobiś- 
cie lub pisemnie przy dołączeniu świadectw 
do Naczelnictwa Sądu. 

C. k. Sąd powiatowy 

Kalwarya, dnia 8 marca 1890. 


Lej l L. 2377 , (1922 1—3) 
506 ks. gr. gminy Zupawa objętej na za- Przy Sądzie krajowym wyższym w 
spokojenie wierzytelności Zakładu kredyto- | Krakowie opróżnioną została posada radcy 
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwowie | sądu krajowego wyższego w VI klasie ran- 
w kwocie 165 zł. z pn., przedsięwziętą i | gi. 

Kompetenci wniosą podania w drodze 
przepisanej do Prezydyum sądu krajowego 
wyższego w Krakowie w terminie do 8 kwiet- 
nia 1890. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 18 marca 1890. 


„ma 


Cene szacunkowa 394 zł. 50 ct. wa. 
Wadyum 89 zł. 45 et. i 
Akta oszacowania, jukoteż wykaz hi- 
poteczny i resztę warunków licytacjnych są w 
registraturze do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 6 grudnia 1889. 


L. 7831 (1785 3—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o Í L. 4022 
godzinie 10 rano dnia 24 kwietnia 1890 | C. k. Sąd krajowy w Krakowie usta- 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 29 |nawia p. adw. dr. Kremera w Chrzanowie 
maja 1890 nawet poniżej takowej licytacya | stałym zarządcą masy konkursowej Berka 
I. połowy realności l. 446 według wykazu | Luftiga z Trzebini a p. adw. dr. Gaszyń- 
hip. 1. 335 Mojżesza Fisch w połowie wła- | skiego w Chrzanowie jego zastępcą. 
snej II. całej realności pod lk. 67 w Topo- | Kraków, dnia 14 lutego 1590. 
rowie według wyk. hip. 86 Liehera Batia- ; 
tyczer własnej na rzecz Tewarzystwa za- | L, 164 (1933) 
liczkowego w Radziechowie pto. 26 zł. W sprawie masy Samuela Lapajówker 


Upadłości. 
(1926) 


46 ct. i jwyznaczam z powodu poczynionych przez 
Cena wywołania ad I. 60 zł. ad IL. | zawiadowcę wydatków i policzonego prze- 
150 zł. |zeń wynagrodzenia termin w tutejszym są- 


Wadyum 6 zł, wsgiędnie 17 zł. dzie obwodowym na 18 kwietnia 1890 o 11 
Resztę wurunków, akt oszacowania i; godzinie przedpołudniem, na który wierzy- 
wyciąg taoularny wolno przejrzeć w tusą- ;cieli zapraszam. 
dowej registraturze. Złoczów, 16 marca 1890. 
Dia wierzycieli hipotecznych ustana- Komisarz konkursowy. 
wia się kuratora p. Leona Holzera u. k.i 
(L 816 


notaryusza w Łopatynie, 
C. k. Sąd powiatowy. | Do powzięcia uchwały ogółu wierzy- 
Łopatyn, 27 stycznia 1890 | cieli względem policzonego przez adw. dr. 
| Grabowskiego jako zarządcę masy rozbioro- 
L. 340 (1827 3—3) Iwej Israela Grossfelda dodatkowego bonora- 
Von dem k. k. Lottoamte in Lemberg i ryum z tytułu sprawowanego zarządu wy- 
wird bekannt gemacht, dass die k.k, Lotto- | znaczam termin na dzień 10 kwietnia 1890 
koliectur Nr. 5/1004 in Lemberg Kamiński- | o godzinie pół do 5 po południu w biórze 
gasse im Wege der öffentlichen Koncurrenz | nr. 8 i na takowy wszystkich} wierzycieli 
zu verleihen ist. Der bisherige Provisions- | zapraszam. Wreszcie zawiadamiam wierzy- 
ertrag dieser Kollektur betrug bei einem cieli, iż pan zarządca masy przedłożył pro- 
4pre. gen, Provisionsbezuge nach dem durch- | jekt ostatecznego podziału funduszów masy, 
schnitte der Jahre 1857/1889 far beide który to projekt bądź u p. zarządcy, bądź u 
Spielsammlungen zusammen 1697 A. 37 kr. | podpisanego komisarza konkursowego może 
Als Kaution werden 3000 fl. im effectiven | być przejrzanym. Do wniesienia ewentual- 
Werthe gefordert und es können die nahe- |nych zarzutów bądź ustnie bądź pisemnie u 
ren Bedingungen beim k. k. Lotłoamte in. podpisanego komisarza wyznaczam termin 
Lemberg in den üblichen Amtsstunden ein- ; do dnia 5 kwietnia 1890, zaś na wypadek 


gesehen werden. i wniesienia zarzutów do rozprawy w przed- 


(1960) 


Vom k. k. iottoamte fur Galizien und miocie takowych termin na dzień 10 kwiet- i 


Bukowina. 
Lemberg, am 21 Marz 1896. inr. 8. 
Przemyśl, 21 marca 1890. 


= | i Komisarz konkursowy. 

Konkursa. | 

(1984) | 
Celem obsadzenia jednej posady rewi- ! 

denta rachunkowego w IX klasie rangi e- 


wentualnie jednej posady oficyała rachunko- | 3. 61 


(1728) 
wego w X lub asystenta rachunkowego w: 


Dag É. É Gaude: alg Prckgeriht in 


| XI klasie rangi z systemizowanymi poboca- | Vrieft hat mit dem Gréenntniffe vom 6 Fe- 


mi służbowymi, dla spraw salinarnych przy, bruar 1890, B. 136/969, die Weiterverbreitung 
Departamencie rachunkowym 6. k, krajowej dw Nr. 7 der Beitfhrift: „Lo łinrope ddo.“ 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie, rozpisuje się, Paris, 19 Decembre 1589 nad den $$ 65 a 
niniejszem konkurs. fund 63 St. ©. verboten. 

Ubiegający się o jedną z powyższych * 
posad mają wnieść należycie udokumento- * 
wane podanie w ciągu czterech tygodni w; Das É E Landes- als Prepgeriht in 
przepisanej drodze służbowej do e. k, kra- : Trieft þat mit dem Erteuntnifje vom 6 pebr- 
jowej Dyrekeyi skarbu, wykazując, że zło- |ax 1890, 3. 130,970, Die Beiterwerbreitung der 
żyli egzamin z rachunkowości państwowej | Ma. 802 der Beitjhrift: „La Patria Italiana" 
z dobrym postępem i że władają językami ; odo: Isuenos-Ayres tad) Den $$ 65 a und 800 
krajowymi i niemieckim. ; SŁ ©. verboten. 

Nadto mają się wykazać świadectwem i 
ukończonych nauk górniczych i hutniczych, | 
praktyczną znajomością kopalnictwa i wa-! 


Wyroki prasowe. |s «. 


Daz f. É Landes- alg Preggeriht in 


Das f f Lande- al8 Preggeriht in 
Trieft hat mit bem Crtenntnijfje vom 6 e- 
bruar 1889, 3. 145/1050, bie Weiterverbrel= 
tung der Beitjcrijt: „Cafłaro" ddo. Genova, 
27 Gennaio 1890 nań $ 64 Gt ©. ver- 
boten. 


Das f. f Qandeg- al8 Preggeriht in 
Zrieft hat mit dem Crfenntniffe vom 6 Februar 
1890, Bahl 130/963, bie Weiterverbreitung 
der Beitidhrift: „Supplemento al No. 23 del 
Caffaro“ ddo. Genova, 23 Gennaio 1890 
naň den $$ 65 a. und 800 St. ©. verboten. 


|. Daś f t. Landes- al8 Preggeriht in 
Trieft Hat mit dem Grfenntnijje vom 6 ebru- 
ar 1890, B. 188/966, bie ABeiterverbreltung 
der Beltjchrijt: „Supplemento al No. 22 del 
Caffaro“ ddo. Genova, 22 Gennaio 1890, und 
der Nr. 23 der Betihrift: „Caffaro“ ddo. Ge- 
nova, 23 Gennaio 1880 nah $ 65 a Gt. ©. 
verboten, 


Dag f. f. Randeg- 
Trieft hat mit bem Grlenntniffe vom 6 Fe- 
bruar 1890, B. 134/967, bie Weiterberbrei- 
tung der Nr. 8494 der Beitirift: „Il Secolo" 
ddo Milano, 26—27 Novembre 1889 uad 
$ 65 a St. ©. verboten. 


als Preggeriht in 


Das f. f. Qande- als MPreggeriht in 
ariejt bat mit dem  Crtenntnijje vom 6 Fe- 
bruar 1890, B. 135/968, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 8 der Beitjchrijt: „L'Europe“ ddo, 
Paris, 26 Decembre 1889 nah § 65 a Gt. 
©. verboten. 


Dag Ł f Qandes< al3 Prebgeriht in 
Zrieft hat mit dem Grfenntuijfe vom 6 Februtr 
1890, A. 131/964 bdie Weiterverbreitung der 
Beitichrift: „Supplemento al No. 12 del Caf- 
faro“ ddo. Genova, 12 Gennaio 1890, dann 
der Mr. 18 der Beitiðrift; „Caffaro“ ddo Ge- 
nova, 18 Gennaio 1890 nah § 64 St. ©., 
und der Nr. 13 der Beitjchnyjt: „Gazzetta Pie- 
montese“ ddo Torino, 13—14 Gennaio 
1890 nah § 65 St. ©. verboten. 


Das É f. Landes- alè Prebgeriht in 
Zriejt hat mit dem Erfenntnijje vom 6 Fe- 
bruar 1890, 3. 132/965, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 16 der Beitjchrijt: „II Secolo XIX“ 
ddo. Genova, 16—17 Gennaio 1890 nad 
den $3 63, 64 und 65 a St. ©., und der Nr. 
16 Der Beiticdhrift: „Gazzeta Piemontese“ 
ddo. Torino, 16—17 Gennaio 1890 nad $ 
300 St. ©. verboten. 


Das f. f Oberlandesgeriht in Prag hat 
die Weiterverbreitung der Nr, 8 der Beitjchrift: 
„Gemeindezeitung für Aj und Umgebung“ 
von 29 Jänner 1890 twegen deg Qeitartilels 
nah § 302 St. ©. verboten. 


Das f. f. Qandeg- al8 Preğgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntniffe vom 18 Febru- 
ar 1890 8. 3965 bie Weiterverbreitung der 
Nr. 103 der Beitfhrift: „Ceske zajmy“ vom 
12 Februar 1590 wegen der Mrtifel „Ruzne 
dojmy a uvahy“, „Nasledovani hodno“ und 
„Z rzisske rady“ nad $ 302 Gt. ©. verboten. 


Da3 f. f. Kreis- als Prepgeriht in Qeit- 


nia 1890 o godzinie 5 po południu biuro | merig Kat mit bem Grfenntnijje vom 25 Ye- 


bruar 1690, Babi 1518, Stf. bie Meiterber= 


| breltung des in der Buchoruderei von Dr. Rarl 
| Bidert in Qeitmerig erjhienenen Placateż, begin- 


nend mit den Worten „Der 1. Mai“ nach 
$ 305 St. ©. verboten. 
(1771) 
Dag f E Rreiz als KOR. in 
Piljen da. mit dem  Erfenntnijje bom 2 
Wtórz 1890, B. 2092, bie MWeiterberbreitung 
der Nr. 17 der „Pilsner Zeitung" vom 26 
Februar 1890 wegen deg Arties „Die Aus- 


zeichnung, wrlche dem Grafen Hohenwarth" 


nah $ 63 St. ©. verboten. 
t 


Das f f Rreiz- al8 Breggeriht in 
Budmweis Bat mit dem Ganni vom 28 
a: 1890, 8. 1265 Stf., bie Weiterber= 
ueitung der tr. 17 derReitjchrijt: „Bubdweijer 
Kreisblatt“ vom 26 Februar 1890 wegen deg 
Artifels „Hohenwart und die inte“ nad $ 


63 St. ©. verboten. 


Daz £ f Kreiz- als Prekgeriht in 


rzelnictwa soli i znajomością przepisów ad- | %rieĵt gat mit dem Erfenutnifje vom 6 Februar Bbbmifch=Qeipa Fat.mit dem Erlenntniffe vom 


ministracyjnych. l 
C. K. krajowa Dyrekcya skarbu. f der Drudjhrift; „Pampini e Mirti“, 
i mensile di lettere, arti e agricoltura ete. 
L 4268 
Niniejszem ogłasza się konkurs na | Gaetano Capra e ©. No. 1 nah $ 64 Gt. ©. 
posady: ! verboten. 


1) nauczyciela historyi i geografii i 


11890, Bahl 138/971, bie Weiterverbreitung 1 Märg 1890, 3. 1312, bie Weiterverbreitung 
Rivista der Mr. 17 der Beitjchrijt: 


; „Deutjche Leipaer 
Betung“ vom 26 Februar 1890 wegen deg 


(1885 3—3) : ddo. Messina, dalla Tipografia del Foro — Mutifels „Cine Auszeichnung" nach den $$ 63 


und 65 a St ©. verboten. 


10 


sp. k. i 37 u. pr. że treść artykułu umie- 
Röhm -Reina bat mit dem Gufenutnifje vom 5 Szezonego w numerze 1 czasopisma „Głos 
eco w 1888, Die neo gródecki" z daia 15 marca 1590 pod napi- 
der Mr, 18 der Beitihrift: Abwehr” vom 1, sem Komisarz rządowy* zawiera znamiona 
Wła: 1890 wegen des Artikels „Bleiftadt, 24 występku $. 300 uk zalem usprawiedliwioną 
Gebrmar (Cine clerieale Herausforderung)“ nad jjest zarządzona przez c. k. Starostwo w 
den S$ 802 und 303 St. ©.verbten. ; Gródku senfiskuta tego czasopisma. W sku- 
Í tek tej uchwały wzbronione jest dalsze rozpo- 
sa Tj | wszechnienie tego artykułu a zabrany na 
i kład ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 19 marca 1890. 


Das E E Sandee als Prekgeridt in 


Dag f. f. Kreis- ala Pieggericht in Rei- 
chenberg hat mit dem Erfenntnijje vom 7 März | 
1890, 8. 1623 Stf.. die Weiterverbreitung ber ; 
Mr. 5 der Beitfhcift: „Prager beutjche Prejje" | 
vom 3 März 1890 megen de Artile „Uus 


Rozmaite obwieszczenia. 
bem Kiofterleben“ nah § 303 St. ©. vers! 


boten. 


Dag f f freis< al  Prefgericht 
Trient Hat mit dem Crfenntnijje vom 28 Fe- 
bruar 1890, 639 die Weiterverbreitung 
der M. 24 der Beitjchrift: „La voce cattolica" 
bom 25 Februar 1890 wegen des Artifels 
„Un altra scena a Motecilorio" nach § 65a 
Gt. ©. verboten. 


8. 62 (1757) 
Dag f. b Qanbes: als Preggeriht im 
Salzburg fat mit dem Grfenntnijje vom 25 


Februar 1890, i 
der Drudjehrift: „Urwerfalich Deutjch" bom a 
Gebruax 1890, Verlag von gnap Ginuteidh, 
Drud von Jofeph Oelacer et Comp. im Salz- 
burg, nach $ 302 St. ©. verboten. 


A. 1015, Die Weiterverbreitung 


Daz f E Rreiz- als Prepgeriht in 
o hat mit dem Grfenntnijje vom 8 
ära 1890, 3. 550, die Weiterverbreitung 
der Nr. 1245 der Beitihrift: „Bregenzer Zag- 
blatt” vom 5 März 1890 wegen Deg Artitels 
„Runbjejan* nah $ 300 St G. verboten. 


Dag f t. fandeg: ala Preggeriht in 
Junsbrud Hat mit dem Grfenntnijje vom 5 
Mórz 1890, B. 1850, bie Weiterverbreitung 
ber Nr, 50 der Beitjhriji: „Tiroler Tagblatt“ 
vom 2 Mórz 1890 megen des Mrtifels „Cine 
Auszeicjnug, nah den $$ 63 und 300 Gt. 
©. verboten. 


Dag t f Qande- als Prekgerijt in 
Gmnabrud at mit dem Grlenntnijfe vom 5 
Märg 1890, 8. 1338, die Weiterverbreitung 
der Mr. 9 der Beltjchrijt : i 
chenblatt" vom 1 Wtórz 1890 wegen deg Ar- 
tifel3 „ 
ben $3 300 und 302 St ©. verboten. 


Daz f. f. Rreig- al3 Prepgeriht in Kut- 
tenberg hat mit bem Crfenntnifje vom 27 Fe- 
bruar 1890, 3. 1298 Stf., die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 4 Der Beitjhrift : „Nase Listy" 
vom 23 Februar 1890 
Praze dne 21 unora“ | , 
nach § 302 St. ©. beziehung3weije 
©. verboten. 


Dag t £ Rreiz- als Preggeriht im 
Gger hat mit dem Grfenntnijje vom 29 ğe 
bruar 1890, 3. 1692 Gif. die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 8 der Beitfhrift: „Der weftböhuijhe 
Grenzbote* vom 22 ebruar 1890 wegen deg 
YMrtitel3: Bur Lage“ nadh den $$ 302, 491 
unb 493 Št. ©. unb Art. V lb). 3 deg Ge- 


jegeg vom 17 December 1862, N. 6. BI. 2 


8, verboten. 


Das T. t Rreiz- als MPreggeriht in 
Jicin hat mit dem Erfenntniffe bom 26 Febru- 
ar 1890 8. 1333, Die Weiterverbreitung Der 
Me. 4 der Beitfhrift: „Listy Pojizerske" 
vom 23 Februar 1890 wegen bez Wrtitel8: 
„Co tyden dal* nach $ 800 Ct. 6. nnd we- 
gen der Correfpondeng ddo Wien, 20 Februar 
1890 nach den SS 64 mnd 300 St. 6. ver- 


boten. 


Dag f. f. Krei- ala Prepgeridht in Rci- 
chenberg Hat mit bem Gztenntnijje vom 25 dee 
bruar 1890, 3. 1329 Stf. bie ABeitewerbrel: 
tung Der efte 43 und 44 der Drudhrift: 
„Der Qiebling . . .“, Betroman von Baron 
von Bihinsfy, Drud und Verlag von Nid. 
Germ. Dietrich in Dresden, nadh den Z$ 64 
und 300 St. ©. verboten. 


Dag t t Landes- alg MPrekgeriht in 
Bara fat mit dem Grfenntnijje vom 27 Fe- 
bruar 1890, 23. 1119, bie Weiterverbreitung 
beż von „©. Nongier* unterjchriebenen, an Die 
Redaction der „Dalmata” in jara, gerichteten, 
in der Bucdruderei deg ©. Modigła dortjelbjt 
gebrudten Briefes ddo. Bara, 20 Februar 1890 
naj $ 300 St. ©. verboten. 


L. 4877 i (1915) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 498 


in| Wilka, że Jakób Kwaśniowski wniósł prze- 
i ciw niemu pod dniem 1% lipca 1889 l. 6478 ' 1165. a j a f 
| Tarnopolu mianuje w drobiazgowym sporze „służące środki ustanowionemu kuratorowi 


9|L, 6126 


ur Sage Des Gewerbejtanbes" nad | 


wegen der Artifel: „V | 
und „Co tyden dal* | 
$ 64 Gt. | 


L. 12610 (1576 8—3) 
©. k. Sad powiatowy w Mielcu zawia- i 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana ; 


skargę o 100 zł. 

Dla pozwanego Jana Wilka ustanawia 
się kuratora w osobie adw. dr. Brandta w; 
Mielcu a pozwanego wzywa, ażeby swemu | 
zastępcy dowodów do obrony udzielił lub | 
innego zastępcę Sądowi przedstawił, w prze- j 
ciwnym bowiem razie winę sobie będzie 
musiał przypisać, 

Mielec, 14 lutego 1690. 


(1572 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy Krynicki zawia- 
damia niewiadomego Semana Szosta że dla 
niego ustanowił kuratora Waśka Dziurbiela 
celem doręczenia uchwały hipotecznej z dnia 
29 marca 1889 1. 1046 w sprawie zaintabu- 
lowania prawa własności połowy gospodastwa 
ikons. 84 w Złockiem na rzecz Tomka Szo- 
sta, 

Krynica, dnia 20 listopada 1889. 


L. 890 (1592 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gródku za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Paulinę Kapuściak i Stefanię Blok, że Ka- 
zimierz i Emilia Mer. anowie wnieśli pozew 
de pr. 30 stycznia 1890 1. 690 przeciw nim 
i przeciw innym o uznanie i zaintabulowa- 
nie prawa własności 4/7 części realności 
pod lk. 59 w Gródku zpn. i że dla nich u- 
stanowiony został kuratorem adw. Dr. Le- 
wandowski w Gródku. 

Gródek, 31 stycznia 1890. 


L, 2000 (1558 3-—8) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie usta- 


„Oberimtthaler XBo= | nawia dla niewiadomej z życia i miejsca pobytu 


p. Maryi z Brzezińskich Zelazowskiej celem 
doręczenia jej tut. sądowego intymatu z dnia 
4 października 1889 do 1. 25096 i dalszego 


| zastępstwa jej w sprawie Izraela Gleitzmana 


przeciw spadkobiercom Anny Karasińskiej 
o wykreślenie zapowiedzenia funduszów ma- 
sy depozytowej Henryki br. Kuczkowskiej 


l adw. dr Kastory w Krakowie ze substytucyą 


dr. Doboszyńskiego kuratorem ad actum. 
Kraków, dnia 7 lutego 1890. 


adw. 


L. 5184 (1598 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mostaoh Wiel- 


r kich zawiadamia niewiadomą z miejsca po- 


bytu Maryę Husak urodz. Hupka, że celem 
doręczenia jej uchwały dozwalającej na 
wpis prawa własności parcel grunt. 978 l. 
4752/1 w Batiatyczach na rzecz Demka 
Głogowskiego z dnia 5 listopada 18-8 i 
6758 ustanowił kuratorem Nikitę Rebeca. 
Mosty Wielkie, 22 listopada 1889. 


L. 3744 (1666 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Turce podaje 


| do wiadomości, że dnia 4 marca 1887 zmarł 


w Boberce Jakim Sławiez. Do spadku tego 
powołana jest pozostała wdowa Anna Sła- 
wicz. 

Ponieważ jej pobyt jest Sądowi nie- 
wiadomy wzywa się ją aby w ciągu jedne- 
go roku licząc od daty niniejszego ogłosze- 
nia, zgłosiła się do Sądu*i złożyła o spa- 
dek oświadczenie. 

W przeciwnym razie spadek będzie 
pertraktowany ze spadkobiercami, zgłasza- 


|jącymi się i z kuratorem Andryjem Sachar- 


nackim dla zachowania praw Anny Sławicz 
tymczasowo ustanowionym. 
. k. Sąd powiatowy. 
Turka, dnia 30 grudnia 1889. 


L. 7060 (1646 2—3) 
C. k „Sąd pow. m. delg. S. I. we 
Lwowie, w sprawie Antoniego Michale- 
wskiego przeciw Samuelow) Kwaśniekiemu 
Annie Kwaśniekiej pto 443 fl. zpn, ustana- 
wia dla niewiadomej z miejsca pobytu wtór 
pozwanej Anny Kwaśniekiej kuratorem adw. 
Dr. Fedaka ze substytueyą adw. Dr. Swię- 
ciekiego i wzywa ją, aby albo ustanowione- 
mu kuratorowi udzieliła dowodów albo in- 
nego pełnomocnika Sądowi przedstawiła. 
Lwów, dnia 25 lutego 1890, 


L. 7818 (1639 2 -3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw ceywil- 
nych we Lwowie zawiadamia nieznanych z 
życia i miejsca pobytu Leizora Dttingera, 
Rifkę Aufschauer, Eliasza Langera, Deborę 
Tembes, Annę Borowiecką, Abrahama Ber- 


| L. 3557 


gera, Jakóba Goldsterna, Agnieszkę Bohdan 
Israela Schweitzer, Julię Gizowską i księ- 
dza Jana Pellecha i Karola Kaula wzglę- 
dnie tychże nieznanych spadkobierców, że 
dla nich celem doręczenia im tusądowej u- 
chwały z dnia 1 marea 1890 1. 7813 w 
sprawie egzekucyjnej galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego przeciw 
Janowi Juliuszowi dw. im. i Emerykowi 
Turczyńskim o zapłacenie 10986 złr. w. a. 
zpu względnie w sprawie wydania resztu- 
jącej ceny kupna przy publicznej licytacyi 
dóbr Soposzyn w roku 1866 uzyskanej u- 
zyskanej ustanowiono kuratorem ad actum 
adw. Dr. Dornbacha z zastępstwem adw. 
Dr. Fedaka. 
We Lwowie 1 marca 1890. 


(1655 2—3) i 
C, k. miejs. deleg. Sad powiatowy w i; 


Sary Landesberg i sądownie ustanowionego ` 
sekwestra Władysława Gabryela przeciw ; 
Israelowi Dawidowi Goldsteinowi 0 zapła- | 
cenie 10 złr. w, a. zpn. wszczętego pozwem | 
de praes. 14 lutego 1889 1. 38562 W. P.I 
adw. Dra. Blausteina kuratorem dla pozwa- | 
nego wcelu doręczenia mu wyroku w tejj 
sprawie dnia 25 czerwca 1889 1. 3562 za- 
ceznie ogłoszonego, o czem się Dawida 
Gołdsteina niniejszym edyktem uwiadamia. 
Tarnopol, dnia 21 lutego 1890. 


L. 9156 (1668 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Turce vgła- 
Sza, że po zmarłym bez rozporządzenia wo- 
li w Dniestrzyku hołoweckim Tomaszu Kot 
powołane są do spadku Katarzyna Kot i Ju- 
ryna Kot, 

Gdy miejsce pobytu Katarzyny Kot; 
córki Pantalemona i Jewki Kot sądowi jest | 
nieznane wzywa się więc tąże by do jedne- | 
go roku od poniższej daty, w tutejszym Są-, 
dzie zgłosiła się i oświadczenie do spadku | 
wniosła, gdyż inaczej postępowanie spadko- | 
we z ustanowionym dla niej kuratorem | 
Fedkem Kikawiec i oświadezoną do spadku ! 
Juryną Kot przeprowadzonem zostanie. | 

Turka, 18 grudnia 1889. 


L. 2542 (1680 2—3) ` 

C. k. Sad obwodowy w Tarnopolu za- ! 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Antoniego i Feliksa | 
Słoueckich, względnie ich spadkobierców, ' 
że z powodu wniesionego przeciw nim przez 
małżonków Teodora i Maryę Tuczapskich 
pozwu o zniesienie spółwłasności realucści 
pod lk. 44 w Tarnopolu przez publiczn, 
sprzedaż takowej, zamianowano ich kurato- 
rem adw. Dra Trzeienieckiego z substytu- 
cyą adw. Dra. Gromniekiego. 

Oraz wzywa się ich, by zawiadomili 
powyższych zastępców o przysługujących 
im dowodach lub też zamianowali innego 
pełnomocnika i donieśli o tem Sądowi. 

Tarnopol, dnia 22 lutego 1890. 


L. 3689 (1638 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie jako 
władza pertraktująca spadek po ś. p. Fran- 
ciszku Kirschner zawiadamia niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Maryę Lehman i 
Wenzla Kirschner, że ustanowił dla nich 
kuratora w osobie Dr. Skowrońskiego sub- 
stytując mu Dr. Ostrożyńskiego celem do- 
ręczenia uchwały z 19 marca 1887 1. 7984 
i innych dla nich w tej sprawie przezna- 
czonych uchwał. 

We Lwowie, 1 lutego 1890. 


L. 8383 (1656 2—3) 
C. k. Sąd deleg. miej. w Wadowicach 
zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
ks. Stefana Fifańskiego, że w sprawie spad- 
kowej po śp. ks. Janie Fifańskim z Tłu- 
czani kurator w osobie adw. Dr. Daniela 
z Wadowie dla niego ustanowionym został. 
Wadowice, 9 października 1889. 


L. 287 | (1657 2—8) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jana Jewułę, że celem doręcze- 
nia mu tut. sąd. rezolucyi z 5 marca 1859 
1 1604 dotyczazej wydzielenia parcel z re 
alności lwh. 128 Wrzępia na rzecz Jana 


į Gałczyńskiego kuratorem Franciszka Swar- 


noga z Wrzępi ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy 
Bochnia, 12 stycznia 1890. 


L. 25558 (1694 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj- 
mia, że powodu podania Jana Kułakowskiego 
Zofii Kułakowskiej, Michała Makowicza, Ma- 
gdaleny Makowicz, Jana Strowskiego i Ma- 
ryi Strowskiej o wykreślenie kwot 24 zł., 
24 zł. 24 zł, i24 zł, mk. w stanie biernym 
realności lk. 161 A 1/, 10993, i 109874 
we luwowie zaprenotowanych ustanowił dla 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu Ma- 
ryanny Filunkiewiex, Wiktoryi, Marcina i 
Ignacego Żurowskiech względnie tychże z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych spad- 
kobierców kuratorem adw. dr. Święcickiego 
a zastępcą adw. dr. Sietnickiego. 

We Lwowie, 15 lutego 1890. 


L. 8381 (1695 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
Sza, że do tegoż Sądu dnia 21 lutego 1890 
do l. 8881 wnieśli Franciszek i Franciszka 
Wojnowscy przeciw Kasprowi Tepie, Feli- 
ksowi Maciejowskiemu, Toraaszowi i Mary 
annie mał. Chmielakom, Józefowi Aleksan- 
drowiczowi i Szymonowi Chlibikowi pozew 
o uznanie prawa własności do realności 
pod lk. 2404, wyk. hip. 1. 218 Dz. IL, tu- 
dzisż o wpis ich za właścicieli takowej, na 
który to pozew wyznaczono termin dzie- 
więdziesięciodniowy do wniesienia pisemnej 
obrony. 

Gdy miejsce pobytu wszystkich powy- 


jżej wymienionych nie jest wiadome, został 


dla nich adw. Dr. Stefan Fedak kuratorem 
a tegoż zastępcą adw. Dr. Lilien mianowany. 

Wzywa się zatem powyżej wymienio- 
nych pozwanych, aby do swojej obrony 


dostarczyli, lub też innego zastępcę sobie 

obrali i tegoż Sądowi wymienili, gdyż ina- 

czej ze zaniedbania wyniknąć mogące na- 

stępstwa szkodliwe sami sobie przypiszą. 
We Lwowie, dnia 1 marca 1890. 


L. 729 (1717 2—8) 
Katarzynie z Firomskich Gregorczuk i 
Maryannie Firomskiej z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomym wiadomo się czyni, że 
Wojciech Strykowski dnia 29 stycznia 1890, 
do L. 729 wniósł przeciwnim pozew o uzna- 
nie własności p. gr. 542/1 543/1 w Ru- 
dzie, że dla nich ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie Antoniego Płukasz z Rudy, 
doręczono mu pozew i termin do rozprawy 
ustnej na 20 Maja 1890 wyznaczono. Wzy- 
wa się tychże, aby albo osobiście albo przez 
pełnomocnika zgłosiły się, inaczej złe skut- 
ki zaniedbania same sobie przypisać bę- 
dą musiały. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łopatyn 80 stycznia 1890. 


L. 5312 1713 2 -3) 

C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu i z życia nie- 
wiadomego Mojżesza Sommerfelda iż Feivel 
Bohrer pod dniem 11 grudnia 1889 L. 5812 
naprzeciw niemu skargę o zapłacenie sumy 
80 złr. wniósł, w której to sprawie termin 
na dzień 11 czerwca 1890 wyznaczonym 
został. 

Wzywa się Mojżesza Sommerfelda, aże- 
by ustanowionemu kuratorowi Majerowi Som- 
merfeldowi potrzebną informacyę dał lub in- 
nego pełnomocnika sobie ustanowił, inaczej 
skutki wynikłe, sam sobie przypisze. 

Głogów 5 marca 1890. 


L. 11488 (1670 2—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Henryka Łuczyńskiego, że dla 
doręczenia mu tus. rezolucyi tabularnej z 
dnia 8 czerwca 1889 1. 3431 na prośbę Szcze- 
pana Krzysińskiego wydanej ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Schrenzla z Zaleszczyk 
i temu rezolucyę tę doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszezyki, dnia 24 grudnia 1889. 


L. 7675 (1659 2— 3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Franciszka 
Rogozińskiego, że w sprawie hipotecznej 
Piotra i Balbiny Dragonów o wpis prawa 
własności połowy realności w Grorzkowie 
wykazem 38 objętej ustanowiono dlań ku- 
ratorem Jana Lohna z Gorzkowa, doręczo- 
no mu rezolucyę z dnia 30 marca 1889 1. 
3000. 

Bochnia, dnia 10 października 1889. 


L. 3494 (1649 2—3) 
„. ©. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia  Lejzera Rósslera w  niewia- 


domem miejscu w Ameryce przebywać ma- 
jącego, który po Małce Rósslerowej odzie- 
dziezył część realności pod nk. 259 na Stru- 
sinie w Tarnowie położonej, wykazem 175 
ks. gr. gm. kat. Strusina objętej iż kurato- 
rem dla niego zamianował Jeremiasza Róssle- 
ra w Tarnowie zamieszkałego i tegoż upo- 
ważnił do sprzedania wspomnianej częśći 
realności. 
Tarnów, dnia 27 lutego 1890. 


L. 1797 (1738 1—3) 
C. k. Sad obwodowy w Źłoezowie u- 
stanawia niniejszem w sprawie egzekucyj- 
nej Wysokiego skarbu Państwa przeciw I- 
zydorowi Weintraubowi o zabezpieczenie 
zaległej grzywny dochodowo karnej w kwo- 
cie 270. 300 złr. wa. dla Izydora Wein- 
trauba z miejsca pobytu niewiadomego ku- 
ratorem adw. Dr. Wesołowskiego zaś za- 
stępcą tegoż adw. Dr Kafiińskiego obu ze 
Złoczowa i równocześnie wzywa Izydora 
Weintraubż, by potrzebne wskazówki usta- 
nowionemu kuratorowi poczynił, ewentual- 
nie innego pełnomocnika Sądowi wskazał 
inaczej szkodliwe z tąd wyniknąć mogące 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał. 
Złoczów, dnia 8 marca 1890. 


L. 2681 


zawiadamia Wojciecha Szlachetkę, którego 
obecne miejsce pobytu sądowi nie jest zna- 
nem, że przeciw niemu i innym pozwanym 
wniosła Maryanna z Wolaków 1 Depowa 2 
małz. Mikulska pozew z 24 października 
1889 1. 10464 o oddanie posiadania części 
gruntu objętego wykazem 28 ks: gr. gm. 
kat. Leszcze, który to pozew do rozprawy 
ustnej na dzień 6 maja 1890 o godzinie 9 
rano dekretowano a dla Wojciecha Szlachet- 
ki tutejszego adwokata Dra. Bryka kurato- 
rem ustanowiono. 

Jest tedy rzeczą Wojciecha Śzlachetki 
środki do obrony ustanowionemu kuratoro- 
wi lub innemu przezeń wybranemu pełno: 
mocnikowi udzielić, inaczej skutki prawne 
z zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze. 

Kolbuszowa, 4 marca 1890. 


L. 2717 (1737) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, że zarządził zanoto- 
wanie że urzędnikowi zakładu centralnego 
we Lwowie Markowi Baslewyemu nadanem 
zostało prawo podpisywania „per prokura* 
firmy „Filia e. k. uprzyw. galie. akcyjnego 
Banku hipotecznego w Tarnopolu“ kolekty- 
wnie z dyrygentem tejże Fili Janem Winia- 
rzem lub wyższym urzędnikiem onejże An- 
tymem Nikorowiczem, albo też z jednym z 
dyrektorów zakładu centralnego we Lwowie 
Dr. Józefem Kolischerem, Maurycym Laza- 
rusem lub Robertem Hefernem. 

"Tarnopol dnia 1 Marca 1890, 


L. 4257 (1691 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadacza rzekomo zaginionego pięciopro- 
centowego listu hipotecznego SA. nr. 3025 
na 100 zł. z kuponam:, z których pierwszy 
płatny dnia 1 listopada 1889 na którym to 
liście była pieczątka kantoru firmy ©aul 
Elenberg w Jaroslawiu, ażeby takowy do 8 
lat liczące od dnia 3 ogłoszenia edyktu w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej“ sądowi tem 
pewniej przedłożył i swe prawa wykazał, 
gdyż w przeciwnym razie rzeczony list hi 
poteczny z kuponami i talonem za amorty- 
zowany uznany zostanie. 

We Lwowie, dnia ! lutego 1890 


L. 7660 (1685 1—8) 
C k. Sąd powiatowy w Trembowli 
wzywa niewiadomych z miejsca pobytu Teo- 
fila i Tytusa Ławrowskich synów zmarłego w 
Dołhem w dniu 18 listopada 1888 bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
gr. kat. proboszcza śp. Józefa Ławrowskiego, 
ażeby w przeciągu roku licząc od daty ni- 
niejszego ogłoszenia w tut. sądzie tem pew- 
niej do powyższego spadku się oświadczyli 
iłeże po bezskutecznym upływie tego cza- 
su rozprawa spadkowa zezgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem ks. Włodzi mie 
rzem Sojką przeprowadzoną zostanie. 
Trembowla, dnia 20 grudnia 1889. 


L. 1591 (1678 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
zawiadamia niniejszem niewiadomą z życia 
i miejsca pobytu Elżbietę Pilecką, względnie 
tejże spadkobierców, iż celem doręczenia 
jej ts. uchwały z dnia 19 stycznia 1890 e. 
7040 w sprawie egzekucyjnej Rozalii Hil- 
barger przeciw Mechlowi Korn i nieobjętej 
masie spadkowej Dwojry Korn pte 800 zł. 
aw. zpn. ustanowił dla niej równocześnie 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. Czaj- 
kowskiego, przeto jej rzeczą będzie ustano: 
wionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielić lub innego zastępcę obrać i oznaj- 
mié, ile że ze zaniedbania tego wynikłe złe 
skutki sama sobie przypisać będzie musiała. 
Brzeżany, dnia 11 marca 1890. 


L. 21000 (1706 1--3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. ce- 
lem doręczenia uchwały tabularnej z dnia 25 
czerwca 1885 1. 10191 dla miewiadomych 
a życia i miejsca pobytu Ryfki i Ceiteli 
Szapira ustanawia kuratorem Beriseha Scha- 
pirę, jemu powyższą uchwałę doręcza i 0 
tem adresatów edyktem zawiadamia. 
Złoczów, 16 stycznia 1890. 


1414 (1701 1--8) 

W sprawie przekazania kapitału wy- 
nagrodzenia za zniesione prawo propinacyi 
w dobrach Zawadka górna, lwh. 55 obję- 
tych p. Józefa Zagórskiego własnych, wyzna- 
cza się w myśl §. 2 rozp. ministr. z dnia 
28 lipca 1859 nr. 142 dź. u. p. do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych  ażali 
zgadzają się na pozostawienie swych pre- 
tensyi przy hipotece żych dóbr termin w 
Sądzie tutejszym na dzień 2 maja 1890 r. 
o godz. 10 rano, na który się niewiadomych 
u życia i miejsca pobytu wierzycieli hipo 
tecznych Salomeę Gretrudę Franciszkę Bim. 
a Szybalskich Dwernicką, małol, Antoninę 
Małgorzatę 2im. z Szybalskich Appenzeller 
i małol. Michała Wacława Franciszka 3im. 
Szybalskiego, dla których kuratorem do actu 
p. Dr. Iwańskiego adwokata w Wadowicach 


L. 


11 


(1765 1 -5) , miejsca pobytu Józefa Bartmańskiego dla wniesienia pisemnej obron 
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej ; którego kuratorem adw. Dra. Korna w Wa-, udzielono. 


a dowicach ustanowiono, wzywa z tem doło- 


żeniem, że nawet w razie gdyby na tym ter-| sce swego pobytu kuratorowi lub sądowi wy- | 


[2 OKE ZEE ZKE 


minie nie stanęli i oświadczenia nie złoży- 
Ili, orzeczenie względem dopuszezalności wy- 
dania właścicielowi dóbr kapitału propina- 
cyjnego z dóbr Zawadka górna wydanem 
zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy 
Wadowice, 1 marca 1890. 


L. 1586 (1705) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedyńczych firmy Wiktora Joscha, 
której używać będzie jako handlarz niero- 
gaizną w Białej, podpisując firmę „Wiktor 
Josch*. 

Wadowice, dnia 1 marca 1890. 


L. 6140 (1894) 

Q. k. Sąd obwodowy podaje do wia- 
domości, że kandydat notaryalny Kazimierz 
Machowicz zamianowany zastępcą Stani 
sława Znamirowskiego e. k. notaryusza w 
Gorlicach na czas choroby tegoż urzędowa- 
nie swoje z dniem 21 marca 1590 rozpo- 
cznie. 

Tarnów, dnia 20 marca 1890. 


L. 1562 (1681 1-3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niawia- 
domych Ksawerego, Józefa, Annę i Teklę 
Gilewskich a w razie ich śmierci tychże 
nieznanych spadkobierców, iż z powodu 
wniesionego przeciw nim w tut. Sądzie pod 
dniem 9 lutego 1890 do l. 1562 przez A- 
brahama Schatz pozwu o intabulacyę wy- 
kreślenia sumy 2000 zpr. p. wstanie bier- 
nym majętności tabularnej Tetewczyce część 
SŚwierzawczyzna l. wyk. hip. 582 celem za- 
stępywania pozwanych względnie ich spad- 
kobierców w przeprowadzić się mającym 
sporze na tychże koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem tutejszy adw. Dr. p. Heyne z 
zastępstwem adw. Dra. p. Billeta w Zło- 
czowie ustanowionym został, 

Wzywa się przeto pozwanych, a wzglę- 
dnie ich spadkobierców, aby się do ustano- 
wionego kuratora zgłosili i jemu swe śro- 
dki obrończe podali, gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe złe skutki sobie samym przy- 
pisać będą musieli. 

Złoczów, 22 lutego 1890. 


La i (1692 1--3) 
sk. Sąd krajowy we Lwowie wiado- 


mo czyni iż wskutek podania Dawida Ma- 
schlera de praes. 15 października 1889 1. 
41450 przeciw Schulimowi Wolken i Cha- 
nie z Finklerów Wolken pto 400 złr. o 
dozwolenie rozmaitych kroków egzekucyj- 
nych zapadła na dniu 19 października 1889 
1. 41450 uchwała. 

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Samuelowi 
Benkendori, Abrahamowi Zifer i Neschy 
Beili dw. im. Schall, do rąk równocześnie 
w osobi* adw. Dr. Nathansohna z zastę- 
pstwem adw. Dr. Menkesa ustanowionego 
kuratora, 

Wzywamy niniejszym edyktem Samu- 
ela Bekendorfa, Abrahama Zifiera i Nesche 
Beile dw. im. Schall,aby w należytym cza- 
sie u ustanowronego kuratora lub też w 
Sądzie osobiście ałbo przez innego zastępcę 
się zgłosili i celsm przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyli , ile że za- 
niechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sami sobie przypiszą. 

Lwów, dnia 1 marca 1890. 


L. 637 (1577 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw 
zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi przeciw Leibie Glock i innym pto. 
63 zł. 3 ct. zpn. ustanawia się dla niewia- 
domego z życia i miejsca pobytu Leiby Glocka 
kuratora w osobie p. Władysława Górki i 
wzywa Leibę Glocka, aby temuż udzielił 


R c p O p crib r E a Ć0hńńć E E 


potrzebne w tej sprawie informacye, lub | 


| Poszukuje się przedsiębiorcy na dostawę 10.000 m. 


wskazał tutejszemu sądowi inszego swego 
zastępcę, gdyż inaczej sam sobie przypisze 
skutki tego zaniedbania. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rawa, dnia 12 lutego 1890. 


L. 8759 


(1693 1—3) 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil-| kolejowych, oraz warunków szczegółowych dla dostawy drzewa opałowego, należy wy- 


Í Wzywa się przeto pozwanych, by miej- 


i jawili potrzebnej do wniesienia obrony 
;informacyj kuratorowi udzielili, lub też in- 
| nego zastępcę sobie obrali i tegoż Sądowi 
| oznajmnili, inaczej bowiem z zaniedbania 
| wyniknąć mogące złe skutki samym sobie 
przypisać by musieli.) 

We Lwowie, 1 marca 1890. 


L. 608 (1866 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała- 
twiająe podanie Antoniego Tyszkowskiego z 
dnia 26 styeznia 1890 1. 608 w celu przeka. 
zania kapitału wymierzonego orzeczeniami 
e. k. Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjne- 
go z dnia 30 października 1889 1. 18900, 
18901, 18924, 18925, 18966 w kwotach 1250 
zł., 2500 zł., 5500 zł., 11000 zł., 3900 zł 
za odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży na- 
pojów propinacyjnych w majętnościach Pa- 
koszówka część IL, Pakoszówka część II, La- 
lin 1., Lalin I. i Srogów dolny Antoniego 
Tyszkowskiego własnych, objętych księgą hi- 
poteczną większej posiadłości wykazy hipot. 
1. 85, 86 89, 88 i41, wzywa po myśli §. 7 
ces, pat. z 9 listopada 1858 1. 287 dz. up. 
wszystkich, których wierzytelności na wy- 
mienionych majętnościach do dnia 18 gru- 
dnia 1889 zostały zahypotekowane aby rosz - 
czenia swe do dnia 80 maja 1890 ustnie 
lub pisemnie w tymże c. k. Sądzie cbwo 
dowym tem pewniej zgłosili, iź wrazie nie- 
zgłoszenia uważani będą za zgadzających się 
na przekazanie ich wierzytelności na kapitał 
wynagrodzenia w porządku oznaczonym 
pierwszeństwem hipotecznem, nie będą wię- 
cej przy rozprawie słuchani i utracą prawo 
wnoszenia jakichkolwiek zarzutów lub środ- 
ków prawnych przeciw ugodzie przez inte- 
resowanych w myśl $. 5 ces. pat. z 25 wrześ- 
nia 1850 l. 374 dz. up. możliwie zawartej 
o ileby w takowej ich pretensye w miarę 
pierwszeństwa hypotecznego na kapitał wy- 
nagrodzenia przekazane, albo według$ 27 
ces. pat, z 8 listopada 1858 l. 237 dz. up. 
przy gruncie pozostawione zostały, 

W zgłoszeniu podać należy imięi na- 
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, pełno- 
mocnictwem legalizowanem wykazać się ma- 
jącego, kwotę zgłoszonej wierzytelności hy- 
potecznej w kapitale i odsetkach, o ile ta- 
kowe mają równe prawo z kapitałem, ozna- 
czenie hypoteczne pozycji zgłpszonej wke- 
rzytelności, a jeżeli zgłaszający mieszk 
za okręgiem tutejszego c. k. Sądu obwodo- 
wego wymienić pełnomocnika w Sanoku za- 
mieszkałego upoważnionego do odbioru u- 
chwał sądowych, gdyż inaczej uchwały te 


przesyłane bądą zgłaszającemu się przez|j, 


pocztę z tym samym skutkiem prawnym, 
jak gdyby do rąk własnych doręczone były 
Z e. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, 4 marca 1890. 


L. 743 (1908 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku 
wzywa wszystkich tych, którzy jako wierzy- 
ciele roszczą sobie jakiekolwiek pretensye 
do spadku po zmarłym dnia 16 marca 1888 
w Morochowie bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia śp. ks. Janie Źelechow- 
skim pozostałego, ażeby pretensye swoje na 
terminie, który w tym celu na dzień 1 maja 
1890 o godzinie 9 przedpołudniem w tutej- 
szym Sadzie się wyznacza lub też do tego 
terminu pisemnie zgłosilii płynność i rzetel- 
ność takowych wykazali gdyż inaczej o ile- 
by ich pretensye, zastawem nie były ubezpie- 
czone nie będą mogli roście żadnych pre- 
tensyi do rzeczonego majątku spadkowego, 
jeżeliby tenże przez zapłatę zgłoszonych wie- 
rzytelności został wyczerpany. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bukowsko, dnia 5 lutego 1890. 
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yw ciągu dni 30 NKK 


Doniesienia prywatne, 


posiadający nader 


Dyetaryusz mi” pk 


pismo, obznajomiony gruntownie z manipulacyą są- 
dową, notaryalną, adwokacką, poszukuje posady. — 
1959 


Adres: Mrówka, Gorlice. 
z P. T. emer. c. k. radców są- 


Kto dowych chciałby pod bardzo ko- 


rzystnimi warunkami otworzyć kancelaryę 
adwokacką na prowincji, zechce podać swój 
adres pod „Kancelarya* do ajencyi anonsów 

Lwów ulica Leona sapiehy 1. 25, 
(1887) 


Dom handlowy w Warszawie 
poszukuje młodego człowieka steno- 
grafującego po polsku i russku. Oferty 
z opisem przebiegu życia wraz z ko- 
piami posiadanych świadectw, nadesłać 
do Biura Ogłoszeń pp. Reichmana i 


Frendlera w Warszawie pod lit. J. B. 
1775 


Güter Tausch. 


Ein Gutsbesitzer deutscher Nationalität in 
russisch Polen wńnscht seine in vortheilhafter Lage 
zwei Meilen von der deutschen Grenze belegene Be- 
sitzung in Folge des Fremd.nukascs gegen einen 
Grundbesitz, dessen Eige:thiimer russischer Unter- 
than sein muss in der Bukowina oder in Gal'cien 
zu vertvuschen Reines Guthaben an diesem Grund- 
besita circa 75.000 Gulden. Agenten zur Vermittelung 
dieses Geschäfts sind nicht ausgəschlossen. Refui- 
tanten wollen ihre Offerten einsenden sub C. S. 100 
Gollub in Westpreussen poste restante. 1886 


andel 


Karola Bałłabana 


we Lwowie 
poleca 1697 


wszelkie gatunki kawy 


w smaku czystym aromatycznym. 


5 kilo Moka arabska . 10 złr. 80 et. 
4 Jawa złota a = 10 + 80, 
» Ceylon grubo-ziarnista ih > 0 
5 „  Śednia . . IU 20 Z 
„ Kuba wyśmienita 10 „ —, 
„  Laguaira grubo ziarnista W a (dl - 
n Guatemala 9 „AKŻÓ Ę 
» Jamaika Ś m 30, 
„ Rio laré B P Ab 

t n 
Santos , - n = 


Ę ao e 
Franko na każdą stacyę pocztową. 


71 pea * 
te "ER chę 


W ZJ N SĄ 
(1921 2—3) 
Konkurs. 


Wydział powiatowy Trembowelski na 
mocy uchwały Rady powiatowej z dnia 14 
marca r. b. ogłasza konkurs na pesadę lu- 
stratora gmin z płacą roczną 600 zł. i na 
objazdy ryczałt 200 zł, wa. 

i Kompetujący do tej posady winien 
wnieść swe podanie do Wydziału powiato- 
wego w Trembowli w terminie do 15 maja 
1890 z dołączeniem dokumentów odpowie- 
dniej kwalifikacyi. 

Wymagane są dowody: 

1) Studyów i dotychczasowego urzę- 
dowania. 

2) Znajomości 
administracyjnych. 

8) Znajomości języków krajowych w 
piśmie i słowie 

4) Znajomości rachunków gminnych 
i kas pożyczkowych. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
W Trembowli, dnia 17 marca 1890. 
Zastępca prezesa, 


ustaw i manipulacji 


| Jaśelej Ewów-lielzec (Tomaszów). 


kubicznych drzewa opałowego. 
Powyższa ilość drzewa do opalania lokomotyw przeznaczona, może być do jednej 
i lub do kilku staeyj kolei Lwów - Bełzee (Tomaszów) dostarezoną, a to w jednej połowie 
ilości do końca czerwca, w drugiej połowie zaś do końca października 1890 r. 
W ofertach, które mają być ułożone na podstawie ogólnych przepisów dla dostaw 


nych we Lwowie zawiadamia Emilię Pawęc- | mienić oprócz c+ny za meter, gatune* i ilość ofiarowanego drzewa, oraz stacyę do któ- 
| oferent obowiązuje się dostawę uskutecznić. 

Oferty pisemne należycie ostęplowane i opieczętowane mają być zaopatrzone na- 
| pisem „Oferta na dostawę drzewa ovałowego* i wniesione najpóźniej do dnia 15 kwie- 
tnia br. do biura Rady zawiadowczej we Wiedniu I. Elisabethstrasss 9. Do każdej oferty 
l 8759 o wykreślenie ze stanu biernego | należy dołączyć w gotówce lub w papierach pupilarnych według kursu wadyum wyno- 
dóbr Sieciechów ciążącego na rzecz pozwa- | szące 5 pre. żądanej ceny za ofiarowaną dostawę. 
Warunki dotyczące dostawy można przejrzeć w kancelaryi adwokata dr. Henryka 
mk. pierwotnie dla ks. Andrzeja Zeysta, a| Maxa we Lwowie ul. Sykstuska l. 52 lub otrzymać listownie za nadesłaniem 30 et. w 
następnie dla zgromadzenia siótr Miłosier- | markach pocztowych. 
Rada zawiadowcza zastrzega sobie prawo do przyjęcia tylko części przez jednego 
Gdy miejsce wyżwymienionych pozwa- | oferenta ofiarowanej ilości, lub też do bezwzględnego odrzucenia wniesionej oferty. 


ka, Franciszkę Schnayder zam. Kuczyńską, 
tudzież Józefa Schnaydera z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, że p. Leon Dębicki 
wniósł przeciw nim na dniu 24 lutego 1890 


nych obowiązku zapłacenia sumy 2000 zł. 


dzia we Lwowie zaintabulowanej, 


nych nie jest Sądowi wiadomem ustanowio- 
no dla nich kuratora w osobie adw. dr. Li- j 
|siewicza z zastępstwem adw. dr. Tabaczyń- í 
nstanowiono, oraz niewiadomego z życia i skiego i kuratorowi pozew powyższy do! 


Wiedeń, w marcu 1890. 


Bada zawiadowez:: 


iTolei Lwów -Bełzec (Tomaszów 
(Przedruk nie będzie opłacony) 


)- 
1986 
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Firma kupiecka r] mA mm | Bod korzystnemi warunkami i dyskrecpa otrzy- 
p Wa święta 1970 | Sztuk tutek z najlepszej fran- z mać mogą aaoby rzetelne, moca R 
ALBIN SOLECKI K i esi bibułki, któca była węszeza- | zobowiązania R 19 8 
ś | J gólnioną na wystawia paryskiej, tyl- 7: kj = = z a 
A a r 0 || B a y e r i kotii 100. i RE wad % pożyczki PISBEEZME 
we Lwowie , 4% TIe fabryka tutek 1847 Ìsko kredyt oschisty spłacić się uiący w ówiarć- 
poleca wszystkim sferom społeczeństwa Wi s7 and Pracht roozaych lub 25 miesięcznych ratach. Zanytania, 
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świątecznych najważniejszych potrzeb 
z handlu 


towarów korzennych, wiktuałów, owoców 
południowych, cukru, kawy, herbaty, rumu, 


wina, porteru, wódek, rozolisów, piwo pil- 
zneńskie, bok, okocimskie i marcowe lwowskie 


WE LWOWIE. 


Chorażczyzna |. 22. 


z browaru Wgo KLEINA we flaszkach, 


EDWARDA HELLWIGA 


we Lwowie, przy ul. Zimorowicza l. 5. 
naprzeciw Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ 


Pół klg. Migdałów wybieranych . . 60 et. 
Rodzynek sułtańskich wyb. Í. 85 y 


we Lwowie 
ulica Chorążczyzma L. 22 
poleca 


KAWE AMERYKANSKĄ 


"w  »_ Rodzynek dużych z pestkamiwyb. I. 34 „ w majlepszych gatunkach 
» n» Rodzynek czarnych yes 20 w i sprzedajo 5 
WO. TI T 1 kilo zł. 1.80 i 1.90, na pro- l 
PE WianKowyehi . 3. . 5 À : Ą 
*  » Daktyl marokańskich . . . 0%, wincyę 43/, kilo zł. 9.15 i 9.60 | 
mg „  Ałeksandryjskich . . 38 p franko. 
n n Sliwek bośniackich 8 wiat: fi 17 n Kawa palona pół kilo zł. 1:20. 
„ w Powideł przecieranych . . - Eg „AE, T A 
„ BEDA. os» 90 „ Odbioreom nad 50 kilo opust. 
Viak Aa pomarańczowych . . a n Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru= 
askama nili © s Boa aa GE A 
Pół klg. Drożdży . . . . . . .”/. G5 m dzy pod nazwą mojego godła ogłaszalą. 
On arome masło deserowe . . 58 „ = 
»  „ Kuchenne masło . . . . - 45 n z = 
Ocet pr. winny ltr. . . . . s 30 „ L 485 (1778 2—8) 
Ocet pr. spirytusowy 1 litr. 20,16i18 „ H 
Pół klg. oliwy do jedzenia . . , . mi ! ©zgzioszenie. 
we flaszkash po 0, 18, 22, 45195 „ Jao i M 
Pół klg. Oliwa do świecenia. Pa" 20 „al w. Å » , e , 
aw e *_.07 ccc BE - Wydział powiatowy w Żółkwi ma 


o a BMW = s«awdók0 e SO 
Wino stołuwe we fiaszkach po 30, 45, 60,S0ii zł 
Piwo pilzneńskie 1 flaszka . . . . ly et T 
Bok okocimski . po 10 i 15 , 

s 11 


Marcowy lager */4 tr. flaszka Zółkiew. 


j | 3 litr daszka . a o o 8 et. | Zgłosić się do pana Wasilewskiego, 
Mąka z młyna parowego Kamionki | leśnika powiatowego w Zółkwi. 
Z Wydziału powiatowego. 


strumiłowej. 1805 
>. JRE STWA à T Prezes: 


J.PSERH 


apteka w Wiedniu 


Singerstrasse Nr. 15 


ped „Złotem Jabikiem* 
(zam „goldenen Reichsapfel“) 

Pigułki krew przeczyszczające przedtem pigułki uniwersalne zwano zasługują na tę 
ostatnią nazwę w pełnem słowa znaczeniu, gdyź istnieje rzeczywiście bardzo wiele słabości, W 
których te pigułki w istocie udowodniły Rwą znakomitą skutoczność. 

Od wielu dziesiątek lat 23 te pigułki wszędzie rozpowszechnione i zalecane przez wielu lo- 
karzy, a mało rodzin istnieje, w którychby się nie znajdywał mały zapas tego środka. g 
; Pudełko tych pigułek sawierająea 15 sztux kosztuje 21, et; zwój z 6 padełkami I zł. 5 eta 
nieopłacona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 ct. 
(W razie przesłania należytości z góry kosztuja przesyłka franko: 1 pakiet pigułek zł, 1 25, 
2 pakiety zł 230, 3 pakiety zł. 3.35, 4 pakiety wł. 440, 5 pakietów zł. 5.29, 10 pakietów 
ut. 9.20. (Mniej niż jednego pakietu nie wysyła sę wuala) 


Uprasza się żądać wyraźnie „J. Pserhofera pigułek 
krew przeczyszczających." i zważać na to, by napis na przykrywce každe 


vo pudełka zawierał umieszczone na przeplata 


używania nazwisko J. PSERIIOFER a to Za” czerwonem 737 pismem. 


Balsam na odmrożenia J. Psertefer», Słoik 40 et., z przesyłką franko 65 ut. 
Sok z wielkiej babki kończastej veim, katrani, hbi a kur- 


Amerykańska maść przeciw gośccowi = 1 et. 2 
Proszek przeciw poceniu Nóg fams mać °? 7770009 owa 


A 


franko 75 ct 


Balsam przeciw molom flakon 4% ct., z przesyłką franko 65 et. 
przeciw 4epsuiemu Żołyd kowi 


Esencya życia (praskie krople) ionin śr. fsszecska 22 et 
Angielski balsam cudowny Rasaka 50_et., mała flaszeezka 12 ct. 


złom tra- 


Proszek fiakierski przeciw kaszlowi et». pudełko et. 85 z przesyłką franko ct 60. 
ini « J. Pserhofera najlepszy środek na porost włosów. 
Pomada Tannochininowa 5% 


1 cte . Bieudla ś domow zesiw ranom, czerakon ete. 
Plaster uniwersalny So Ro et przoyłną ranen o 
| 1 a ieha, śmienity Śro: 
Uniwersalna sól przeczyszczająca qzmowy przeciw wielkim. skutkom 
złego trawienia, pakiet 1 zł, 

Oprócz wyszczególnionych tu preparatów, są jeszcze na składzie wszystkie w dzieunikach 
austryackich anonsowane krajowe i zagraniczne specyalności, a wszystkie artykuły nie znajdujące 
się w zapasie, sprowadza się ua żądanie szybko i najtaniej, 

Przesyłki pocztą uskuteeznia się niezwłocznie za poprzedniem przesłaniem należy- 
tości, większe przesyłki także za pobraniem takowej. 888 
Wag” Przy przesyłkach należytości z góry (najlepiej przekazem pocztowym) 
MEK” wynosi porto znacznie mniej, niż przy przesyłkach za pobraniem. 


Z Drukarni Wł. Łożińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


Na 
sprzedaż 100.000 sadzonek sosnowych a 
dnorocznych że szkółki powiatowej po cenie 
A0 ct. (pięćdziesiąt) za tysiąc sztuk loco 


Starzyński. 


me RZEPY CJ 


| $O0G00Ó0 GOGGOGOGCOGAOGJOGER0GO0GEG 
| Jagi M silnie «<dwaaiający i odwi:trzający powietrze, używe w ies Sj 
! | Ocet desintekcyjny Bo, KOMORA i do se 6) BI” Mae 25 1 20 i x 
i E Kadzidłto antimiazmatyczne rudyzalnie oczyszcza powietrze, niszczy mia; Luta 


G< czay zapach. Używa się w silona :h, pokojash sypisiarch, mianowiei. dziecianyeh, Fiakon 25 i 50 ct. 


ezkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aroinaty- 
| Trociczki desinfekcyjne do kadzenia 


radykajnie oczyszczają 
f 4 trze. Pudełko l et. 
Powietrze lasów iglastych w pokoju ctrzymuje się przez rozpyjacie 
Prócz miłego zatachn, posiada niecszzacywane 
własności Qezyszeze i odświeża powietrze 
pp. lekarzy do cddechania osoba: 
od 30 ct. do 3 zł 
'40 £urzystuie wpłyrro. ba skórę i przy myclu wy 
kawałes 30 st, 


$358 


powie- 


leśnego 


zæ Kadzidła sosnowego! 


č Mydło z igieł sosnowych |; 


duje zapach lasów szpilkowych, —- 


J. IHNATOWICZ 


Lwów, sklepy własne, ui. Kopernika L. 3 i ul. Halicka róg Wałowej L. 28 
w Krakowie Sukiennice L. 20, w Uzerniowcach Rynek L. 2, 


dGdGWOGBGOGB86G000367 


ABEQGO 0OOBODCG 


e) 
E 
OPREDE 


Ta 


A 


1. 


sy 


í BANTAL DE MIDY 


s ORA z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej | 
czysta, w kapsuikach zawaria jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopaku | 

i kubeba. Czyni niep: za wa używanie wszelkich szprycowań iw prze- | 

g I 
i 


E 
v" 


gólne Zgromadzenie 


| Akeyonaryuszów 


| bdlicpjskiego okład kredytowOg zensk 


| w iikwidacyi 
| 
| 
| 


j 
mer eene ee pn 0 I 


zarę 
a 


o 


odbędzie się 
we Lwowie dnia 38 kwietnia 1890 
| « godszimie D po FD4RAWRAANEAUE 
j w lokalnościach Banku krajowego Królestwa Gali- 
ayi i Lodomeryi z W. Ks. krakowskiem 


(zmach sejmowy). 


Porządek dzienny: 
$° 1 Zagajenie i powołanie sekretarza I dwóch skrutatorów 
j ($. 43 statutów). 
2. Sprawozdanie komitetu likwidac, jnego za rok 1889. 
3. Sprawozdanie komitetu rewizvjnego o bilansie za rok 
1889 wraz y wnioskiem udzielenia abso!utorynm komitetowi 
likwidacyjnemu za czas od 1 lipca do 31 grudnia 1589 i po- 
stanowienia co do zużycia zysku z r. 1889. i 


| 
| 
| 
| 


| W myśl S$. 33 i 34 statutu uprasza się PP. Akcyonarvu- 
szów chcących wziąć udział w tem Zgromadzeniu, aby swe 
akcye najpóźniej do 14 kwietnia 1890 złożyli w Banku kra- 
jowym we Lwowie, gdzie otrzymają potrzebną legitymacyę 
do wzięcia udziału w powyższem Zgromadzeniu. 
We Lwowie, dnia 21 marca 18 0, 


Komitet likwidacyjny. 


(Zarządca Władysław J. Weber.) Papier Z fabryki papieru Fiałkowskich 


